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Zapozwanie do przedpłaty na dzieło Henryka 
Sienkiewicza

Quo Vadis.
Obecnie drukuje się w Tygodniku Powieściowo-Nau- 

kowym Quo Vadis—wysławiane we wszystkich językach dzie­
ło H. Sienkiewicza, które postanowiliśmy także i osobno w 
formie książek wydrukować.

Quo Vadis w angielskim języku doznaje wielkiej popu­
larności i jest drukowane w trzech edycyach w New Yor 
ku, Bostonie i Chicago—drukowane w 80, 100 i 120 tysię­
cy egzemplarzy. W polskim języku tu na ziemi amerykań­
skiej nie można na ryzyko drukować w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy, tylko polegać na przedpłacicieli. Dla tego, że 
dla Tygodnika Powieściowo-Naukowego jest ustawiane, od- 
drukowanie także i w książki może być bardzo tanie.

Każdy ukończony tom zostanie przedpłacicielom roz 
Selany pocztą.

Kto przyśle pięciu przedpłacicieli na Quo Vadis, od- 
bierze szósty w podarunku.

Dalej do pomocy Bracia Rodacy !J Jeżeli Amerykanie 
szczycą się dziełami naszego ziomka Henryka Sienkie­
wicza, dla czego i my nie możemy pracy jego umiłować, 
osobliwie, gdy jest sposobność za bezcen do nabywania, bo 
tylko za 75 centów całe dzieło Quo Vadis w trzech tomach.

Wasz ziomek i sługa I
Władysław Dyniewicz.

50 centów 
Rocznej Opłaty dla Sekretarzy Towa­
rzystw Polskich za Gazetę Polską.

Dotychczas wysełaliśmy bezpłatnie Ga­
zetę Polską dla Sekretarzy Towarzystw 
Polskich a że bezinteresownie nie utrzy­
mywaliśmy spisu Sekretarzy, niektórzy 
nadużywali naszej wspaniałomyślności i 
chociaż na dłużej nie zostawali obierani 
Sekretarzami, nie zawiadomili nas aby 
Im Gazetę wstrzymać. Nowo zaś obrani 
Sekretarze Towarzystw domagali się aby 
im bezpłatnie Gazetę posełać — co też i 
uczyniliśmy. Chcąc więc książkę dla Se­
kretarzy Towarzystw w porządku utrzy­
mywać, postanowiliśmy posełać Gazetę 
Polską dla Towarzystw Polskich za opła­
ty 50c. na rok-

“Gazeta Polska” dla Towarzystw Pol­
skich wysłana na ręce Sekretarza kosztu- 
je 50 centów na rok.

tiT Kto chce zostać obywa­
telem Stanów Zjednoczonych 
musi znać odpowiedzi przy 
egzaminowaniu, które były po­
dane w Nr. 10 Gazety Polskiej 
z dnia ęgo Marca. Powyższy 
numer wyseła się każdemu któ 
ry przyśle 5 centÓW.

Czytajcie o 
premiach na 5 
stronnicy.

Premie w książkach 
do Nabożeństwa będą 
wydawane tylko do 1 
Lipca.

Kto opłaci Gazetę na 
rok naprzód z góry ma pra­
wo do premii w wartości 75c. 
wyznaczonej na 5 tej stronni­
cy za dołączeniem ioc. na 
przesyłkę tej premii.
t£T“ Kupującym lub biorą- 
cym w premii książki do na­
bożeństwa zwracam uwagę, że 
książki te wydaję prawie za 
to samo co mnie kosztują. 
Co się poprzednio liczyło po 
dolarze teraz się liczy za 
książkę tylko 40c. Naprzyklad: 
Anioł Stróż poprzednio 1.00 teraz tylko 40 
W,borek “ «0 “ “ 26
Dziecię do Boga “ 26 “ “ —i—
Poprzednio wynosiło SI.86 “ “ •<*

W. DYNIEWICZ.

PRZEGLĄD
c

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

Ugoda pomiędzy Hiszpanią i Niem 
cami co do wysp Hiszpańskich 

na Oceanie Spokojnym.

BERLIN, 7go czerwca.— 
Traktat zawarty pomiędzy Hi 
szpanią i Niemcami brzmi:

Po pierwsze: Hiszpania od­
stępuje Niemcom wyspy Ka­
roliny, Pelew i Maryanny z 
wyjątkiem wyspy Guam, za 
wynagrodzeniem 25,000,000 
pesetów.

Po drugie: Niemcy przy­
znają hiszpańskiemu handlo­
wi i przedsiębiorstwom rolni­
czym na owych wyspach to 
samo obchodzenie i te same 
korzyści, jakie zostaną uzna­
ne dla niemieckiego handlu i 
udziela hiszpańskim zakonom 
religijnym takich samych praw 
i przywilejów, jakiemi się cie­
szyć będą niemieckie zakony.

Po trzecie: Hiszpania urzą­
dzi na Karolinach, Pelew i 
Maryanach stacye floty, han­
dlu i węgli i będzie miała 
prawo zatrzymać takowe w 
przypadku wojny.

Po czwarte: Traktat ten 
ma zostać przedłożony zastęp­
com ludu obydwóch krajów 
i ratyfikowany, skoro po­
twierdzenie nastąpi.

* **
Rząd rosyjski i wolne miasto Bremen.

BERLIN, 7 czerwca. — 
Rząd rosyjski przerwał sto­
sunki dyplomatyczne z wol 
nem miastem Bremen, ponie 

'waż władze bremeńskie nie 
chciały zadosyć uczynić za 
pozorne niesprawiedliwe u- 
więzienie rosyjskiego popa.

* * ♦
Stuletnia rocznica urodzin Puszkina.

PETERSBURG, 7 czerw­
ca. — Obchodzi się właśnie 
stuletnia rocznica urodzin naj - 
słynniejszego z rosyjskich po­
etów Puszkina. Jest to świę­
to narodowe. Zakłady rzą­
dowe, szkoły i różne towa­
rzystwa zebrały wielkie sumy 
aby na pamiątkę zmarhgo 
poety założyć stypendya, bi­
blioteki i szkoły, a wszystkie 

7go

w 
w

założenia stacyi 
Carboneras czyli

Niemcy chcą nabyć jeszcze więcej po­
siadłości hiszpańskich.

BERLIN, 8go czerwca. — 
Telegram prywatny, który 
nadszedł z Madrytu, opiewa, 

Konsystorz i zamianowanie kardyna­
łów.

RZYM, 8 czerwca. —Urzę- 
downie donoszą, że papież 
na tajnym konsystorzu w d. 
19 czerwca zamianuje 12 kar­
dynałów, pomiędzy nimi nun 
cyusza w Madrycie, arcybis­
kupa w Toulouse, łacińskich 
patryarchów w Konstantyno­
polu i Antyochii i innych. 
Dnia 22 czerwca odbędzie się 
publiczny konsystorz, na któ­
rym kilku włoskich i innych 
biskupów zostanie prekonizo- 
wanych.

*

Upały w Earopie.
LONDYN, 7 czerwca. — 

Europa cierpi obecnie pod u- 
pałami tak samo, jak i Ame­
ryka. Powietrze tak gorące, 
jakie obecnie wszędzie panu­
je, nie bywało jeszcze w 
pierwszych dniach czerwca. 
W Londynie wskazywał cie­
płomierz przez ostatnie pięć 
dni, przeciętnie 88 stopni w 
cieniu, a wskutek upału pa- 
dło bardzo wiele ludzi. Pe­
wien podróżnik odebrał sobie 
życie, oświadczywszy, że o- 
puszcza ten świat, ponieważ 
zadusiłby się tak jak-tak wsku­
tek upału.

* **
Gwałty rosyjskie. 

VICTORIA, B. C. 
czerwca. — Gazety z Kobe 
(w Japonii) z dnia 16 maja, 
zawierają wiadomości, że zna­
nym jest los towarzystwa u- 
czonych, o których pobycie 
od miesiąca nie było można 
się dowiedzieć. Wylądowali 
w pobliżu Tosang, na pół­
wyspie Liao Tung, aby zba­
dać zjawiska podczas trzęsień 
ziemi i zapoznać się z florą 
(roślinnością) w tamtejszych 
górach, gdy zostali schwyce­
ni przez oddział konnicy ro­
syjskiej i rozstrzelani bez pro­
cesu, jako szpiego wie. Ich fo­
tograficzne i inne naukowe 
przyrządy zostały zniszczone. 
W towarzystwie znajdowało 
się jedenastu profesorów z 
różnych stron świata pewien 
1 czony niemiecki i dziesięciu 
Japończyków z Kobe i To­
kio. Rząd japoński przedsię- 
weźmie szczegółowe zbadanie 
tej sprawy.

*

że Niemcy chcą kupić od Hi 
szpanii wyspę Fernando Po.

Wyspa ta l.-szpańska leży 
nad zachodmo-afrykańskiem 
wybrzeżem w zatoce Biafra, 
naprzeciw Kamerunu. Na 
gruncie po większej części 
bardzo żyznym rosną banany 
kukurydza, ryż itd.; na plan- 
tacyach uprawiają kakao, ka­
wę, trzcinę cukrową, baweł 
nę, indygo,. tabakę itd. Są 
tu piękne stada bydląt spro­
wadzanych z Europy; morze 
jest bogatem w ryby. Jedy­
nym przedmiotem wywozo­
wym jest oliwa z palm. Kli­
mat nie jest zdrowym. Miesz 
kańcy, około .>5 000, są z wy­
jątkiem kilku uropejczyków, 
mięszańcami z Portugalczy­
ków i negrd.v, byli niewol­
nicy uwolnieni przez Angli­
ków, po większej części kra­
jowcy ze szczepu Anija (zwa 
ni przez Anglików Bubies), 
którzy się odznaczają żółtą 
cerą całego ciała, piękną twa­
rzą i muszkularnem, dobrze 
zbudowanem ciałem. Zyją zu­
pełnie niezależnie pod na­
czelnikiem w górach, do któ­
rych przystęp jest bardzo tru­
dny. Usiłowania, aby ich na 
wrócić na chrześciaństwo, 
podjęte przez angielskich bap 
tystów i presbyteryanów i 
hiszpańskich katolików, były 
daremnemi. Najgłówniejszą 
miejscowością ^jest Clarence- 
town (dzisiaj Santa Isabel) 
nad zatoką Clarence, założo­
ne przez Ąnglików, które jest 
siedzibą gubernatora i liczy 
1300 mieszkańców, z tych 
50 białych. Anglia i Stany 
Zjednoczone mają stacye dla 
węgli w Santa Isabel. W r. 
1882 Niemcy nabyli także 
prawo do 
nad zatoką 
Gravinas,

Anglia i Boerzy.
LONDYN, 8 czerwca. — 

Wiadomości, które dzisiaj 
nadeszły z południowej Ąfry 
ki, okazują, że konferencya, 
która się odbyła w Bloem­
fontein, pomiędzy Kruege 
gerem, prezydentem Trans- 
waalu i angielskim komisa­
rzem, Sir Alfredem Milner, 
spełzła na niczem.

Wszystkie dzisiejsze gaze 
ty powiadają, że położenie 
jest groźnem i że łatwo mo­
że przyjść do wojny. Tele­
gram z Matjes-Fontein do­
nosi, że Sir Alfred Milner 
zażądał pomiędzy innemi dal 
szych krzeseł w parlamencie 
Transwaalu dla cudzoziem­
ców, i że prezydent Krueger 
obiecał mu trzy dalsze krze­
sła. Angielski komisarz oś­
wiadczył, że to nie wystarcza 
i dodał, iż przybył na konie - 
rencyę w nadziei, iż będzie 
mógł donieść królowej an­
gielskiej, iż prezydent Trans­
waalu chce zaprowadzić takie 

gazety rosyjskie ogłosiły od­
nośne artykuły.

Aleksander Sergiewicz Pu­
szkin urodził się dnia 6 czerw­
ca, 1779 r. w Moskwie i u- 
marl licząc zaledwie 38 lat, 
dnia 10 lutego, 1837. W krót­
kim swem stosunkowo życiu 
wydał wiele dzieł, po więk­
szej części poezye, z których 
niektóre przyczyniły się do 
tego, ze został wygnany do 
jego dóbr ojcowych, Michaj- 
lowa, w gubernii Pików i 
stawiony pod dozór policy! i 
żandarmeryi. I tam pisywał 
i był współpracownikiem 
“Moskiewskiego Telegrafu” i 
“Moskiewskiego Orędowni­
ka.” W r. 1828 musiał wstą­
pić do armii i posłano go na 
Kaukaz. Powróciwszy z woj­
ska, pisywał jeszcze dużo. 
Dnia igo marca (18 lutego) 
ożenił się w Moskwie, po- 
czem się przesiedlił do Peters­
burga, gdzie dostał zatrud­
nienie w ministeryum spraw 
zagranicznych. I wtenczas 
jeszcze pisywał. W r. 1836 
założył krytyczne czasopismo 
“Sovremnik.” Licząc zaled­
wie lat 38 umarł wskutek po­
jedynku z baronem Hecke- 
ren.

Puszkin jest twórcą nowej 
romantycznej poezyi rosyjs­
kiej i jest jeszcze dzisiaj ulu­
bieńcem swego ludu.

W r. 1880 wystawiono mu 
pomn'k w miejscu jego uro­
dzenia, drugi w Petersburgu 

r. 1884, trzeci w Odessie 
r. 1888.

nia ich instrukcyj. Powia­
dają, że niektórzy delegaci 
mniejszych mocarstw wyra­
zili życzenie, ażeby trwałość 
trybunału arbitracyjnego zo 
stała uczyniona skuteczniej­
szą i postawili nawet wnioski 
pod tym względem.

Wielkie mocarstwa są zre­
sztą tego zdania, że nie mo­
żna przejść poza obręb pro- 
pozycyi Sir Juliana Paunce- 
fota. Jednakowoż zostaną 
przeds’ęwzięte usiłowania, aby 
zabezpieczyć urządzenie trwa­
łego sądu arbitracyjnego. 
Propozycye amerykańska i 
rcsyjską nie zostaną zaniecha­
ne. Plan Sir Juliana Paunce- 
fota będzie tylko podstawą 
rokowań, a delegaci amery­
kańscy zapewniają, że odnośne 
propozycye amerykańskie i 
rosyjskie zostaną wcielone do 
ogólnej uchwały.

* * *
Zdrowie papieża.

RZYM, 9 czerwca.—Papież 
Leon XIII odprawił dzisiaj, 
w święto Najśw. Serca, mszę 
św. o godziaie pól do ósmej 
w Watykanie. Zaniesiono go 
w lektyce do kaplicy, lecz 
do ołtarza udał się sam bez 
wszelkiej pomocy. Głos Oj­
ca św. był silnym i czystym. 
Dopiero o godzinie 9 powró­
cił do swych pokojów.

Dżuma w Egipcie.

ALEKSANDRYA, 9go 
czerwca.—Tutaj zachorowało 
21 osób na dżumę (plagę bu- 
boniczną); siedm z nich u- 
marło. Właśnie donoszą o 
dwóch nowych przypadkach.

* * *
Delegaci niemieccy na konferencyi 

żądają, aby protokoły posiedzeń 
były publicznie ogłaszane.

HAGA, 10 czerwca.—Gło­
wni delegaci do konferencyi 
pokojowej mieli dzisiaj po­
siedzenie, aby obradować nad 
upominaniem się niemieckich 
delegatów, ażeby protokóły 
posiedzeń nie były zachowa­
ne w tajemnicy, gdyż przez 
te powstają tylko wiadomości 
zupełnie mylne. Hrabia 
Muenster, szef delegacyi nie­
mieckiej, ma polecenie, aże­
by przedstawił wniosek, aby 
protokóły z sesyi plenarnych 
wszystkich komisyi, zostały 
zaraz po zredagowaniu ich o- 
głoszone publicznie.

Amerykańscy delegaci po 
wiadają, że niepodobieństwem 
będzie przeprowadzić propo- 
zycyę, aby członkowie sądu 
arbitracyjnego zostali wybra­
ni przez najwyższy trybunał 
każdego kraju, gdyż niektó­
re europejskie kraje nie po­
siadają organizacyi sędziów 
sklej, która zezwala na takie 
postępowanie. Zdaje się, że 
wynikiem będzie, że każdy 
kraj będzie miał prawo usta­
nowić sposób wyboru swych 
sędziów według własnego u- 
podobania. Amerykanie chcą 
obstawać przy tern, ażeby zo­
stał wybrany stały trybunał, 
a w każdym przypadku ma 
zostać ustanowiona stała ko 
misya. Są jeszcze inne pun- 
kta, za których przeprowa- 
niem delegaci amerykańscy 
się będą starali.

* •
Huragan w Hiszpanii.

MADRYT, 10 czerwca. — 
Miasta San Pedro i Ałarse 
w prowineyi Valladolid, zo­
stały wczoraj nawiedzone przez 

burzę wichrowatą. 150 do­
mów zostało spustoszonych i 
bardzo wiele ludzi utraciło 
życie. Dotychczas wydobyto 
z pod ruin ciała 10 ofiar.

I w Toledo jest strata bar­
dzo znaczną. Niższe części 
miasta zostały zalane.

* **
Dreyfus opuszcza kolonię karną w po­

łudniowej Ameryce.

CĄYENNE, francuska Gu • 
iana, 10 czerwca, — Francuzki 
krążownik “Sfax” wypłynął 
dzisiaj rano o godzinie 6:20. 
Na pokładzie znajdował się 
Dreyfus, który przybył już 
wczoraj rano na okręt.

* **
Polak delegatem apostolskim w Ka­

nadzie.
RZYM, 10 czerwca. — Ko­

respondent do “Chicago Tri­
bune ’ donosi temu czasopis­
mu: Klerykalne czasopismo 
“II Cittadino” wychodzące w 
mieście Genoa donosi, że pa­
pież postanowił zamianować 
stałą delegacyą apostolską w 
Kanadzie. Prawdopodobnie 
ma zostać zamianowany dele­
gatem apostolskim Msgr. Za­
lewski, dotychczasowy delegat 
apostolski w Indyach Wscho­
dnich, który się obecnie w 
Rzymie znajduje.

♦* *
Wielki pożar w fabrykach armat.

NEW CASTLE nad Tyne, 
(Anglia), u czerwca. — Trzy 
największe rękodzielnie, ma­
jące styczność z tutejszą fabry­
ką armat firmy Armstrong- 
Whithworth, stały się pastwą 
płomieni. Strata wynosi 200,- 
000 funtów szterlingów (ji,- 
000,000).

*
Rezygnacya ministeryum francus­

kiego.
PARYŻ, 12 czerwca, — Mi­

nisteryum zrezygnowało. Pre­
zydent Loubet przyjął iezy- 
gnacyę, lecz prosił ministró v, 
aby pozostali na ich stanowis­
kach aż do wyboru ich następ­
ców.

Gazetom zostaną dostarczane sprawo­
zdania o sesyach konferencyi.

HAGA, 12 czerwca. — Na 
zgromadzeniu delegatów do 
konferencyi pokojowej posta­
nowiono wydawać gazetom 
tak sprawozdania o rokowa­
niach poszczególnych komite­
tów jako i o posiedzeniach 
plenarnych.

** *
Anglia przygotowuje się do wojny 

z Boerami.
LONDYN, 12 czerwca._

Lord Wolseley, naczelny wódz 
wojska angielskiego jest od 
kilku dni w ministeryum woj­
ny zatrudniony przygotowa­
niami do wojny przeciw Boe- 
rom w południowej Afryce. 
Spisy rezerwistów pierwszej 
klasy są przygotowane i po- 
starano się o środki transpor­
towe dla pierwszego korpusu 
armii. Oficerowie, którzy się 
nie znajdują przy ich pułkach 
dostali rozkaz, aby byli goto­
wymi do powrotu do ich puł­
ków.

Z drugiej strony donoszą, 
że Krueger, prezydent Trans­
waalu chce ustąpić i zaprowa­
dzić reformy żądane dla rów­
nouprawnienia cudzoziemców 
przebywających w kraju Boe- 
rów.

reformy, aby cudzoziemcy 
mogli sami sobie pomódz 
bez udawania się do rządu w
każdym przypadku, gdy im 
niesprawiedliwość zostaje wy­
rządzaną.

Krueger żądał, aby kwe- 
stye sporne zostały rozstrzy­
gnięte na drodze arbitracyj- 
nej, lecz komisarz angielski 
oświadczył, że wewnętrzne re­
formy w Transwaalu są ko- 
niecznemi, aby utrzymać nie­
podległość rzeczypospolitej. 
Co zaś do arbitracyi, to ist­
nieją niektóre kwestye, które 
przez nią nie mogą zostać 
załatwione, podczas gdy w 
innych kwestyach możnaby 
się udać do arbitracyi, przy- 
jąwszy, że zostanie zapropo­
nowany odpowiedni sąd roz­
jemczy, bez udania się do 
jakiegokolwiek innego mo­
carstwa, na co rząd angiels­
ki nigdy nie zezwoli.

* * *
Kwesty a granicy Alaski.!

LONDYN, 8 czerwca. — 
Korespondent “Stowarzyszo­
nej Prasy” dowiedział się z 
dobrego źródła, że pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi i An­
glią został ustanowiony “mo­
dus vivendi” co do granicy 
Alaski, lecz, że przez to kwe- 
stya granicy nie została jesz­
cze załatwioną. Ustanowiono 
tymczasową granicę i to na 
dwa lata, które prawdopodo­
bnie wystarczą, aby załatwić 
główną kwestyę, o którą 
chodzi.

Śmierć w płomieniach.

LINC (Austrya) 8 czerwca. 
Miasteczko Ottenheim poło­
żone nad Dunajem 5 mil na 
zachód od Line spaliło się do 
szczętu. Cztery niewiasty u- 
traciły życie w płomieniach i 
mnóstwo osób zostało uszko­
dzonych.

** * 
Paderewski.

PARYŻ, 8 czerwca.—“Ku- 
ryer Warszawski donosi, że 
Ignacy Paderewski poślubił 
dnia 3 maja w kościele św. 
Ducha pannę Helenę Rosen. 
Pianista udał się incognito 
do Warszawy. Na ślub 
nie zaproszono żadnych przy­
jaciół; młoda para udała się 
w następną niedzielę do wło­
ści Paderewskiego w Ropni- 
cy, skąd później wyjechała do 
Luzanny w Szwajcaryi.

*
Niepokoje na wyspie Kreta.

ALENY, 8 czerwca. —Do­
noszą, ze pomiędzy mahome­
tanami na wyspie Kreta za­
nosi się na zaburzenia i że 
jeden z tureckich mieszkań­
ców usiłował zamordować 
księcia Jerzego, wielkiego ko­
misarza mocarstw europej­
skich.

* « «
Delegaci do konferencyi pokojowej 

żądają dalszych instrukcyi od 
swych rządów.

HAGA, 9 czerwca. —Cho­
ciaż komisya do wyrobienia 
wniosków miała dzisiaj sesyę, 
trwającą trzy godziny, to nie 
uskuteczniono nic, wyjąwszy, 
że plan angielski został przy­
jęty jako podstawa, na któ­
rego mocy mają się odbyć 
obrady dla ustanowienia są­
du arbitracyjnego. PouKoń- 
czenłu sesyi prawie wszyscy 
członkowie telegrafowali do 
odnośnych swych rządów, że 
debaty wymagają rozszerzę- 
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W. DYNIEWICZ.
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KALENDARZ TYGODNIOWI
Czerwiec.

15 C. Wita i Modesta, Krescsnt.
16 P. Benona biskupa.
17 S. Adolfa biskupa.
18 N. Marka i Marcelina.
19 P. Gerwazego i Protazego.
20 W. Florentyny, Julianny p.
21 Śr. Alojzego Gonzagi

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.
— Własność włościań­

ska w Królestwie Polskiem. 
Według danych urzędowych, 
własność ziemska włościańska 
w gub. Królestwa Polskiego 
od 1887 do 1894 r. powię­
kszyła się o 116.019 dzies., 
czyli o 2.3 pre.

Mieszkaniec Czarnego 
Dworu, pod Warszawą gm. 
Powązki, robotnik kamieniar­
ski, Szymon Wielogórski, 
szedł w towarzystwie żony 
oraz młodej dziewczyny, Józefy 
Smoleńskiej, którą Wielogór- 
ska posądzała o zażyłość 
z mężem. Pomiędzy kobie­
tami wynikła hałaśliwa kłótnia, 
którą Wielogórski pragnął 
załagodzić, lecz bezskutecznie. 
W końcu zaczął się sam gnie­
wać, uniósł się i wyciągnąwszy 
nóż, zadał nim ranę w pierś 
Smoleńskiej, która na miejscu 
wyzionęła ducha. Po speł­
nieniu zbrodni W. sam udał 
się do patrolu 9. batalionu 
saperów, zkąd odprowadzono 
go do więzienia.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE

— W katolickim za­
kładzie domu Sierót w Pocz­
damie, który znajduje się pod 
zarządem Sióstr Miłosierdzia, 
zaszedł niedawno temu taki 
wypadek. Do zakładu tego 
oddany został chłopak, który 
był krnąbrny i podburzał inne 
sieroty do nieposłuszeństwa. 
Gdy uciekł i znów sprowa­
dzono go do zakładu, wy­
mierzoną mu została kara 
w obecności jednej z Sióstr 
zakonnych. Krnąbrny chło­
pak przed swą matką i opie­
kunem uskarzyf się następnie, 
że został ciężko potłuczony. 
Cała sprawa skończyła się na 
tern, że Siostrę zakonną i 
owego służącego, który uka­
rał chłopaka, zaskarżono przed 
sąd o sponiewieranie. Sąd 
polegając na zdaniu lekarzy 
i widząc, że chłopak jest 
zdrów, uwolnił od kary Siostrę 
zakonną i służącego. Na tern 
się jednak nie skończyło. Ga­
zety żydowskie podniosły teraz 
alarm, jako chłopaka skato­
wano i z wypadku tego sko­
rzystały, żeby napadać na 
wszystkie klasztory katolickie. 
Sprawę poruszono nawet na 
posiedzeniu rady miejskiej 
w Berlinie, a głównym obrońcą 
krnąbrnego chłopaka był radny 
socyalistyczny, znany poseł, 
żyd Singer, który obrzucał 
błotem wszystkie zakłady kato 
lickie, a mianowicie zakład 
sierót w Poczdamie. Gazety 
żydowskie tak szczuły na 
Siostry zakonne, że napadnięto 
je nawet na ulicy, gdy wra­
cały od chorych. Rada miej 
ska w Berlinie, składająca 
się głównie z żydów, uchwa­
liła wycofać z zakładu w 
Poczdamie wszystkie sieroty,

oddane tam przez magistrat. 
Katolicy berlińscy odbyli ze­
branie, na którem zapro­
testowali przeciwko tej uchwale 
rady miejskiej. Tak więc wi­
dzimy, że żydzi stawają w 
pierwszych szeregach tam, 
gdzie chodzi o szkodzenie 
katolickim zakładom. Że krną­
brny chłopak został ukarany, 
to jeszcze nie powód, żeby 
napadać na wszystkie kato­
lickie zakłady.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

_ — Kanonik honorowy 
X. Lic. Jan Bartoszkiewicz, 
proboszcz w Szynychu (między 
Chełmnem a Grudziądzem), 
kapłan jubilat, wstąpił w dniu 
patrona swego, św. Jana Ne­
pomucena, i6go z.m., w 87. 
rok życia. Pominąwszy sła­
bość w nogach, czuje się rze­
śkim. Co do wieku jest on 
między księżmi dyecezyi cheł­
mińskiej trzecim z kolei; naj­
starszym jest X. dziekan Sta­
nislaw Machorski, proboszcz 
w Lisewie, liczący 92 lata, 
a po nim następuje eme­
rytowany X. Jan Biinger, 
który 23. kwietnia b. r. skoń­
czył 88. rok życia.

SZLĄZK.

Gliwice. Podczas 
burzy, jaka szalała w tych 
dniach nad miastem naszem 
i okolicą, zabił piorun 12- 
letnią córkę dozórcy szosy 
Rokity w Kluczu, która pra­
cowała na polu. Dalej trząsł 
piorun w kościół w Łabę­
dach, ale nie zapalił, za to 
strzaskał dwie szyby, prze­
leciał przez schody, które 
mocno uszkodził. Dalej trząsł 
piorun w komin huty kró­
lewskiej. Jaką szkodę wyrzą­
dził, nie wiadomo dotąd.

Rybnik. Przed tutej­
szym sądem ławniczym toczył 
się w tych dniach taki proces; 
Przed dwoma laty osiadł w 
Rybniku lekarz dr. Jaworo- 
wicz, rodem Polak z Księstwa 
Poznańskiego. Zjawienie się 
Polaka w Rybniku dało nie­
bawem wielkim i małym, 
otwartym i tajnym wrogom 
imienia polskiego powód do 
różnorakich domysłów. Lęka 
rzom niemieckim wolno szu­
kać praktyki na Górnym 
Szlązku, choć pochodzą Bóg 
wie zkąd, nikt w tern nie widzi 
nic zdrożnego, gdy się jednak 
zjawi Polak, to już z góry na­
potyka na domysł, że poza 
praktyką lekarską zamierza 
uprawiać “wielkopolską agi 
tacyą.” To uprzedzenie spot­
kało także p. dr. Jaworowicza. 
Nasamprzód z cicha i pół­
gębkiem a następnie coraz 
częściej, coraz głośniej i pew­
niej opowiadano sobie w całem 
mieście, że dra Jaworowicza 
przysłał jakiś komitet polski 
(?), aby w Rybniku i okolicy 
uprawiał wielkopolską agi- 
tacyą, za co od tegoż komi­
tetu miał rocznie pobierać 
2000 marek. Doszło do tego, 
że pogłoskę tę roztrząsano 
nawet na posiedzeniu zastęp­
ców miasta. Aczkolwiek p. 
dr. Jaworowicz, nie tając i nie 
zapierając się swoją drogą 
swego pochodzenia polskiego, 
nie uprawiał żadnej zdrożnej 
agitacyi narodowej, to jednak 
powtarzanie pogłoski niczem 
nieuzasadnionej nie pozostało 
bez skutku. Wielu Niemców,

nieraz wbrew przekonaniu, 
nie zasięgało już porady le­
karskiej u niego, a o otrzy­
maniu jakiejś kasy chorych 
nie mógł dr. J. ani marzyć. 
Trzeba było w koń. u chcąc 
nie chcąc położyć koniec głu­
piej plotce. Kiedy więc doszło 
do uszu dr. Jaworowicza, że 
budowniczy p. Wentzlik w obe­
cności dwóch świadków rów­
nież plotkę tę powtórzył w pu­
blicznym lokalu, zaskarżył go 
o obrazę. Termin był o tyle 
tryumfem dla skarżącego, że 
przed sądem ani oskarżony, 
ani żaden ze świadków nie 
zdołał podać najmniejszego 
dowodu na to, iż dr. Jawo­
rowicz jest kupnym agitato­
rem, że go jakiś zagadkowy 
“komitet polski” przysłał do“ 
Rybnika i płaci mu rocznie 
2000 marek. Czem p. dr. J. 
jest i co czyni, tern jest i to 
czyni z przekonania. To stwier­
dzono na terminie sądowym. 
Mimo to oskarżonego p. 
Wentzlika uwolniono od winy 
obrazy, ponieważ główni dwaj 
świadkowie nie mogli sobie 
przypomnieć, czy oskarżony 
prócz posądzenia dra Jaworo 
wieża o agitacyą polską zarzu­
cił mu, iż pobiera za tę agi 
tacyą pieniężne wynagrodze­
nie. Sąd w wyroku swym 
wychodził z założenia, że agi- 
tacya polska sama w sobie 
nie jest niczem zdrożnem; 
wszakźeź i w sejmie i w parla­
mencie ujmują się za ludem 
polskim ludzie ze wszech 
miar godni szacunku, którym 
żadnego zarzutu uczynić nie 
można. Gdyby oskarżony był 
powiedział, że doktor J. po 
biera pieniężne wynagrodzenie 
za swe przekonanie poli­
tyczne, że więc takowe sprze- 
daje, natenczas byłoby to 
niewątpliwie obrazą dla ska­
rżącego, ale świadkowie nie 
mogli sobie właśnie przy­
pomnieć, czy oskarżony to 
powiedział. — Koszta pro­
cesu nałożono na skarżącego.

POD AUSTRIAKIEM
GALICY A.

— Wykopaliska. Przy 
znoszeniu góry w ogrodzie 
pałacu prof. Dunikowskiego 
we Lwowie przy ul. Mochnac­
kiego, wykopali robotnicy 
mnóstwo kości i torebkę skó­
rzaną. Zawezwana na miejsce 
wypadku komisya znalazła 
blisko piętnaście kości, które 
według orzeczenia lekarza 
miejskiego dr. Łopackiego 
należą w części do szkieletu 
mężczyzny, w części do szkie­
letu końskiego i spoczywały 
blisko dwieście lat w ziemi. 
Po rozpruciu torebki znale­
ziono w niej kilkanaście sztuk 
zaśniedziałej miedzianej mo­
nety, na której po odpowie- 
dniem odczyszczeniu ujrzano 
napis, świadczący, że moneta 
ta była bitą za czasów Jana 
Kazimierza. Niektóre sztuki 
mają po jednej stronie znak 
Orła, inne znak Pogoni; jedna 
z najświeższych monet nosi 
datę z roku 1708. Monety 
oddano do miejskiego mu­
zeum p. Czolowskiemu do 
zbadania i zarządzono po­
grzebanie znalezionych kości 
na cmentarzu łyczakowskim. 
Dr. Łopacki przypuszcza, że 
koń i jeździec padli ofiarą 
jednej z ówczesnych poty­
czek, a cienka warstwa ziemi, 
pokrywająca kości, dowodzi, 
że trup nie był wcale po­
grzebany.

Opodatkowanie Ru­
sinów. W łonie towarzystwa 
ruskiego “Narodna Rada” 
powstała myśl rozwinięcia sze­
rokiej akcyi w celu budzenia 
poczucia narodowego ruskiego, 
które, zdaniem Narodnej Rady, 
jest zupełnie nikłe. Na 18,000 
Rusinów we Lwowie tylko 
trzecia część przyznaje się do 
języka ruskiego. Narodna 
Rada pragnie rozpocząć zatem 
energicznie akcyę w celu 
podtrzymania narodowości 
ruskiej, a ponieważ to połą­
czone będzie z wydatkami 
pieniężnymi, proponuje, by 
przyjaciele polityczni utwo­
rzyli na ten cel narodowy 
fundusz, do któregoby skła­
dali od zgłoszonych
w fasyach rocznych dochodów.

Zygmunt Noskowski 
ukończył w ostatnich czasach 
regulowanie “Pieśni litew­
skich”, które z.ust ludu spi­

sał śp. ks. Juszkiewicz i 
w liczbie tysiąca ośmiuset 
złożył przed śmiercią Aka 
demii umiejętności w Kra­
kowie. Akademia powierzyła 
redakcyę prof. Baudouin de 
Courtenay, który przyjął 
na siebie opracowanie ory­
ginalnego tekstu, przejrzenie 
zaś i przygotowanie do druku 
melodyj oddał Z. Noskow­
skiemu. Obaj redagujący, tj. 
prof. Baudouin de Courtenay 
i Noskowski od roku przeszło 
zajęci byli opracowaniem tych 
pieśni, które już niezadługo 
ukaża się w księgarniach, 
wydane kosztem Akademii. 
Dzieło to ma być dedyko­
wane uniwersytetowi Jagiel­
lońskiemu na pamiątkę pięć- 
setletniego jubileuszu wszech­
nicy.

Jakże łtoi z Kubą?

Nie potrzeba chyba być za­
gorzałym republikaninem lub 
demokratą oponującym wszy­
stkiemu, aby spojrzeć kry- 
tycznem okiem na stosunki 
Kuby, jakiemi są dzisiaj. Pod • 
czas gdy expansyoniści sil­
nym głosem wołają: “Wszyst­
ko, co rząd czyni, jest dob­
rem,” odkrywają przeciwnicy, 
znajdujący się po większej 
części w obozie demokraty­
cznym w każdym kroku na­
szej administracyi błąd i w 
każdem jej przedsięwzięciu o- 
myłkę. Chociaż wiadomości 
z Manili! w ostatnich czasach, 
o ile się można spuścić na de­
pesze gen. Otis’a, brzmią bar­
dziej uspokajająco, tworzą tłu 
ste nagłówki sensacyjnych 
czasopism, jak -np. “N. Y. 
World” i “Morning Journal”, i 
kopiistów, o ile się to tyczy Ku­
by, przeciwstawienia wywołu­
jące obawę. Wywołują one o- 
bawę o tyle tylko, o ile wie­
rzymy, że wiadomości z Ku­
by polegają na prawdzie. We­
dług nich ma wielkie wzbu­
rzenie panować pomiędzy kra­
jowcami i Stany Zjednoczone 
mają napotykać największe 
trudności, aby zapobiedz o- 
gólnemu otwartemu powsta­
niu krajowców. Podobno ma­
ją nasze władze wojskowe u- 
trzymywać cenzurę dyktator­
ską i nie pozwalać, aby za 
bardzo niepomyślne depesze 
o prawdziwem położeniu się 
dostały do Stanów Zjedno­
czonych. Urzędowych zaś i 
z Washingtonu dalej rozsze­
rzanych wiadomości o tam- 
tejszem położeniu nie ma wca­
le. Są to tylko depesze ga- 
zeciarskie, które nam malują 
tamtejsze burzliwe stosunki. 
Panom tym jest na rękę, aby 
poruszyć wodę przyszłej kam­
panii wyborczej i zobaczyć, 
czy takowa nie da się zamą­
cić przez brudny osad, na jej 
dnie się znajdujący.

Przypuścić naturalnie moż­
na, że Kubańczycy, którzy są 
leniwym i, jak kilkakrotnie 
podczas ostatniej wojny oka­
zali, chytrym i podstępnym 
ludem, nie będą siedzieli spo­
kojnie przy drodze i na wszys­
tko powiedzą “tak” lub “a- 
men,” co rząd nasz dla nich 
lub przeciw nim zechce 
uczynić, lecz liczyć się trzeba 
także z tern, że gdy już raz 
wyspa została oswobodzona z 
pod jarzma hiszpańskiego i 
weszła w nasze posiadanie, 
nie było można uczynić nic 
innego, jak ustanowić admi- 
nistracyę wojskową i przed 
sięwziąć jak najsurowsze środ­
ki bezpieczeństwa.

Wciąż zawsze poruszają sta­
rą osadę, że Stany Zjedno­
czone dały uroczyście słowo 
całemu światu, że chodzi im 
tylko o uwolnienie wyspy, a 
nie o aneksacyę. Historya 
świata i wojny udowodniły 
już tyle razy, że zwycięzca nie 
może pozostać na tern samem 
stanowisku, jakie chcłał zaj­
mować przed bitwami — i jak 
w tym przypadku wypędzić 
tylko Hiszpanów i powiedzieć 
KuBańczykom: “Więc straci­
liśmy dla was pieniądze i 
krew, róbcie obecnie, co wam 
się podoba;” to byłoby nie- 
tylko nierozsądnem i dziecin- 
nem, lecz nawet nieprzeba- 
czalną omyłką naszego rządu. 
To uznaje każdy biznesista, 
który się spodziewa, że bę 
dzie miał na Kubie odbyt 
swoich towarów. Twierdze­
nie, że nasza polityka huma­
nitarna na Kubie, jest zupeł­

nym błędem i że generałowie 
nasi formalnie wynajdują nie­
popularne środki, są śmiesz- 
nemi. Dopiero gdy admini- 
stracya przez dłuższy czas o 
każę, czy jest zdolną lub nie 
zdolną, nadejdzie czas, aby ją 
krytykować. Że nie każde­
mu można dogodzić, jest sta­
rą prawdą, która się stosuje 
i do tego przypadku. Powia­
dają dalej, że władze chcą za­
prowadzić w Hawanie i w in 
nych miastach niedzielę pu- 
rytańską i to przymusowo. 
Nie mamy na to faktycznych 
dowodów i tymczasem nie 
wierzymy w to. Inaczej ma 
się rzecz z rozbrojeniem, lecz 
i tu władze wojskowe ustą­
piły i zezwoliły na oddanie 
broni namiestnikom pojedyn 
czych miast, którzy są Ku- 
bańczykami.

Rozumie się, że bez małych 
starć i czasem bez niezręcz­
nych naruszeń obyczajów i za­
patrywań Kubańczyków nie 
można się obyć, lecz robić z 
tego zarzut rządowi i jego za­
stępcom jest przesadą dążącą 
do pomylenia opinii publicz­
nej. Wiemy, że rząd uczynił 
wszystko, co było można u 
czynić dla Kubańczyków. 
Najpierwszym jego krokiem 
było polepszenie strasznych 
sanitarnych stosunków. Kra­
jowcy uznają wnet, że odnie­
śli korzyść przez zamianę rzą­
du hiszpańskiego na rząd a- 
merykański, a ten gdy uzna 
po dlugoletniem doświadcze­
niu, że Kubańczycy są dość doj­
rzałymi, aby rządzili sami so­
bą, nie będzie się wachał, 
oddać im administracyi; gdy­
by zaś rząd na mocy prawa, 
które nabyliśmy na Kubie 
przez przelew naszej krwi, 
znalazł, że dla ludu wyspiar­
skiego, który jest dalekim jesz­
cze od zupełnej cywilizacyi, 
potrzeba stałej ręki na dalszy 
czas, to zatrzymamy Kubę i 
nikt nie będzie mógł nam z 
tej przyczyny robić zarzutów. 
Nasi żółci reprezentanci pra 
sy mają najmniej prawa do 
potępienia tej polityki, bo oni 
to po większej części podnie­
cali do wojny, a w historyi 
świata wcale nie znajdujemy 
przykładów, że zwycięzcy nie 
zatrzymali tego, co z wielkieml, 
ofiarami zdobyli za pomocą 
miecza, a zwłaszcza gdy u 
waźano, że to jest najlepszą 
rzeczą dla jednej i drugiej stro­
ny. (N. Engląnd Staaten Ztg.)

Mając na składzie je­
szcze kilka tysięcy

Dzieł 12-tomowych: “TYSIĄC 
NOCY I JEDNA”, sprzedawać 
będziemy

Tysiąc nocy i jedna.
Powieści arabskie

obejmujące przeszło dwa tysiące pięć­
dziesiąt stronnic pięknego wyra­

źnego druku.

Wszystkie 12 tomów za

$1.00
ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI:

Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Hi­
storya o pierwszym starcu i łani — Historya o 
drugim starcu i o dwóch psach czarnych — Hi­
storya o rybaku — Historya o królu greckim i o 
lekarzu Dubanie — Historya o mgżu i papudze
— Historya młodego króla wysp czarnych— Hi­
storya o trzech derwiszach Królewiczach 1 o pię­
ciu damach bagdackich — Historya pierwszego 
derwisza królewicza — Historya o zazdrosnym 
i jego sasiedzie — Historya drugiego derwisza 
królewicza — Historya Zobeidy — Historya Ami­
ny — Historya Syndbada morskiego i jego sie­
dmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — 
Historya o damie zamordowanej i o młodzieńcu 
jej mężu — Historya o Nureddynie Ali i Bedre 
ddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opo­
wiedziana przez szafarza sułtana kasgarskiego— 
Historya lekarza żyda— Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci
— Historya Abulhassana Ali Ebu Bekar i Szem- 
szelnichary faworytki kalifa Haruna Alraszyda— 
Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy dzieci Uhaledanu i Badory cesarzównej 
chińskiej — Historya królewicza Amdżyada i 
damy w mieście czarnoksiężników — Historya 
Nureddyna 1 pigknej Persanki — List Kalifa Ha­
runa Alraszyda do króla Balsory — Historya Be- 
dera ksiaćgcia perskiego i Dżóhary królewny 
Samandalu — Historya Ganema, syna Abu Eba, 
niewolnika miłości — Historya o ksi^żgciu Ala-- 
snamie i o królu geniuszów — Historya o Koda- 
dadzie i jego 49-braciach— Historya królewny 
Derjabaru — Historya o śpiącym obudzonym — 
Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — 
Przygody kalifa Haruna Alraszyda — Historya 
Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o Ali Babie 
i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świa­
ta przez jednę niewolnicg — Historya o Alim 
Kodżyi kupcu Bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o ksi^żęciu Ahmedzie 
i wieszczce Parybanu — Historya o dwóch sio­
strach zawistnych szczgścia młodszej siostry.

Te 12 tomów zawierają przeszło 2.050 stronnic 
druku. Kto nam przyśle zaraz $1.00, otrzyma 
wszystkie 12 tomów, zawierających wszystkie wy­
żej wymienione powieści, niech zaraz przyśle 
$1.00 a wyślemy natychmiast wszystkie 12 tomów 
ekspresem. Upraszamy donosić jaki ekspres ofis 
^Ksią^ki^te^o tej pory sprzedawano po $8.50. 
My teraz każdemu dajemy sposobność nabycia 
wszystkich powieści arabskich za $1 00. Kto pła­
ci teraz 1 dolara to go Tom kosztuje tylko 8^c. 
Taka oferta nigdy s ę nie powtórzy, korzystOjcie 
więc z niej dopóki czas.

Książki są blizko 5 cali szerokie i 7 cali dłu­
gie ; dwanaście tomów razem mają 5 cali grubości.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago.

Premie w książkach 
do Nabożeństwa będą 
wydawane tylko do 1 
Lipca.

BW“Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego w mocnej oprawie, sprzedaje się obecnie 
tylko za JEDNEGO DOLARA.

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo-Naukowego, obejmujący 832 stronnic* 
wyraźnego druku na pięknym papierze, ozdobiony rycinami, w mocnej oprawie, 
który zawiera następujące powieści:

1. Blada Hrabina, powieść przez Jerze­
go F. Borna, w trzech tomach, ozdo­
biona kilkudziesięciu rycinami.

2. Wierna Rózia czyli zwycięztwo Wia­
ry Katolickiej. Powieść z obecnego 
czasu.

3. Surdut i Siermięga. Obraz ludowy w 
3 aktach ze śpiewami.

4. Herod Baba. Krotochwlla w 2 aktach 
przez A. S. Zdziebłowsklego.

5. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył 
z angielskiego C. W. Dyniewicz.

6. Nieszczęśliwe Zony. Komedya w 8 
aktach ze śpiewami 1 tańcami, napi­
sał z prawdziwego zdarzenia A. S. 
Zdziebłowski.

7. Ulicznik Paryzki. Komedya w 4 a- 
ktach z francuzkiego tłómaczył Ma- 
jeranowski.

8. Piękne przykłady z historyi polskiej 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nau­
ki i poświęcenia dla kraju jakiemi 
się nasi przodkowie odznaczyli.

9. Skarbczyk poezyi polskiej.
Posiadając do druku tak bogatą treść a osobliwie powieść “Blada Hrabina” ■ 

liczneml pięknemi obrazkami, które to samo dzieło sprowadzone z Europy koszto­
wało kilka dolarów, drukowaliśmy cały rocznik w 12 tysięcy egzemplarzy. Ponie­
waż zostało kilka tysięcy egzemplarzy Dziewiątego Rocznika w mocnej oprawie, 
£ ©stanowiłem rozsprzedać niżej wartości papieru i oprawy, bo tylko za Jednego 

lolara.
Kto posiada ten Dziewiąty Rocznik Tygodnika lub go już czytał, niech będzie 

łaskaw oznajmić treść tego Tygodnika swoim znajomym—lepiej, że to piękne dzieło 
z tylu powieściami i ozdobione tylu rycinami rozejdzie się za bezcen pomiędzy 
mymi ziomkami aniżeliby miało być zniszczone.

Przysełający Jednego Dolara na Dziewiąty Rocznik Tygodnika Pow.-Nauk. 
może sam przesyłkę opłacić na Expressie, lub też dołączyć 40c. na opłacenie prze­
syłki, a my wyślemy Expressem, jeżeli dotąd dochodzi lub też pocztą.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVENUE,
Pomiędzy West Division i Cleaver ulicami.

CHICAGO, ILLS.
KANTOR PIENIĘŻNY, REALNY I ASEKURACYJNY. ® 

Wysełka pieniędzy do Europy, Sprzedaż 
Realności, Karty Podróżne, Okrętowe i ntn 
Kolejowe do i z Europy, Wyrabianie Pa- ESI 
pierów Legalnych, Ściąganie Sched, Ase- 
kuracya Domów, Grunta Kolejowe na Far- rgn 

, Wypożyczanie pieniędzy na Budo- 
wanie lub zakupno Realności, Zmiana pieniędzy Zagranicznych, Notaryusze Publiczni, fcrfl

Nowe książki.
Z pod prasy “Gazety Polskiej” 

wyszły w tych dniach następujące 
nowe książki:

SIEROTA,
Lr. Hoffman, przełożył Bolesław 
Dnnin.
___ ______Cena 20c._________

NEMEZIS.
Napisał Fr. Hoffman. Przełożył 
Stanisław Kunaeiewicz.

Cena lóc.

AGAY-HAN, 
powieść historyczna oryginalnie'na­
pisana przez A. K.

Cena 30e.

Pszczoły i Pszczelnictwo 
(Najnowszy sposób nodowania 

utrzymania pszczół i pasieki.) 
Cena 50c.

KASPER KARLINSK1.
Dramat historyczny w trzech a- 

ktach przez Wł. Syrokomlę.
Cena 50c.

Historya Stanów Zjed­
noczonych.

Obowiązkiem naszym jest poznać 
nie tylko dzieje naszej nieszczęśli­
wej Ojczyzny, ale i kraju, w któ­
rym znaleźliśmy przytułek i który 
stał się drugą naszą, przybraną Oj­
czyzną. Aby ułatwić poznanie dzie­
jów Stanów Zjednoczonych opra­
cowaliśmy od dawniejszych już lat 
historyę ich treściwie i doprowa­
dziliśmy ją w ostatnich czasach aż 
do początku bieżącego roku. Po 
większych miastach, gdzie istnieją 
biblioteki publiczne, do których 
przystęp jest wolnym, powinni Ro­
dacy się postarać u zarządu tychże 
bibliotek, aby Historya Stanów 
Zjednoczonych w polskim języku 
została zaprowadzoną chociaż w 
kilku tylko egzemplarzach. Istotnie 
uczyniono już tak w niektórych 
miastach. Zresztą istnieją biblioteki 
i biblioteczki polskie po innych 
mniejszych miastach i miastecz­
kach; i w tych powinna się znajdo­
wać Historya Stanów Zjednoczo­
nych. — Niektórzy Rodzice życzą 
sobie, aby ich synowie później nie 
byli tylko prostymi robotnikami, 
farmerami, i w dalszym wieku do­
stali się na jakiś urząd. Starając 
się obecnie o urząd trzeba bezwy- 
jątkowo prawie składać egzamin, a 
przy egzaminach prawie zawsze jest 
potrzebną znajomość dziejów tego 
kraju, a tę łatwo można osiągnąć 
czytając Historyę Stanów Zjedno­
czonych w polskim języku a każdy 
prawie jest w stanie takową nabyć, 
gdyż cena jej jest stosunkowo nizką

Cena pojedynczego egzemplarza 
wynosi tylko 75c.

W lepszej oprawie i ze złoco­
nym tytulikiem $1.00.

Coś nowego w Nutach 
na Fortepian.

----  UŁOŻYŁ ----

Franciszek B. Żebrowski.

? Po tę śliczną sztukę adresujcie:

W. DYNIEWICZ,
$ 532 Noble Street, Chicago, Ills.

Wite Ąlaziir,
POLSKI TANIEC.

(Polish Dance.)

ó Cena na Fortepian................. (JOc.
| Cena na małą Orkiestrę........60c.
? Cena na całą Orkiestrę..... $1.00
I Cena na Skrzypce................. v 25c.

Dobra nowina dla cier­
piących.

Wszyscy ci, których system nerwowy słabn» 
je wskutek nieregularności w młodociany* 
wieku, niemoralne wybryki, nadmiar pracy, 
przez troski i kłopoty, lub nadmierne używania 
trunków, które są bezpośrednią przyczyną n- 
traty apetytu, drgania serca, bólu w członkach, 
kataru, reumatyzmu, astmy, zatwardzenia, noc­
nych wypuszczeń 1 tym podobnych tak awa- 
nych tajnych chorób, i nie może nigdzie uzy­
skać ulgi, niezawodnie przyj mą z radością to 
ogłoszenie. Zakład lekarski składający nę z 
najwybitniejszych 1 najlepszych europejskich i 
amerykańskich lekarzy, za aplikacyą zupełnie 
nowego systemu leczenia, który jest własnym 
Ich tajemnym wynalazkiem, wyleczy zupełnie 
wszystkie choroby, które były niezmiernym cię­
żarem przez całe wasze życie. Niemgscy, bladzi, 
chudzi i złamani mgźczvżni staną się znów 
zdrowymi, tłustymi, dobrze wyglądającymi, 
rześkimi i zdolnymi podjąć obowiązki familijne 
1 prowadzić szczgśliwe życie.

Piszcie teraz. — Jeżeli zaleczycie znaczki 
pocztowe za 25c., prześlemy wam na próbg dla 
was przyrządzone lekarstwo pocztą. Wytióma- 
czcie wasze symptomy. Pacyentów miejskich 
egzaminujemy bezpłatnie w naszem biórza. 
Leczemy obie płcie.

Adres:

CONTINENTAL 
MEDICAL INSTITUTE

914 SCHILLER BUILDING,
Chicago, Ills. 

(June 1—1899).

Polska kolonia Poznań 
w. Clark County Wisconsin nad ko­
leją Wisconsin Central 25,0(0 a- 
krów pięknych gruntów farmerskich 
na sprzedaż, gdzie się już osiedliło 
225 polskich farmerów. Polski ko­
ściół i szkoły, polski ksiądz tu stale 
zamieszkuje.

Grunta tu są lekko wałowate z 
bogatą czarną ziemią, porosłe pię­
knem twardem drzewem, które mo­
żna tu sprzedać po dobrych cenach. 
Blisko miasta. Dobre targi na wszel­
kie produkta. Cena od 4 do 8 do­
larów za akier, na łatwe warunki 
wypłaty. Mamy także kilka upra­
wnych farm z budynkami które mo­
żna tanio nabyć.

Po bezpłatne mapy i bliższe szcze­
góły piszcie po polsku do

Lusk Peterson Land Co., 
w..-» Thorp-wi..

YONKERS, N. Y., dnia 13-go 
Maja 1899.

Jos. Triner, 437 W. 18 str, Chi­
cago, 111.

Szanowny Panie! Otrzymałem 
przesyłkę Pańskiego gorzkiego wi­
na. Dużo słyszałem i czytałem o 
świetnych skutkach tego wina; dla 
tego postanowiłem zbadać jego je­
go własności. Sumiennie mogę te­
raz powiedzieć, że “Gorzkie Wino 
Trinera” jest najlepszem lekar­
stwem na każdą wewnętrzną choro­
bę. Z dnia na dzień staje się ulu- 
bieńszem pomiędzy naszymi roda­
kami na południu i wschodzie. Gorz­
kie wino Trinera rzeczywiście za­
sługuje być utnieszczonem pomiędzy 
dobremi i pożytecznemi lekarstwa­
mi. Dla tego z radością polecam 
“Gorzkie wino Trinera” i dołączam 
swoje imię do długiego szeregu 
słynnych i doświadczonych naszych 
czeskich i innych lekarzy.

Z szacunkiem 
Ks. J. F. Jedliczka.

Pytajcie się o “Gorzkie Wino 
Trinera” we wszystkich aptekach 
lub u fabrykanta Józefa Trinera.

437 W. 18th str., Chicago.
July 13—99

Nie eheesz cierpieć użyj 
LIMMENTU ŚW. JANA.

Prxeciw Paraliżowi, Reumatyzmowi, Bólom Gło­
wy, Dyf tervi. Katarowi nosa, Krupowi, Opuchli- 
nie, Neuralgii, Źganiu w bokach, Zapaleniu sta­
wów, Strzykaniu, Bólom 1 szumieniu w uszach. 
Bólowi zębów i Wywichnieniu. Usuwa wszelki 
ból w krzyżach w 5 minutach. Weź cokolwiek na 
rękę i nacieraj mocno miejsce bolące, rano i na 
wieczór. W razie kurczów żołądka dla dorosłych 
10 do 15 kropli, dla dzieci od 2 do 6 kropli z mo­
cną “branda,” wodą, herbata lub kawa. Regular­
na cena 5()c. Krople żołądkowe 25c. Maść na ra­
ny 25c. Krople maciczne 25c.

Dr. G. Wocbyński & Co.,
281 N. Center Ave., Chkaeo, Ills.

13-39

Napisz Dzisiaj! 
do jU. Mackiewicza, 
Box 54, Detroit,Mich. 
i dołącz 2 ct. Markę 
a otrzymasz Katalog 
naróżne Książki, sztu­ki Magiczni, za’bawy 
Familijne, Karty

przepowiadające przyszłość, i t. d. 
Ceny bardzo nizkie. (nov.l_ 99.)



Odezwa do Braci Polaków w Ameryce.
a Od kilku lat noszę się z myślą do wypracowania 

Łj ąT T bardzo nam potrzebnego dzieła a tern jest: Listo- 
LbIzVIUVJ • WI1jk Polsko-Angielski i Angielsko-Polski. Li­

teratura nasza polska jest wprawdzie bogato uposażona w Listowniki polskie, do 
których możraby dodać tylko tłómaczenia w angielskim, lecz stosunki tutejsze wy­
magają koniecznie nowego Listownika. Możnaby wprawdzie skleić jako tako Li­
sto wnik polsko angielski i angielsko-polski, mając pod ręką rozmaite Listowniki 
polskie i Listowniki angielskie, lecz dzieło to nie byłoby dostateczne a przyznacie 
sami Szanowni Rodacy, że dla mnie samego jest niepodobieństwem coś nowego a 
pożytecznego utworzyć. Odzywam się przeto do Was, Szanowni Rodacy, pasiada- 
jący cenne listy lub kopie swych listów, któreby za wzór w Listowniku służyć mo­
gły, o przysełanie tychże, czem przysłużycie się razem ze mną tutejszej Polonii 
a i literatura polska zostanie wzbogacona o jedno cenne dzieło więcej.—Będzie to 
praca nietylko moja ale i Wasza. Dzieło to będzie w objętości 820 stronnic pod 
tytułem:

LISTOWNIE POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI
k zebranych listów od Polaków w Ameryce, ułożył

W. DYNIEWICZ.

Wydanie tego dzieł? pociąga za sobą znaczne koszta, więc postanowiłem zbierać 
przedpłatę po 7óc. za jeden egz. Listownika, który będzie w mocnej oprawie a 
złoconym tytulikiem, rozesłany z opłatą przesyłki każdemu, kto sobie go zapisze 
1 przyśle przedpłatę. Cena jest tak nizko ustanowiona, że zaledwie pokryje ko­
szta papieru, druku i oprawy, nie licząc pracy autorskiej.

Pracuję całe życie, bo praca jest mą zabawą, lecz do wydania tego dzieła potrą*- 
buję Waszej pomocy, Szanowni Rodacy.

Wasz ziomek i sługa,

KORESPONDENCYE
“CAZETY POLSKIEJ.”

NAMPA, Idaho, 1 czerwca, 1899.
Wielu jest Kodaków, którzyby 

chętnie się czegoś dowiedzieli c 
Zachodzie. Donoszę więc, że miesz­
kałem w Minnesocie 5 lat, w Ore- 
gonie jeden rok, a 9 lat w stanie 
Washington, gdzie było dobrze, 
póki było można dostać “home 
stead’y” z dobrem drzewem. Lecz 
te zostały już zabrane, a co pozo­
stało, nie jest nic warte; lasów już 
nie ma, lecz tylko puste grunta 
z góram;, prerye w dolinach czy 
na górach, lecz i te prerye w do­
linach zostały już zabrane. Górzy­
stych gruntów z lasem można 
dostać jeszcze w zachodnim Wa­
shingtonie; lecz tu jest dobrze 
tylko dla takich, którzy chcę pra­
cować w tartakach lub takowe 
sami założyć. Farmerstwo się tutaj 
nie opłaca, bo klimat jest za wil­
gotny; przez całą zimę, i lato, 
z wyjątkiem dwóch miesięcy, pa­
dają deszcze i to zimne deszcze, 
wskutek czego wazystko za pomału 
rośnie.

Na rólnictwo są dobre wschodni 
Washington i wschodni Oregon 
i stan Idaho. Według mego zdania 
najlepszą okolicą na założenie wiel­
kiej kolonu polskiej jest dolina 
Nampa w południowem Idaho. 
Jest tu kilkanaście tysięcy akrów naj­
lepszego gruntu pod farmy. Jest 
to grunt preryowy, równy jakby 
na stole, jest pod irygacyą tj. że 
jest uwodniony; można puszczać 
wodę podług upodobania a więc 
uregulować, aby rola nie była za 
wilgotną ani też za suchą Udają 
się tu wszystkie owoce z wyjąt­
kiem pomarańczy i cytryn — 
jabłka, gruszki, śliwki, czereśnie, 
brzoskwinie, aprykoty, nektaryny, 
wino i ogrodowe jagody i t. d. 
Wszelka ogrodowizna rośnie wy­
bornie; wszelkie zboże i siano — 
zwłaszcza alfalfa czyli lucernia 
udaje się wybornie — sprzątają 
ją trzy razy do roku a za każdym 
razem wydaje 6 to” z akra..Wszy­
stkie inne rośliny rosną lepiej, jak 
tam gdzie deszcze padają. Kom­
pania irrygacyjna ma tu wielki 
obszar ziemi, niedawno uwodniony, 
do sprzedania po $10,00 do $20,00 
za akier — w pobliżu kolei żela­
znej w pobliżu kopalń złota, sre­
bra, miedzi i ołowiu i t. d.

Nie radziłbym Rodakom udać 
się do borów, bo w borach czło­
wiek się zabija i potrzeba dłu­
giego czasu, nim farma się wyroli. 
Tu około Nampa jest klimat 
zdrowy, zima trwa od sześciu ty­
godni do dwóch miesięcy najdłu­
żej; śniegu w wały nigdy prawie 
nie ma w dolinach i nie ma wiel­
kich mrozów. Bydło chodzi na 
wolnem powietrzu przez całą zimę, 
bo tu jest pod dostatkiem paszy 
dla bydła, owiec i koni. Na 
“Buffalo Hump” odkryto w osta­
tnich czasach kopalnie złota. Ktoby 
się chcial osiedlić o 50 mil od 
kolei, to może jeszcze darmo dostać 
grunta rządowe. Bliższe zaś grunta 
można kupić na długi czas wy­
płaty i to z wieczystem prawem 
uwodnienia. Płacąc po $20 za akier 
można uwodniać każdą stopę ziemi.

Powietrze jest tu zdrowe i sucho 
dobre dla suchotników i cierpią- 
cycb na reumatyzm. Nie ma tu 
huraganów ni grzmotów. Woda 
jest wyborna; owoce dostały pierw­
sze medale na wystawie w Omaha, 
jako najlepsze.

Tutaj jest jedyna i pierwsza 
kolonia polska w stanie Idaho. 
Nampa leży nad koleją Oregon 
Short-Line, którą przerzyna kolej 
Boise, Nampa & Owhee Ry-» tak 
iż mamy dobrą komunikacyę. Obe­
cnie zaczynają budować trzecią 
kolej od Nampa do nowych ko­
palń.

Bracia! nie zaniedbujcie tej spo­
sobności : Pocóż robić pod “bo ss’em”, 
kiedy tu można sobie być panem? 
Pocóż się wałęsać po miastach, 
kiedy tu pracując i oszczędzając 
można się stać bogatym. Podobnej 
sposobności nie znajdziecie nigdy, 
zwłaszcza że i tutaj o inny zaro­
bek nie jest trudno.

Ktoby chciał więcej wiedzieć 
° tych stronach, niech się zgłosi 
pod adresem

Thomas Nalewaj a, 
Nampa, Idaho.

BEAVER DAM, Wis., dnia 2 
Czerwca, 1899.

Szanowny redaktorze!
Jadąc niedawno temu z Texas 

do domu i przejeżdżając przez

różne wielkie miasta, jak Kansas 
City, Chicago i Milwaukee, mia­
łem sposobność przypatrzeć się też 
w:elkiej nędzy, która już od kilku 
lat w owych miastach panuje. Chło­
pi, jak dęby chodzą z pelikami od 
fabryki do fabryki i proszą o ro­
botę, a takowej dostać nie mogą. 
Jedni chodzą do amerykańskich 
Soup housów, drudzy do księży pol­
skich i proszą o kawałek chleba; 
inni zastępują drogę robotnikom 
wracającym od pracy, i proszą 
tychże o resztki obiadu, podczas 
kiedy drudzy chodzą po podwór­
kach amerykańskich i z pomyjów 
wybierają resztki mięsa i chleba, 
przez ca nas wystawiają na pogar­
dę wobec Amerykanów. Inni znów 
chociaż czasem pracują, to jednak 
nic nie mają, bo co chwila owe 
nieszczęsne strajki mają miejsce, 
przyczem szeryfowie strzelają do 
ludzi jak do zajęcy, jak to się 
działo w Latimer, Pa., w Chicago, 

•Spring Valley i Pana, 111.
Dlatego piszę do Was, kochani 

rodacy, czemu wy mrzecie głód w 
tych miastach i dajecie się zastize- 
laó przez szeryfów i lofrów ame­
rykańskich, kiedy miliony akrów 
roli leżą odłogiem dla braku rąk 
ludzkich?

Zwiedziwszy jako nauczyciel róż­
ne Stany w północnej Ameryce, 
doszedłem do przekonania, iż wTe- 
xas można najtaniej rozpocząć far- 
merstwo. W Texas człowiek może 
zacząć farmować,-Bhociaż nie ma 
ani oenta przy duszy, bo rolę, wóz, 
konie i woły można reutować od 
Amerykanów. Nawet żywność mo­
żna dostać na kredyt.

Amerykanie wolą rentować bia­
łym, niżeli murzynom, których 
chętnieby się pozbyli, kiedy n. p. 
do Illinois, na miejsce strajkierów 
sprowadzają murzynów. OtóżAme 
rykanie w Texas radziby się mu­
rzynów pozbyli, gdyby mogli do­
stać białych ludzi, którzyby od 
nich rentowali lub kupowali rolę.

W okolicy Anderson, Texas, jest 
dużo Polaków, którzy z niczem 
przybyli, a dziś mają swoje wła­
sne farmy. W Anderson jest pol­
ski kościół, którego proboszczem 
jest Wiel. ks. F. X. Pruss, rodem 
z Trzemeszna, we Wielkiem Ks. 
Poznańskiem, znany pomiędzy 
księżmi we Wisconsin, Illinois i 
Michigan. Za staraniem tego gor­
liwego kapłana został zeszłego re­
ku w Anderson nowy kościół wy­
stawiony. Parafia w Anderson li­
czy około 120 familii i niema ani 
centa długu na kościele, W Texas 
jest także większa wolność religij­
na, aniżeli w innych Stanach. Je­
żeli się kilkunastu familii osiedli 
pospołu, mogą sobie postawić 
szkołę i sprowadzić nauczyciela ja­
kiego chcą, i jeżeli taki nauczyciel 
złoży egzamin rządowy, dostaje za­
płatę od rządu. Ón może z rana 
przed rozpoczęciem szkoły uczyć 
religii, a w szkólnych godzinach 
może uczyć czytania i pasania pol­
skiego.

Jednę taką szkołę mają Polacy 
5 mil od Anderson, druga będzie 
latoś budowana w Stoneham, 10 
mil od Anderson, a i Wielebny 
ks. Pruss także co zimę uczy dzie­
ci religii, czytania i pisania w pol­
skim i angielskim języku itd.

Oprócz Anderson istnieją także 
parafie polskie w New Waverly, 
gdzie jest proboszczem Wiel. Ks. 
Walter, Polak, gorliwy kapłan, 
który latoś buduje szkołę, i w Bre­
mond, gdzie jest proboszczem Wiel. 
ks. Litwora, dzielny wiarus i gor­
liwy pasterz. Są także parafie pol­
skie w San Antonio i okolicy i w 
wielu innych miejscach.

Obecnie dużo Niemców przybywa 
do Texas z Rosyi od miasta Odes­
sy nad Morzem Czarnem, i z róż­
nych zakątków Ameryki.

Chociaż w lecie jest w Texas 
dosyć ciepło, nie masz jednak przy­
padków udaru słonecznego, jak n. 
p. w Chicago. Kto się z robotą 
pośpieszy w Kwietniu i Maju, nie 
ma ciężkiej pracy, gdy przyjdzie 
ciepło.

Przy tern zimy są łagodne; naj­
większy mróz, jaki ludzie pamięta­
ją, był zeszłej zimy w Lutym; by­
ło 4 stopnie niżej zera. Dla tego i 
budynki nie potrzebują być tak 
ciepłe i można tanio dom postawić. 
Chlewów dla bydła wcale nie po­
trzeba, na odzież i obuwie tyle się 
nie wyda i bydło cały rok idzie w 
pole

Nie dla tych ja to piszę, którzy 
mają swoje farmy w północnych 
Stanach, lub którzy mają stałą i 
dobrą pracę, tylko do tych, którzy 
co rano chodzą od fabryki do fa 
bryki z pelikami i proszą o robo­
tę. Ci jeżeli mają ochotę i zdrowe 
ręce do pracy, mogą się dorobić

kawałka chleba. Ktoby zaś myślał, 
że mu samo z nieba spadnie, ten 
niech do Texas nie chodzi. Kolej 
Atchison, Topeka and Santa Fe 
dochodzi blisko Anderson, a lateś 
będzie aż do samego Anderson do­
budowana.

Ktoby chciał jeszcze czego wię­
cej się dowiedzieć, może pisać do 
Wiel. Księdza Pruss, załączając 
znaczek pocztowy, a on każdemu 
chętnie odpowie.

Adres jest taki: Rev. F. X. 
Pruss, Anderson, Texas.

Główne produkta są bawełna i 
kukurydza.

Najlepszy czas przybyć do Texas 
w Listopadzie, gdyż farmy rentują 
się od Nowego Roku.

Z szacunkiem 
JULIUSZ ZACZEK, 

nauczyciel.

HINSDALE, Mass., 26 maja, 1899. 
Szanowny Panie Dyniewicz!

Dziękuję serdecznie za bezin­
teresowne ogłoszenie w Gazecie 
Polskiej, które raczyłeś Pan 
w mym interesie ogłosić w lutym. 
Teraz dzięki Bogu mam zajęcie 
dość dobre, ponieważ Gazetę pań­
ską opłaciłem do 1 czerwca, więc 
dzisiaj razem z tym listem pc- 
sełam dwa dolary na cały rok, to 
jest od 1 czerwca ’99 r. do 1 
czerwca 1900 roku; również pose- 
łam 10 centów na przesyłkę pre- 
mij — wybrałem sobie dwie książki 
do nabożeństwa — tytuł tych ksią­
żek jest: 1. Cicha Łza Chrześcija­
nina Katolika, Zbiór modłów i 
pieśni służący dla dusz pobożnych 
z dodatkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich, wydanie dla kobiet 
w skitogen oprawie, okute, z kla­
merką, z złoconemi brzegami, for­
mat x 5 cali 635 stron. 60 cen­
tów. 2. Kwiat niewinności dla 
dziewczynki. Cena 15 centów. 
Razem wybrałem te dwie książki 
na premię za 75 centów.

Proszę Sz. pana o jak najprędsze 
wysłanie takowych.

Czytając Gazetę pańską w sty­
czniu, wyczytałem również kore- 
spondencyę jakiegoś tam Niedo- 
jadło. Doprawdy, żeby w ten spo­
sób przemawiać do Redaktora i 
żądać naprzód premij, to trzeba 
być po prostu bydlęciem w ludz 
kiej postaci. Ja prenumerowałem 
Gazety różne w Polsce i w Pru­
sach, ale nie słyszałem, żeby Re- 
dakeya miała wysełać gazety bez 
opłaty, a tern bardziej dostawać 
takie procenta za czekanie jak 
tutaj się trafia; nie jestem ani zna­
jomym Sz. pana, ale piszę szczerą 
prawdę, że samemu mi łzy w oczach 
stanęły, gdym tę korespondencyą 
przeczytał. Drugą taką samą kore- 
spondencyę prowadził z Szanow­
nym panem jakiś, co się mianuje 
księdzem; ale to być musi pewnie 
jakiś ksiądz nie Polak, bo niepo­
dobne, żeby ksiądz prawdziwy nie 
znał lub nie chciał zrozumieć jak 
przemówić do Szanonownego pana 
i żeby podobne listy pisywał. Prze­
cież ksiądz powinien mieć trochę 
więcej rozumu i sumienia od innych, 
a widzę, że i ten ksiądz coś po­
dobny ma charakter i jak polski 
chłop przebrany. Będąc 
u swoich krewnych w Webster, 
Mass., gdzie jest dosyć dużo Pola­
ków, widziałem różne pisma a 
nawet takie, że i wcale icn czytać 
nie warto, lecz żadne pismo nie 
wyrówna pańskiej Gazecie Pol­
skiej. Przyjm pan choć od nie­
znajomego wyrazy prawdziwego 
szacunku i poważania

M. Kmieciński, 
Hinsdale, Mas., Box 237.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE.

1003 Apolinary Wemeław 1112 Lewin J
1004 Aueko A 1113 Levora J
1005 Babier M 1114 Lotsky J
1006 Bacharach A 1116 Lewineki J

1117 Madei Z
1118 Magulewski
1120 Margolis A
1121 Mareiniko J
1122 Mankorski J

1007 Babiar J
1013 Bejeck J
1014 Bernas Thom.
1016 Bieezke Anton
1017 Bogusławska R
1018 Brinza J 
1020 Burowiak M
1023 Butta J
1024 Chlebne W H
1025 Chmielewski M
1026 Chlam F
1028 Cuharzewski J
1029 Czaja J 
1031 Darowitz A
1035 Dowgalis Br
1036 Dybulski J
1037 Fefka J 
1041 Filipowicz J
1044 Flan derka J
1045 Fakric I
1047 Freniak K
1048 Gabryek Z
1049 Gajlue J
1050 Gaz ud F 
1052 Gliński J
1059 Gudlinkie A
1060 Gudeikie P
1061 Gadzin J
1064 Harmacinski L J 
1066 Hengkoweki F 
1073 Koziol M
1075 Jamholeki N
1076 Jaidera J
1079 Jeleń J \
1080 Kajetaniak J 
108T Kaliwoda F 
1082 Krorakowa K
1087 Klejman A
1088 Klim S
1090 Kosiński K
1091 Kosowski E
1092 Kołodziej J
1097 Krompak Anna
1098 Kryzak W
1099 Kraty S
1100 Krystop M
1101 Kabak J 
1106 Kwederis P
1109 Lechowicz J
1110 Lenkiewicz A

1123 Meislif J A
1124 Mendzor D
1127 Mostowski P
1128 Mostek M
1129 Mroź W 
113 i Napora J 
1132 Netrykis A
1134 Nosboreki J
1135 Nowak- M
1136 Odrowski A 
1138 Opalewski T
1140 Pawlikowsky A
1141 Pietruszewski T
1142 Pietraj tis S
1143 Polezinski F
1144 Pollachoweki J
1145 Przybola J
1149 Repta S
1154 Rudnitis K
1155 Ryska E
1150 Szewelek E 
1174 Se.ikowic L 
1176 Skop M
1179 Skibicki I Mrs
1180 Skomorowska L
1181 Sladek M
1182 Smiel J
1183 Sokołowsky J 
1185 Szczepaniak F
1187 Steinke L
1188 Stezowski P
1189 Stownae J
1191 Sabat A
1192 Sudzdnk J
1193 Swirski A
1194 Teplicka W
1195 Telodziecki J
1196 Ticky J
1197 Tybowska G 
1200 Vlas A
1203 Wobatowicz F
1204 Woj tal M
1206 Wróblik K
1207 Żaczek J 
1029 Zelmaneki F

Listy te będą na Głównej Poczcie 
znajdowały się przez 2 tygodnie, 
poczem zostaną odesłane do Wa­
shingtona do “Dead Letter Ofisu”, 
zkąd, po rozpieczetowaniu, znów 
zostaną odesłane do tych którzy 
listy pisali.

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
w Ameryce.

Tt. P. Daniach, prezes.
783 W. ISth Place, Chicago, Ula. 

Tl. T. Wołow.M, eekr. gen.
713 W. noth Street, Chicago, Dla.

Po Informacje zgłosić «iĄ należy do »ekr. gen. 
bądź Uatownie, bądź natnie. W .prawi. organiao- 
wania Oddziałów Zw., zwrócić aiQ trzeba do or­
ganizatora głównego: S. K. ŚASŚ, 767 W. IStk 
Place, Chicago, DŁ, lab do atanowych organia* 
torów.

Premie w książkach 
do Nabożeństwa będą 
wydawane tylko do 1 
Lipca. v

OAZETA. POLSKA,

"1 AAA AT A /T "O f\ AT t Przeznacza Dr. L. A- Badger dla któregokolwiek 
Jn! Ul HI 1 AItKIIIIY i doktor a. jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi z 
Sr v v LLU -L • zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle­
czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż którykolwiek 
Inny doktór w przeciągu 5 lat.

Słynny na cały świat

POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁO 
30 LAT,-

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB
Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB.

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię­
czności rozgłaszają imię doktora BADGER A 
i znajomym go polecają.

Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie­
la darmo osobiście i listownie.

Opiszcie chorobę i w liście załączcie trochę 
' włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho­

rej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis z 
radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie.

Dr. Badger leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, 
wodną puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz i nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kana­
łów odchodowych, febrę, wyrzuty na głowie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 
krwotok, białe upławy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, róże, 
Choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgię, bronchitis, podagrę, świerzb, zapale­
nie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, 
choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 

i prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na 
przyszłość. Porada darmo! Można pisać po polsku, angielsku,'niemiecku, francusku, słowacku 
lub czesku. Adres:

DR. L. A. BADGER,
323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO.

SEVEKY LEKARSTWA
KASZEL nie musi być zaniedbany, jeżeli 
chcesz zapobiedz fatalnym następstwom. Za­
palenie płuc, Bronchitis, dychawica i suchoty 
często powstają z zwyczajnego kaszlu. SE­
VERY BALSAM PŁUCNY leczy każdy ka- 
ezel.—25 i LOct.

REUMATYZM, eztywne członki i musz- 
kuły, wyleczy na pewno SEVERY LEKAR­
STWO NA REUMATYZM, jedyne lekarstwo 
na dolegliwości reuvYiyczne. — $1.00.

KOBIETY cierpiące nieregularność miesią­
czki. znajdą najlepszą nlgą w SEVERY KO­
BIECYM REGULATORZE. Oddala boleści, 
wstrzymuje wilgoć i wzmacnia cały system. 
$1.00. _______________ _____________

BÓL w KRZYŻACH, jest bardzo często 
znakiem choroby nerek. Te choroby są naj­
niebezpieczniejsze. SEVERY ŚRODEK NA 
NERKI i WĄTROBĘ jest najlepszym lekar­
stwem na nerki i wątrobę. — $1-25 i 75c

BÓL w muszkułach i stawach, reumatyzm, 
neuralgię, sztywność, lumbago, puchnięcie le­
czy prędko i skutecznie SEVERY OLEJ św, 
GOTHARD A, najlepszy familijny Liniment. 
50 ct.

ZATWARDZENIE, niestrawność, ból gło­
wy, osłabienie, zwiększenie wątroby na pewno 
leczy SEVERY BALSAM ŻYCIA; jestto naj­
większe rozwalniające lekarstwo. — 75 ct.

KREW nieczysta pokazuje się sama na cho­
robach skórnych, ranach, puchnięciach, sła­
bościach, krostach, niestrawności. SEVERY 
CZYŚCICIEL KRWI robi krew czerwoną, ob­
fitą i czystą; da je nowe siły ciału. — $1.00.

BRAK APETYTU, niestrawność, doleg­
liwości w żołądku, osłabienie muszkatów, le­
czy skutecznie SEVERY BITTER ŻOŁĄD­
KOWY najlepsze wzmacniające lekarstwo. 
50e i $1.00.

BÓL GŁOWY, i neuralgię, bóle i febrę na­
tychmiast złagodni i uleczy się przez SEVE­
RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY.—25ct.

CEDAR, RaPIDS.IOWA

ŻÓŁTACZKĘ i WZDĘCIE leczą skute­
cznie SEVERY PIGUŁKI NA WĄTROBĘ.

Fortepiany po 
wszystkich cenach!

Łatwe wypłaty!

Detmer’a Dom Muzyczny.
261 WABASH AVENUE,

CHICAGO.

Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, 111., 19 Lipca, 1896.

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego i gigdtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborny a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem.

Mamy szczery nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa­
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytuoyach i u familij prywat­
nych. Z szacunkiem,

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J., 
“Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulic.

Inne refereneye:
The Chicago National Bank.
Kollegium Sw. Ignacego (przy 12ej ul.,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago.

“ “ “ S. Fam. z Nazareth, Chicago
WIbny ks. Winc. Barzytski, Chicago

“ “ J. Nawrocki, Chicago.
“ “ F. Wojtalewicz, Chicago.
“ “ Fr. Byrgier, Chicago.

Kapitan Piotr Kiolbassa, Chicago.

A. J. Kwasigroch, Chicago.
Prof. Ant. Małłek, Chicago.
St. Szwajkart, Chicago.
C. W. & E. M. Dyniewicz, Chicago. 
Aid. John F. Smulski, Chicago. 
Pani And. Kurr, Chicago.
Jan Wojtalewicz, Chicago.
Szymon Wojtalewicz, Chicago.
B. Klarkowski, Chicago,

1 setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów

Importujemy 1 fabrykujemy wszelki* Instrumeata Muzyczne.

Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265.

SAM STEINGARD,
ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW I 

TABAKI DO ZAŻYWANIA.
807 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

Poleca Szanownej Publiczności Polskiej:
Roeyjekl tytoń po 56c, 66c, 75c 1 $1.00 za funt. 
Turecki tytoŁ po $2.00, $3.00 i $100 za funt. 
Papierosy z rosyjskiego tytoniu po 40c, a z tu­

reckiego po 55c, 75c i $100 za setką.
Maszynki do papierosów po 10c eztuka. Gilzy 

po 8c, lOc i 15c setka.
Bibułki po 24c, 30c, 40c i 50c za tuzin paczek.
Tabaka do zażywania po 30; i 35 funt. Tytofi do 

fajki 26c i 46c.
Cygarniczki wiśniowe po 5c 1 10c; trzcinowe po

3c i 5c sztuka.
Fajki w wielkim wyborze po 10c, 15c, SOc, 25c, 3łc, 40c 1 50c sztuka.
Cygara po SOc, $’ 00, 31.35, $1.50, $1.75, $2.00 

$3.00 50 eztuk.
Małe cygarka po 60c, 75c, $1.00 i $1.50 za setką.
Tytoniarki skórzane i blaszane tak na tytofi, pa­

pierosy i na cygara po 25c i 35c.
Tabakierki po 10c, 25c, 30c i SOc sztnka.
Rosyjska Herbata po 90c, $1.04, $1.20 i $1.50 ft.

Szczególnie zwracamy uwagą Wlbnego Duchowiefistwa na nasze Tytonie Importowane Ro­
syjskie i Tureckie.

Kto ma wolą sprowadzić so­
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki

"First National Nurserg of GŁlcage*
Cor. Diverse^ & Austin (North 60th) im

CHIGKG®,

niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się ben- 
płatnie każdemu na żądanie.

W. DYNIEWICZ. 532 Noble St, Chioaao.

SKŁAD ZAŁOŻONY W BOKU 1851.

Henry Sclioellkopf,

GROSERNIK

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO.

PIERWSZY
Hurtowny i Drobiazgowy,

232-234 E. RANDOLPH STR.
Pomiędzy Franklin i Market ulic,

CHICRGO.

Sprzedaje po najtańszych cenach.
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski.
Ser Edamski i ser Parniesański.
Fromage de Brie i ser Roquefortski.
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski. 
Brunświcki salseson.
Salami, Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze. 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies.
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar. 
Prawdziwe franenzkie sardyny i szampiniony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pszenną. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienną. 
Kaszę tatarczanną, kaszę owsianą.
Mąkę kartoflaną, mąkę ryżową.
Świeże suszone grzyby, paprykę.
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat.
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Franenzkie śliwki, świeże rodzenki.
Włoskie łazanki (nudle,) makarons. 
Najlepszą Vanilla czekoladę z Cocoa.
Prawdziwą rosyjską herbatę, extract mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocca i Rio.
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy.
Siemię dla kanarków, siemięl konopniane rzepi 

kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne.
Henry Schoellkopf.

' Narodowy Bank
W CHICAGO.

Nar. Monroe i Dearborn ul.
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
Berlin—Niemcy, Wiedefi-Austrya, Petersburg 

i —Rosya i wszystkie inne europejskie kraje jako 
. też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDY’TOWE
’ dla użytku, podróżnych w wszystkie części świa­

ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszel- 
. kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ro- 

Fyi"r wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisyą.

ZARZĄD.
Sam1!. M. Nickerson, Prez.

Jas.. B. Forgan, Vice-prez. 
flichard J. Street, Kasyer.

Holmes Hoge, Asst. Kasyer.
Frank E. Brown, 2 Asst. Kasyer

DYREKTORZY.
Sam‘1. M. Nickerson
S. W. Allerton 
Norman B. Ream
R. C. Nickerson
Eugene S. Pike

A. A.

E. F. Lawrence
F. D. Gray
Nelson Morris
Richard J. Street 
Jas. B. Forgan 

Carpenter.

Dla tego, że w Tygodniku jest podawane bardzo po­
żyteczne dzieło “O pszczelnictwie” z najnowszemi wy 

nalazkami do obecnych czasów, bardzo potrzebne tutejszym 
farmerom, drukujemy Tygodnik w kilka tysięcy egz. więcej, . 
który można na dłużej sobie zapisywać po Dolarze.

TirOODKIK
POWIESCIOWO-NAUKOWY.

Rocznik XIII.
Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik Trzynasty “Ty­

godnika Powieściowo-Naukowego.”
W Roczniku XIII zostały już wydrukowane następujące po­

wieści:
I. Agay Han. Powieść historyczna oryginalnie napisana

z czasów samozwańca, cara moskiewskiego, i Maryny 
Mniszchównej, carycy-Polki. Romans wojowniczy pol- 
sko-moskiewsko-tatarski.

II, Nemezis. Napisał.Fr. Hoffmann. Przełożył na polski język 
Stanisław Kunasiewłcz.

III. Sierota. Napisał Fr. Hcffmann. Przełożył na polski 
język Bolesław Dunin.

IV. Pszczoły i pszczelnictwo.
V. Gałganduch czyli Trójka Hultajska, (sztuka teatralna,)

melodram w 3 aktach z niemieckiego przez Nestroja.
Obecnie są w druku:

Ul Alin UodlO Powieść z czasów Nerona, w trzech IL yilU fuUlOi tomach przez Henryka Sienkiewicza.
VII. Duch Puszczy. Opowiadania z Amerykańskich Bo­

rów. Według Dra Birda. Obrobił Wl. L. Anczyc.
VIII. Ogród Wiejski. Popularny przewodnik przy zakłada­

niu i pielęgnowaniu ogrodów oraz podręcznik do nauki 
ogrodnictwa przez Franciszka Goeschke, starszego ogro­
dnika i nauczyciela ogrodnictwa w kr. pomologicznym 
Instytucie w Pruszkowie (Proskau.) Praca konkursowa 
uwieńczona Dyplomem Honorowym przez Stowarzysze­
nie do podniesienia ogrodnictwa w Państwie Pruskiem. 
Przekład z trzeciego, przejrzanego i poprawionego nie­
mieckiego wydania. Z drzeworytami w Tekście.

IX. Historya o szlachetnej 1 pięknej Meluzynie. Ró­
żne przygody, pociechy i smutki, szczęścia i nieszczęścia, 
przy odmianach omylnego świata przedstawiająca.

Oprócz powyższych dzieł w Tygodniku będą podawane inne 
śliczne i zajmujące powieści i sztuki teatralne.

ia- Kto ehce czytać te piękne powieści, niech zapisuje 
sobie “Tygodnik Powieściowo Naukowy” na rok 1899 przy- 
sełajęc tylko JEDNEGO DOLARA, a wyślemy wszystkie 
numery od Nowego Roku.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble str., Chicago, 111.

Kopalnią Złota
jest w teraźniejszych czasach dobra Farma 
a takich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej części 
stanu Wisconsin, w pobliżu dobrych targów i w odległości tylko kilku 
godzin jazdy koleją z Chicago i Milwaukee.

Farmerzy w naszych koloniach sig bogacę i Wy sig zbogacicie je­
żeli kupicie od nas farmy.

Sprzedajemy nasze grunta także na wypłaty, na łatwe warunki,] tak, 
że nawet gdy nie macie bardzo wiele pieniędzy, możecie od nas farmę 
kupić.

Wiosna a szczególniej miesięc Marzec jest najlepszym czasem do 
przyjechania na grunt.

Najlepiej można przyjechać do naszych kolonij wprost do SOBIE­
SKI, WIS., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim jednak wyruszycie 
w drogę dajcie nam znać, że przyjeżdżacie.

Po wigeej szczegółowe informacje piszcie do:

J. J. HOF LAND CO.,
MILWAUKEE, WIS.

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••Ce 
: PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA : 

i Władysława Dyniewicza, i 
: 532 NOBLE STR., - CHICAGO, ILLS • • • 

poleca swego druku i nakładu nowe
: nuty: •
J BUKIET MEL0DYJ POLSKICH (Polish :

National Airs), ułożył E. S. Łodwigo- • 
: wski, z dodatkiem Boże Coś Polskę i Z :

Dymem Pożarów. - Cena $1.50 • 
j MEL0DYE (nuty) do Zbioru Pieśni nabo- •

żuych Katolickich dla użytku domowe-; 
: go i kościelnego. Ułożone do grania na • 
: Organach i na Fortepian i do śpiewania • 
: na 4 głosy. - - Cena $4.00 ■
•*••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn.

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.

PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku....$2.oo 
W Europie, Azyi, Afryce, Australii,

Ameryce Poludniowąj i Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, -«<stąpnie połowy

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.

Wszelkie listy, korespondencje i pieniądze, 
winne być adresowane:

W. DTNIEWICZ,
532 Noble Str., - Chicago, 111.
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 

posiada na składce
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek.

Chicago, 111., 15 Czerwca, 1899-

Konferencja pokojowa i południowo­
amerykańskie państwa.

Jeżeli przejrzymy spis państw 
zastąpionych na konferencyi 
pokojowej w Hadze, to znaj- 
dziemy tam wprawdzie zastęp­
ców małych europejskich 
państw, jak Poru gaili, Gre- 
cyi, Szwajcaryi, Serbii, Rumu­
nii i nawet i Bułgaryi i Czar 
nych gór, i z samoistnych a- 
zyatyckich państw oprócz Chin 
i Japonii także zastępców Per­
sy! i Syamu, lecz z afrykań 
skich państw ani jednego, na­
wet nie z niezawisłego zu­
pełnie Morocco a z państw 
amerykańskich ani jednego z 
wyjątkiem Stanów Zjednoczo­
nych. A przecież powinny być 
Meksyk, Brazylia, Argentyna 
i Chile przynajmniej tak sil- 
nemi jak przytoczone małe 
państwa europejskie.

Jest rzeczą naturalną, iż 
podniesiono kwestyą, dla cze­
go te państwa zostały wyklu­
czone z zaproszenia? Można- 
by myśleć, że car niechcial, 
aby rzeczypospolite brały u- 
dział w konferencyi, lecz Fran- 
cya, Szwajcarya i Stany Zje 
dnoczone są także rzeczami po­
spolitemu Lub czyż myśli, że 
te środkowo i południowo a- 
merykańskie rzeczypospolite, 
które mają wciąż rewolucye 
własne lub też walki z ościen- 
nemi państwami, nie mogą 
zagrażać na seryo pokojowi 
świata? Z tego moźnaby są­
dzić, że dla cara Azya z jej 
europejskim lub Europa z jej 
azyatyckim dodatkiem ozna­
czają cały świat i że konfe- 
rencya pokojowa została zwo­
łaną tylko na to, aby utrzy­
mać w pokoju wielkich i ma­
łych wichrzycieli starego świa­
ta aż do czasu, gdy wielkie 
dzieło podziału Azyi zostanie 
dokonane i aby wstrzymać od 
brania udziału w podziale je­
dyne mocarstwo nowego świa­
ta, od któregoby można się 
spodziewać wmięszania do tej 
sprawy.

Lub może być, że car u 
waźa Meksyk, środkową A- 
merykę i południową Amery­
kę za kraje nie mające pana, 
które sobie inni będą mogli 
zabrać, skoro się okaźe czas 
i sposobność do tego i dla 
tego je wyklucza z pod do­
brodziejstwa obrony przez 
między--narSdowy sąd arbl- 
tracyjny? Zupełnie niemożli- 
wem nie jest to zapatrywa­
nie. Bo przecież car nie szu 
ka pokoju dla samego poko 
ju, lecz pokoju dla celu, t. j. 
pokoju, pod którego egidą 
będzie można dokonać planów 
podziału świata za najmniej­
szym kosztem. Skoro Azya 
się będzie znajdowała w sta­
łych rękach, to może znajdą 
się także zachętki do środko­
wej i południowej Ameryki, 
przypuściwszy że takowe nie 
są uważane jako należące do 
sfery interesów Stanów Zje­
dnoczonych i do krajów o 
których się mówi noli tan- 
g e r e (nie ruszać).

Istotnie niektórzy przypisu­
ją niezaproszenie środkowo i 
południowo amerykańskich 
państw na konferencyą w Ha­
dze tej przyczynie. Mówią, 
że proklamacyą doktryny 
Monroe’a Stany Zjednoczone 
zapowiedziały opiekę nad ca­
łym kontynentem z wyjątkiem 
Canady i że zwierzchnictwo zo­
stało przez odnośne państwa 
w milczeniu przyjęte, gdyż 
przeciwko niemu nie zaprote­
stowały. Wskutek tego nie 
mogły zostać zaproszone tak 

samo jak angielskie kolonie, 
lub Transvaal albo kraj O 
range, które stoją w pewnym 
stosunku zależności (według 
pojęcia angielskiego, lecz nie 
międzynarodowego) do An­
glii, lub państwo Bochara sto­
jące pod zwierzchnictwem 
Rosyi.

Argument ten byłby może 
dobrym, gdyby nie to, że 
Bułgarya została także zapro­
szoną na konferencyę pokojo­
wą a państwo to stoi, jak 
każdy wie, pod zwierzchni­
ctwem Tarcyi, a więc zrobio­
no w tym przypadku wyjątek. 
A chociaż nie mamy pewnej 
odpowiedzi na kwestyą, dla 
czego te państwa zostały o 
minięte, to jednak zdaje się 
być najprawdopodabniejszem 
zdanie, że tak uczyniono, po­
nieważ tymczasem nie mogą 
wywierać znacznego wpływu 
na bieg wypadków świato­
wych, podczas gdy tak niezna 
czne państwa jak Bułgarya, 
Serbia i Czarnogóra, przy 
dziw nem położeniu rzeczy, 
mogłyby wywierać jakikol­
wiek wpływ. Przypuścić by 
także można, że car się prze­
konał, iż zaprowadzenie poko­
ju w byłych hiszpańskich i 
portugalskich posiadłościach i 
nakłonienie do załatwienia ich 
sporów przez sąd rozjemczy, 
jest rzeczą niemożliwą.

Czego Eosya żąda.

W obec natury niektórych 
propozycyj podanych przez 
reprezentantantów Rosyi na 
konferencyi pokojowej, po 
dejrżenie tych, którzy od sa­
mego początku twierdzi!', że 
car zwołując konterencye, 
miał samolubne widoki na 
celu, zdawają się sprawdzać.

Jednem z tych żądań jest, 
aby wielkie mocarstwa się 
zgodziły nie używać nowych 
karabinów lub polepszonych 
armat przez peryod pięciu, a 
jeżeliby było moźłiwem, przez 
dziesięć lat. Propozycya ta 
naturalnie nie zostanie przy­
jętą, bo dążnością jej jest po­
zbyć najwięcej postępowych 
krajów korzyści, które wyni­
kają od wyższej wiedzy i na­
uki. Nowoczesne wojny są 
po wielkiej części współzawo­
dnictwem naukowej zdolności. 
Wojna powinna zostać zupeł­
nie usuniętą i konferencyą 
zwołana przez cara powinna 
dążyć do tego celu. Lecz pó 
ki wojny będą istnieć, najbar 
dziej ucywilizowane narody 
nie będą chciały się cofnąć 
wstecz i wyrzec się korzyści 
z naukowych i mechanicznych 
osiągnień. Takie postępowa­
nie doprowadziłoby do tego, 
że najbardziej barbarzyńskie 
narody rządziłyby światem.

Inna prozycya Rosyi brzmi 
mniej więcej jak następuje: 
“Siła wojenna niektórych na­
rodów nie powinna być wię­
kszą niż największa siła obe­
cnie istniejąca. Ugodzimy się 
więc na ograniczenie armii i 
floty każdego z mocarstw na 
nawiększą siłę, do której do 
tego czasu doszło. Żadne nie 
powinno iść poza to ‘maxi­
mum’. Mocarstwo, którego 
armia i flota jest słabszą od 
armii i floty innego mocar 
stwa może powiększyć swe 
siły, aby wyrównać innym 
mocarstwom. Na tern trzeba 
się zatrzymać.”

Propozycya ta sprzeciwia 
się zupełnie temu, co jest 
znane pod nazwą podwójnej 
morskiej polityki Anglii, i nie 
zostałaby nigdy przez Anglią 
przyjętą. Znanym zamiarem 
rządu angielskiego jest utrzy­
mać swoją flotę zawsze na 
stanowisku takiem, aby była 
równą w liczbie i dobroci 
flotom dwóch Innych mocarstw, 
co znaczy ebecnie, że flota 
angielska musi być tak wiel­
ką, jak floty Rosyi i Francyi 
razem. Gdyby propozycya 
Rosyi została przyjętą, to Ro 
sya i Francya byłyby wnet 
w stanie wskutek przymierza 
przewyższyć flotę angielską, 
bo każda z nich mogłaby być 
tak wielką, a Wielka Bry­
tania dla własnej obrony, mu­
si się mieć na baczności prze­
ciw wynikom takiego przy­
mierza, któreby mogło być 
skierowane przeciw niej.

równania z potężniejszym i 
bardziej postępowymi ludami 
nie zostanie nigdy przyjętą. 
Przyjęcie takiej propozycyi 
prawdopodobnie nie ustaliłoby 
pokoju. Świat już zrozumiał, 
że propozycya rozbrojenia bę­
dąca pod obradami w Hadze, 
nie zostanie przyjętą. Gdyby 
zaś wynikiem konferencyi by­
ło, czego się też ludy spo 
dziewają, że narody przyzwy­
czają się coraz bardziej do pod 
dania ich sporów pod sąd 
rozjemczy niż do rozstrzyga­
nia ich za pomocą broni, kwe- 
stya rozbrojenia załatwi się 
sama. O ile niebezpieczeństwo 
wojny się będzie zmniejszało, 
narody tern bardziej będą się 
wystrzegały wydawania nie­
zmiernych sum potrzebnych 
na utrzyman’e wielkich wojsk 
i flot.

Kweitye sporne pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Kanadą.

Z Washingtonu donoszą, że 
nie wyrzeczono się jeszcze na­
dziei załatwienia kwestyi spor­
nych pomiędzy Stanami Zje­
dnoczonymi i Kanadą, jak 
dawniej doniesiono, lecz prze­
ciwnie po obydwóch stronach 
pracują gorliwie nad tern, aby 
porozumieć się przynajmniej 
co do większej części kwes 
tył, tak, aby Wysoka Komi- 
sya, gdy się zgromadzi latem, 
miała stosunkowo łatwą pra 
cę.

Kwestyami spornemi jak 
wiadomo są: granica Alaski, 
zobopólne prawa do kopalń, 
rybołostwo w pobliżu Alaski, 
taryfa pomiędzy Stanami Zje­
dnoczonymi i jeszcze wiele 
innych spraw.

W ostatnich dwóch punk­
tach byznesowe interesy oby­
dwóch krajów lub lepiej po 
wiedziawszy, potężne interesy 
prywatne występują tak szors 
tko przeciw sobie, iż rozsąd 
ne ujednanie zdaje się być 
niemożliwem. Lecz we wszyst­
kich innych kwestyach po­
winna stanąć ugoda.

Istnieje np. spór o granicę 
Alaski. Tam nie powinien 
wcale istnieć spór na północ 
góry św. Eliasza, bo tam le­
ży granica odnośnie do trak­
tatu zupełnie na południku, a 
ustanowienie tegoż nie po­
winno być trudnem przy te­
raźniejszych sposobach. W czę 
ści położonej na południe gó­
ry św. Eliasza spór jest mo­
żliwym skutkiem niejasnego 
rozporządzenia, że granica ma 
się ciągnąć 10 mil na wschód 
od linii wybrzeźnej, i kwestyą 
jest: Ozem jest linia wy brze­
żna? Według naszych preten- 
syi ciągnęłaby się granica 
dziesięć mil na wschód od wy 
brzeźa każdej zatoki, chociaż­
by się wrzynała jak najbar­
dziej w ląd. Kanadczycy zaś 
twierdzą, że podstawą wybrze­
ża ma być ten ląd, który gra­
niczy z otwartem morzem. 
Jeżeli zważymy na porozszar 
pywany charakter wybrzeża 
południowej Alaski, na któ 
rem pojedyncze zatoki, jak 
np. przy ujściu tylko 6 mil 
szerokiego kanału Lynn, wrzy 
nają się w ląd na 60 mil, to 
nasze pretensye zdawają się 
być wygórowanemi i nieroz 
sądnemi i nie dopuścilibyśmy 
do tego po naszych właści­
wych terytoryach. Bo w sen­
sie międzynarodowym wy­
brzeże oznacza tę linię, od 
której się jurysdykcya odno­
śnego kraju rozciąga na trzy 
mile na morze. Przyjąwszy, 
że Anglia rościłaby pretensye 
że wewnątrz zatoki Delawere 
lub Chesapeake otwarte mo­
rze rozciąga się aż na trzy 
mile od Philadelphii lub Bal­
timore? Tam twierdzą Sta 
ny Zjednoczone, że całe za 
toki od ich ujść należą ^lę 
do ich jurysdykcyi, tj. ciągną 
linię wybrzeźną poza ujście 
i dlatego nie mogą żądać, a- 
by gdzieindziej inaczej postą­
piono. Powinnyby się zgo 
dzić na to, aby linia grani 
czna przechodziła o 10 mil 
od ujścia zatok.

To byłoby polecenia god- 
nem, ponieważ jeżeli się to 
nie stanie, ta część granicy 

tyjskiej Kolumbii i im bar­
dziej ten kraj się będzie roz- 
w jał, tern energiczniej i wy­
raźniej będzie jej ludność żą 
dała drogi dla jej produktów 
i możliwym sposobem będzie 
ryzykowała wojnę, aby ją o- 
siągnąć, A chociaż niechęt 
nie robimy ustępstwa dla An­
glii, to w tym razie chodzi 
jednak o prawo naturalne, 
które już znacznie zostało o- 
graniczone przez granicę dzie 
sięcio milową. Bo chodzi tu 
tylko o zatoki, które się wrzy­
nają więcej niż dziesięć mil 
w ląd, za pomocą których 
można mieć wolny wyjazd do 
morza; zresztą jest to droga, 
w której w przypadku wojny 
możemy stawiać jak najwięk­
sze przeszkody.

Nadejdzie przecież dzień 
gdy cały spór nic nie będzie 
znaczył, tj. gdy sztandar 
gw;aździsty będzie powiewał 
nad całym kontynentem pół- 
nocno-amerykańskitn. Lecz 
jeżeli tego sobie życzymy, to 
nie powinniśmy sobie zrobić 
niepotrzebnie nieprzyjaciółmi 
tych, którychbyśmy chcieli 
mieć w swym czasie za przy­
jaciół i współobywateli. A na­
szym przyjacielem nie może 
być ten, któremu ucinamy 
warunki życia.

Jeżeli w tym punkcie us­
tąpimy, to będziemy się mo­
gli spodz'ewać od Anglii us­
tępstw w innych punktach. 
Dajmy więc, aby z drugiej 
strony brać. — N. Y. Times.

Wiadomości z wyspy 
Kuby i o Kubie.

Wypłacanie kubańskich żołnierzy w 
Matanzas. — Strajk doróźkarzy. 

Manifest Gomeza-

HAVANA, 8 czerwca.— 
Pułkownik Randall dowie­
dział się wczoraj przy wy­
płacaniu kubańskich żoł­
nierzy w Matanzas, że więk­
sza część oddała swoją 
broń już dawno tamtejsze­
mu gubernatorowi cywilne­
mu, gen. Pedro Betancourt. 
Niektórzy mieli pokwitowa­
nia, większa część nie mia­
ła ich. Pułkownik Randall 
wypłacił dla tego tylko 37 
Kubańczykom po $75, cho­
ciaż się przeszło 300 zgło­
siło.

Wszyscy tutejsi doroż­
karze zastrajkowali, aby 
osiągnąć większą płacę, 
wskutek czego publiczność 
jest narażoną na wielkie 
nieprzyjemności.

Manifest Gomez’a wywo­
łał mało wrażenia. Gazety 
nie piszą prawie wcale o 
nim. Ogólne istnieje mnie­
manie, że Gomez nie jest 
szczerym w swym manife­
ście pożegnalnym.

Powieszenie herszta opryśzków.

SANTIAGO, 9 czerwca. 
Urzędowe sprawozdanie, 
które nadeszło z Holguin, 
podaje szczegóły o “lynch’- 
owaniu” herszta opryśzków 
Antonio Garcia. Ludność 
wyrwała go z rąk żandar­
mów i powiesiła. Holguin 
jest okręgiem, w którym 
bandyci najbardziej się krę­
cą a ukaranie ich herszta 
przez lud jest uważane za 
bardzo pomyślny znak. Nie­
którzy z towarzyszów Gar- 
cyi oświadczyli, że się pod­
dadzą komandantowi ame­
rykańskiemu w Holguin. 
Ten zapytał . się na drodze 
telegraficznej gen. majora 
Leonarda Wood, jak ma 
sobie postąpić. Gen. Wood 
odpowiedział: “Niewdawać 
się w żadne rokowania; are­
sztuj pan złodziei.”

Wiadomości z Wysp
Filipińskich.

Aguinaldo dyktatorem.

LONDYN, 8go czerwca. 
Specyalny telegram z Ma­
nili donosi, że Aguinaldo 
rc związał kongres ' filipiń­
ski i ogłosił się dyktatorem.
Amerykanie obsadzają Paranaque.

MANILA, ligo czerwca. 
Wojsko gen, Lawton a ob­
sadziło miasto ParanaQue. 
Filipińczycy ubiegli pod­
czas nocy w kierunku pół­
nocnym.

Propozycya rozbrojenia, 
która nadaje tylko słabszym 
i bardziej w tyle pozostającym 
narodom sposobność do wy- | 

będzie zawsze punktem spor­
nym. Żaden bowiem kraj 
nie da sobie przegradzać do­
browolnie sposobu dostania 
się do morza, które jest wiel 
ką drogą komunikacyjną, a 
im bardziej będzie postępo 
walo naprzód osiedlenie bry­

Washington.
Telegraf podwodny pomiędzy Stana­

mi Zjednoczonymi i Niemcami.

WASHINGTON, D. C., 
6go czerwca. — Wszystkie 
szczegóły co do położenia 
kablu pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi i Niemcami 
zostały już uporządkowane. 
Ostatnim krokiem była za- 
dawalniająca ugoda pod 
względem depesz rządo­
wych i rat ceł kablowych. 
Tutejsze władze zostały u- 
wiadomione i praca kładze­
nia kablu rozpocznie się 
niebawem, tak iż pierwszą 
depeszę będzie można prze­
słać już w jesieni.

Komisya kanałowa.

WASHINGTON, 9 czer­
wca.—Prezydent zamiano­
wał dzisiaj kouiisyę, która 
ma ustanowić najlepiej wy­
konalną drogę dla kanału 
przez przesmyk Panama. 
Na czele komisyi stoi Jan 
G. Walker, podadmirał flo­
ty Stanów Zjednoczonych.

Admirał Walker powia­
da, że zwoła członków 
komisyi jak najprędzej. W 
Panama i Nicaragua panu­
je obecnie pora deszczowa, 
lecz pomimo to wyjedzie 
komisya jak najprędzej, a- 
by osobiście zbadać odno­
śne drogi i rozdzielić pra­
cę, aby sprawozdanie na­
deszło jak najprędzej do 
kongresu.
Nowe okręty wojenne nie są bezpie­

cznymi.

WASHINGTON, D. C., 
12 czerwca. — Dwa krzyżó­
wce “New Orleans” i “Al­
bany” — które zostały za­
kupione krótko przed osta­
tnią wojną nie są bezpie­
cznymi. Znawcy powiada­
ją, że nie mają one tak 
zwanej “metacentrycznej” 
wysokości, jak ją architek­
ci nazywają i są za wąs­
kimi. Aby utrzymać rów­
nowagę trzeba zawsze wę­
gle użyte przy podróży za­
stąpić przez wodę, aby mieć 
pożądany balast. Prawdo­
podobnie będzie trzeba o- 
kręty te przebudować na 
nowo.

Granica w Alasce.

WASHINGTON, D. 0., 
12 czerwca. — W sporze o 
granicę Alaski powstały no­
we komplikacye. Kanada 
żąda nowych ustępstw, nim 
się zgodzi na tymczasową 
granicę. Chce bowiem, a- 
by towary przechodziły wol­
ne od cła przez port ame­
rykański i żąda wąskiego 
pasu, którymby mogli pa­
sażerowie i towary przedo­
stać się od portu do tery- 
toryum brytańskiego.

AMERYKA.
Starzec 102 lata stary 

żąda rozwodu.

W COLUMBUS, In., Jerzy 
Wray, który liczy lat 102, 
stara się o rozwód od jego 
żony Zuzanny, która liczy 
dopiero 37 lat.

Wray urodził się w London­
derry, Irlandyi, 1 maja 1797, 
był żonatym trzy razy i ma 
dwanaście dzieci, troje z nich 
z ostatnią żoną. Nie źyje 
z żoną od r. 1896.

Odpokutował.

LANCASTER, Pa., 7 
czerwca. Ralph W. Wire- 
back, który dnia 7 kwietnia 
1898 zastrzeli! prezydenta 
banku w Conestaga, Dawida 
B. Landis, odpokutował dzisiaj 
za swą zbrodnię na szubie­
nicy. Zadzierzawil od Land s’a 
dom; ten tymczasem sprzedał 
ten dom, a Wireback miał się 
wyprowadzić. Nie chciał tego 
uczynić, mówiąc, że zawarł 
ustną umowę z Landes’em, na 
której mocy ma prawo pozostać 
w tym domu przez rok jeszcze. 
Wyrzucono go jednakże i 
wskutek tego zastrzelił Lan- 
dis’a.

Zuchwałe przedsięwzięcie.

SAN FRANCISCO, 7 
czerwca. Kap. Fritsch z Mil­
waukee podjął wczoraj w swym 
małym skunerze ‘ Coke”, który 
może pięć ton unieść, podróż 
do Manili, lecz wszyscy inni 
są przeciwnego zdania.

Chciał już onegdaj wypły­
nąć, lecz bałwany były tak 

wielkie, że musiał nawrócić. 
Wczoraj przy dobrym wiatrze 
i spokojnem morzu wypłynął 
i jeszcze nie wrócił.

Starzy marynarze mówią, 
że Fritsch pod pomyślnymi 
warunkami może się dostać 
do Honolulu, lecz że prawdo 
podobnie nigdy nie dopłynie 
ze swoim małym statkiem 
do Manili. “Coke” jest zresztą 
lekko zbudowanyńi statkiem, 
a materyal do niego użyty 
składa się po większej części 
z nieheblowanych desek.

Niespodziana śmierć dwojga 
małych dzieci

ROCKFORD,111., 7 czerwca. 
Dwa małe dzieci pani Karó- 
lowej Detl< ff z Poplar Grove 
utraciły wczoraj życie w stra­
szny sposób. Matka zostawiła 
powozik, w którym się dzieci 
liczące rok i trzy lata znaj­
dowały, na chodniku przed 
stacyą, w której miała jakieś 
sprawy do załatwienia. Nagle 
powstał wicher, który rzucił 
powozik z dziećmi przed nad­
chodzący pociąg, który dzieci 
zmiażdżył.

Zabił go łopatą-

PEORIA, Ill., 7 czerwca. 
Farmer Harry Thurman za­
mieszkały w pobliżu London 
Mills zabił wczoraj łopatą 
farmera Aleksandra Ham­
mond, którego pole graniczy 
z jego polem. Obydwaj byli 
zatrudnieni kopaniem rowów, 
aby spuścić wodę, która się 
nagromadziła na ich polach 
i pokłócili się o kierunek, 
w którym woda miała odcho­
dzić. Thurman został uwię­
ziony.

Odesłano ich do starego kraju.

PHILADELPHIA, Pa., 6 
czerwca. 20 Słowaków, którzy 
przybyli w piątek na parowcu 
“Aragonła” z Antwerpii, zo­
stało napowrót odesłanych 
za rozkazem tutejszego ko 
misarza i migracyjnego. Oka­
zało się, że wszyscy mieli się 
udać pod no. 898 przy Strand 
ul. w Chicago i okazało się 
dalej, że pewien kontraktor 
ludzi tych sprowadził, aby pra­
cować dla pewnej fabryki stali 
na zachodzie, co się sprzeciwia 
"prawej pracy kontraktowej.”

Zabita przez rabusiów.

CARMI, Ill., 8 czerwca. 
Rabusie odwiedzili przeszłej 
nocy mieszkanie Daniela P. 
Goli w Norris City. Goli, 
który był chorym, obudził 
się, a ponieważ nie mógł się 
bronić wydał złodziejowi swój 
pugilares. Tymczasem obu 
dziła się także pani Goli; 
rabusie zażądali od niej. pie­
niędzy; ona też tymczasem 
stawiła opór, biła jednego 
z łotrów i usiłowała oderwać 
mu maskę z twarzy. Rabuś 
strzelił a kula ugodziła ją 
w głowę. Padła nieżywa. 
Rabusie zabrawszy pugilares, 
który pani Goli chciała przed 
nimi ukryć, ulotnili się. Pani 
Goli liczyła lat 67. W pu­
gilaresie znajdowało się $175. 
Rabusie zabrali także zegarek 
i łańcuszek.-'

Utonęli.

JOLIET, III., 8 czerwca. 
Herman Clavite i jego szwa­
gier Chr. Kerwisz, dwaj znani 
farmerzy z township’u Jack­
son, utonęli wczoraj w Jackson 
Creek. Obydwaj pozostawili 
liczne familie.

Zatrute piwo.

MILWAUKEE, 8 czerwca. 
Pani Matya Edgar, mieszka 
jąca w pobliżu domu inwa­
lidów, umarła wczoraj na tru 
ciznę, którą, jak się domnie 
mają, wsypano do piwa, które 
piła. Zachorowali także bardzo 
weteran Józef Morrissey i pani 
Ellingwood, przyjaciółka zmar­
łej, którzy się także napili 
z tego samego piwa; zostali 
jednakowoż ocaleni. Weteran 
Ramson Woolsey, który przy 
niósł piwo i który znikł, skoro 
drudzy zachorowali, jest po 
dejrzanym o wsypanie tru 
cizny do piwa. Policya po­
szukuje go.

Zamiast ryb ułowił “bicycle.”

Mały syn Lincolna Gilore 
w Peoria, Ill., udał się w tych 
dniach do rzeki, aby łowić 
ryby, lecz zamiast ryb, wy­
ciągnął wędką “bicycle.” Udał 
się z nim do stacyi policyj­
nej. Zrazu mniemano, źe wła­

ściciel kołowca musiał się uto­
pić; ponieważ zaś nie zaginął 
nikt z miasta, zdaje się być 
prawdopodobnem, źe “bicycle” 
został skradzionym i następnie 
przez złodzieja wrzuconym do 
wody.

Upał w Nowym Yorku-

NEW YORK, 8 czerwca. 
New York i sąsiedztwo ucier­
piały dzisiaj niezmiernie wsku­
tek upału, chociaż tempera­
tura była cokolwiek niższą 
niż w dniach poprzednich. 
Dziewiętnastu ludzi umarło 
wskutek upału a 21 zostało 
dotkniętych przez udar słońca. 
Największy upał był o go­
dzinie 4, gdy ciepłomierz 
wskazywał 95 stopni w cieniu.

28 ludzi zasypanych.

LITTLE ROCK, Ark., 8 
czerwca. Donoszą, że 28 ludzi 
zostało zasypanych w Ross 
Hollow wskutek zsunięcia się 
ziemi spowodowanego przez 
silne ulewy.

Ross Hollow jest wąwozem 
pomiędzy dwoma górami 28 
mil na zachód od Little Rock 
na kolei Choctaw & Memphis, 
którą obecnie budują z Little 
Rock do Howe, I. T.

Ludzie zasypani pracowali 
na owej kolei. Prawdopodo­
bnie żaden z nich nie uszedł 
z życiem.

Powódź w Texas.

AUSTIN, Tex., 8 czerwca. 
W tej okolicy stanu zerwała 
się wczoraj chmura, wskutek 
czego wszystkie rzeki wystą­
piły z koryt. Strata co do 
własności jest niezmierną i 
25 ludzi utraciło życie.

Miasteczka San Saba i 
Menardville zostały cale prawie 
zabrane przez powódź. W San 
Saba utraciło ośm osób życie, 
w Menardsville zaś 17. Strata 
w dwóch tych miejscowo­
ściach wynosi przeszło $100 
tysięcy. W Bastrop, 30 mil 
na południe od Austin szkoda 
narobiona przez wodę docho­
dzi także do $100,000.

Zupełnie prawie zostało 
także spustoszone miasto 
Kingsłey, w powiecie Liano. 
W ogól» zostało 20 powia­
tów zalanych.
Będą sprzedawali zimne powietrze.

DOVER, Del., 8 czerwca. 
Charter wyjęła “The Lique- 
field Power & Refrigeration 
Co.” z kapitałem $10,000,000, 
która będzie się trudniła 
dziwnym przemysłem w Bos­
ton, Mass.

Kompania ta bowiem będzie 
fabrykowała i sprzedawała i 
nawet “peddlowała” po uli­
cach miasta, tak samo jak 
sprzedawacze lodu i mleka, 
płynne powietrze niedawno 
odkryte, a które ma służyć 
na oświetlenie, silę i zmro­
żenie, a zwłaszcza na ostatni 
cel.

Powietrze płynne, które jest 
zwyczajnem powietrzem stre- 
ścionem i doprowadzonem do 
niezmiernie nizkiej tempera­
tury, posiada, jak inkorpora- 
torzy twierdzą, siłę sto razy 
większą niż para z ekspan­
sywną silą 2000 funtów na 
cal kwadratowy. Wygląda 
mniej więcej jak woda, wy­
jąwszy źe jest cokolwiek nie- 
bieskawem. Kwarta płynnego 
powietrza zniży temperaturę 
w refrigeratorze prawie do 
zera.

Nieszczęście kolejowe. 
Przeszło czterdziestu pasażerów 

uszkodzonych.
KANSAS CITY, Mo., 9 

czerwca. Wskutek wykole­
jenia na południe dążącego 
pociągu Kansas City, Pitts­
burg & Golf kolei, które się 
wydarzyło wczoraj wieczorem 
o godzinie pół dziesiątej trzy 
mile na południe od Grand­
view, Mo., zostało 40 do 45 
pasażerów mniej lub więcej 
niebezpiecznie uszkodzonych; 
trzech z nich umrze prawdo­
podobnie. Pociąg spóźnił się 
już przed przybyciem do Kan­
sas City i nie mógł pędzić 
ze zwyczajną szybkością, po­
nieważ tór kolejowy był w złym 
stanie wskutek ostatnich ulew. 
Nieszczęście wydarzyło się 
także podczas silnej ulewy i 
podczas ciemności panującej 
wskutek deszczu. Pociąg znaj­
dował się właśnie w środku 
gęstego ląsu, gdzie na skręcie 
szyny się usunęły z ich miejsc, 
co spowodowało wykolejenie.
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Ztowu w obiegu,

PEORIA, 111., 10 czerwca. 
W “Peoria Steel & Iron 
Works”, która to fabryka 
została niedawno temu sprze­
dana przez “Republic Iron 
<& Steel Co.”, rozpocznie się 
znów praca i 500 ludzi znajdzie 
zatrudnienie. Fabryka była 
w zastoju od Nowego Roku.

Zabici przez grom.
FRANKEORT, Del., 10 

czerwca. Jerzy i Ida Truitt, 
pasierby Jana S. Rogers zo 
stali wczoraj wieczorem pod­
czas burzy zabici przez grom. 
Jerzy liczył lat 20 a Ida 18.

Wielki strajk w Cleveland, 0.

CLEVELAND, O., 10
czerwca. Dzisiaj rano o go­
dzinie 4 zastrajkowali wszyscy 
ludzie pracujący przy tram­
wajach. O godzinie 9 “Big 
Consolidated” usiłowała wysłać 
jeden wagon po swojej linii. 
Ujechał kilka set stóp, gdy 
został zatrzymany przez straj- 
kierów, którzy poczęli rzucać 
jajami do wagonu. Zanosiło 
się na wielkie rozruchy, gdy 
przybył prezydent “Amalga 
mated Association” i prze­
mówił do tłumu, który za jego 
radą puścił wagon, który jed­
nakże jeszcze dwa razy został 
zatrzymany. Gdy powracał i 
wjeżdżał do szopy niejaki Jakób 
Kratz został uderzony w głowę 
kamieniem i niebezpiecznie 
raniony. Później “puszczono” 
więcej wagonów. Po południu 
znów został dyrektor wydziału 
William Steffin przy Ontario 
ulicy przez butelkę, którą ktoś 
z tłumu rzucił, znacznie poka­
leczony.

Urzędnicy kompanii posta 
nowili wieczorem nie wysełać 
wagonów aż do poniedziałku, 
aby uniknąć rozruchów w nie­
dzielę. Strajkierzy zostali uwia 
domieni, że zostaną zastąpieni 
przez innych ludzi, jeżeli w po­
niedziałek o godzinie 7 nie 
stawią się do pracy.

Nowy biskup

MARQUETTE, Wis., u 
czerwca. Zastępca biskupa 
przewiel. ks. Eis został uwia­
domiony z Rzymu, iź został 
obrany następcą śp. biskupa 
Vertin.

Burza na Zachodzie-

SIOUX CITY, 11 czerwca. 
Wskutek huraganu zostały 
w Salix, miejscowości poło­
żonej 16 mil w kierunku pół­
nocno-zachodnim od Sioux 
City, dzisiaj po południu trzy 
osoby zabite i jedna śmier­
telnie raniona. Ofiarami są; 
Farmer Jan Malloy, jego żona 
i ló letni syn; 18 letnia córka 
Bessie (Elżbieta) odniosła na­
ruszenie czaszki, wskutek czego 
umrze.

Dom pani Kory Hassel 
został zupełnie spustoszony, 
lecz familia ocaliła się udawszy 
się do piwnicy. Domy Filipa 
Bernarda i Patrycyusza O’Neil 
zostały zmiecione przez wicher, 
lecz mieszkańcy uszli zdrowo.

W Homer, Nebr., narobiła 
burza także dużo szkody; 
pewna niewiasta została po­
kaleczoną na śmierć. Podczas 
burzy padał grad wielkości 
kurzych jaj.

ST. PAUL, Minn., 13 
czerwca. Wielka burza sroźyła 
się wczoraj nad wschodnią 
Minnesotą i zachodnim Wis- 
consinem. Miasto New Rich 
mond, Wis., zostało częściowo 
spustoszone i bardzo wiele 
ludzi utraciło życie.

Wielkie ulewy narobiły dużo 
szkody nad górnym Mississippi 
i pobocznemi rzekami w Wis- 
sconsin i Minnesota. Minne 
apolis zostało częściowo za­
lane a Winona, Minn., La­
Crosse, Wis., Sparta Wis., 
i Im e sąsiednie miasta stoją 
pod wodą. W Mankato, Minn,, 
spadło sześć cal! deszczu w 24 
godzinach i rzeki wzbierają 
szybko.

Donoszą, że w New Rich­
mond miało 200 do 500 ludzi 
utracić życie. Szczegółów 
jeszcze nie ma, (Szczegóły 
podamy w przyszłym nume­
rze.)
Strajk tramwajowy w Cleveland, 0.

CLEVELAND, O., 12
czerwca. Po spokojnej nie­

dzieli, ponieważ wagony tram­
wajowe nie były w obiegu, 
została znów podjęta walka 
pomiędzy ‘ Cleveland Electric 
Railway Co.” (Big Consoli­
dated) i strajkującymi robo 
tnikami. Pierwszy wagon wy­
jechał o godzinie 9 pod strażą 
“deputies” i został przez tłum 
przyjęty okrzykami, kamie­
niami, jajami i innymi poci­
skami. Innym wagonom nie 
poszło lepiej. W demonstra- 
cyach przeciw wagonom brały 
kobiety udział. Policya aresz­
towała kilkunastu najniespo- 
kojniejszych strajkierów.

Zderzenie pociągów.

GENESEO, 111,, 12 czerwca. 
Na torach Rock Island i 
Pacific kolei w pobliżu Gene­
seo, III., zderzył się w niedzielę 
wieczorem “Texas” pociąg 
ekspresowy z pociągiem towa 
rowym. 15 ludzi zostało mniej 
lub więcej niebezpiecznie 
uszkodzonych.

Wesele odłożone-

PITTSBURG, 12 czerwca. 
Polskie wesele, które się miało 
jutro odbyć przy 28 ul., zo 
stało odłożone, ponieważ ka­
waler zaginął. Od dawnego 
już czasu zalecał się Józef 
Ulądzki pannie Maryannie 
Tilarskiej, żyjącej ze swą 
matką na rogu Liberty ave. 
i 28 ul. Wszystko było już 
przygotowane na wesele. W 
sobotę przybył Ulądzki do 
swej przyszłej teściowej i 
uskarżał się, że mu brakuje 
cokolwiek pieniędzy na ume­
blowanie mieszkania. Pani 
Tilarska dała mu $80. W po­
dobny sposób uzyskał U. 
J20 od swej narzeczonej. Od 
tego czasu zaginął i nikt nie 
wie, co się z nim stało.

Polacy w Ameryce.
Gdy w środę, 31 maja, 

aiderman Ludwiczak ze South 
Milwaukee wracał z posie­
dzenia rady miejskiej w towa­
rzystwie Józefa Weinstoka 
powóz ich przewrócił się na 
skręcie do Rawson ave., a 
Ludwiczak odniósł ciężkie 
uszkodzenia wewnętrzne i ma 
kilka żeber połamanych.

— W Milwaukee spadla 
Janowi Lewickiemu zatru­
dnionemu przy budowli tunelu 
na 30 ul. i North ave. bryła 
ziemi na nogę i złamała ją. 
Odwieziono go do jego miesz­
kania pod no. 1046 Midland 
ave.
—W Winnipeg, Can., zakoń 

czyli życie na szubienicy Wasil 
Guszczak i Szymon Czuba 
pochodzący z Galicyi. Dopu­
ścili się oni strasznego mor 
derstwa na familii W. Bojeczko, 
składającej się z sześcioro osób. 
Było to w listopadzie, gdy 
w domu W. Bojeczki odpra 
wiano chrzciny, na których 
byli także Guszczak i Czuba. 
Bojeczko był to oszczędny 
gospodarz i dorobił się zna­
cznego majątku. Zazdrościli 
mu go dwaj pierwsi i dla tego 
uknuli spisek. Na chrzcinach 
Czuba wszczął awanturę, w 
czasie której najpierw rozbito 
lampę a następnie zamordo 
wano całą familię Bojeczków. 
Mordercy, aby zbrodnia się 
nie wykryła, podpalili dom 
i zbiegli. Zagaszono jednakże 
ogień i wydobyto trupy. Po 
licya schwyciwszy Guszczaka 
i Czubę, odstawiła ich do 
Winnipeg, gdzie ich proceso­
wano. Skazano ich na śmierć, 
a w sobotę 27 maja zawiśli 
na szubienicy.

— W kamieniołomach w 
Warsaw, N. Y., zabitym 
został Jan Natrona.

— W Ashland, Wis., zakłada 
się nowy polski Chór Śpie­
wacki.

— W Shamokin, Pa., Józef 
Zaroski, prąci jący w kopalni 
Burnside, poniósł ciężkie rany 
przez spadek węgla.

— W Shenandoah, Pa., 
Józef Gomulewicz zaskarżył 
litewskie Towarzystwo o na 
leżne mu się wsparcie pod­
czas choroby za przeciąg 5 
tygodni i 4 dni. Sędzia 
Tooney przychylił się do 
żądania skarżącego.

— W Shenandoah Antoni 
Mogiński, pracujący od 20 lat 
w kopalni Penn, został niebez 
piecznie zgnieciony przez wa­
gony z węglem. Odwieziono 
go do szpitala górniczego 

w Ashand. Tamże był przy 
pracy w kopalni Indian Ridge 
Jan Benczowski, gdy iskra 
z lampki dostała się do prochu 
i takowy zapaliła. Benczowski 
okropnie poparzony został od­
wieziony do szpitala w Ash­
land.

— W Wilkesbarre, Pa., 
zanosi się na nowe powa­
żniejsze przedsiębiorstwo pol­
skie, mianowicie grono ka­
pitalistów Polaków mają za­
miar założyć dystylarnfę.

— W Detroit, Mich., Lud­
wika Komin, zamieszkała pod 
no. 409 przy Wesson ul., 
modląc się na klęczkach przed 
obrazem w swojem miesz­
kaniu, dostała udaru serca i 
umarła. Nieboszczka osiero 
ciła troje dzieci.

— W Detroit zorganizo­
wane zostało “Towarzystwo 
Przemysłowców Polskich” 
w celu popierania przemysłu 
polskiego.

— W Nowym Yorku 
siedmioletni syn państwa Ka­
czorowskich bawiąc się nad 
East River przy 88 ul., wpadł 
do wody i utonął. •

Ostatnie Wiadomości. ’

MANILA, 14 czerwca.— 
Gen. Lawton stoczył wczo­
raj jednę z najzaciętszych 
bitew podczas całej wojny. 
Po pierwszy raz miały a- 
merykańskie armaty polne 
pojedynek z bateryą fili­
pińską, ukrytą w zaroślach.

Kompania F i I z 21 puł­
ku zostały prawie otoczo­
ne przez silny oddział pow­
stańców, lecz przerżnęły się 
przez linie filipińskie z 
wielką stratą.

Sam gen. Lawton i inni 
oficerowie wzięli karabiny 
z rąk rannych, i strzelali 
do Filipińczyków.

(Później). Bitwa pod 
Las Pinos trwała przez ca­
ły dzień Gen- Lawton mu- 
siał przywołać całą swą 
siłę, składającą się z 3,000 
ludzi i dopiero nad wieczo­
rem zdołał odpędzić nie­
przyjaciela na 500 jardów 
do silnych okopów nad rze­
ką Żapote. Strata Amery­
kanów wynosi do 60 ludzi

MANILA, 14 czerwca. — 
Donoszą, że gen. Luna i je­
go adjutant por. Pasco Ra; 
mon zostali zamordowani 
przez straż przyboczną A- 
guinalda.

MILWAUKEE, 14 czrw. 
Kongresman Jenkins tele­
grafuje z New Richmond, 
że 300 domów zostało w 
tern mieście przez ostatni 
cyklon spustoszonych. 320 
ludzi zostało ranionych- 
Dotychczas wydobyto z pod 
ruin 120 ciał- Los prze­
szło stu ludzi nie jest do­
tychczas znany.

OMAHA, Nebr., 14czer­
wca-—Miasteczko Herman, 
położone 40 mil na północ 
od Omaha, a liczące 600 
ludności, zostało zniszczo­
ne przez cyklon. Z całej 
miejscowości pozostały dwa 
domy. Liczba zabitych i 
rannych jest dość znaczną; 
lecz szczegółów jeszcze nie 
ma-
Stowarzyszenie weteranów polskich z 

r. 1863 w Stanach Zjednoczonych.
W niedzielę, 11 czerwca 

rb., zgromadziła się w hali 
budynku Związku Narodo­
wego Polskiego w Chicago, 
garstka średnioletnich i sta­
rych wiarusów, z których 
niejednemu śron zupełnie 
już ubarwił włosy a innym 
pojedyncze lub pasma śre- 
brzystych nici urozmaicały 
ozdoby głów. Było ich 19 
w wieku od 54 do 72 lat. 
Otóż ich nazwiska: Miko­
łaj W. Michalski, Apolina­
ry Karwowski, Karol Pre­
tzel vel Pawłowski, Wik­
tor Karłowski, J. A. Wi- 
tecki, Kazimierz Romano­
wski, Władysław Korna- 
szewski, Antoni Pawlicki, 
Adam Wolniewicz, T. Za- 
^rawidywa, F. Łebkowski, 
Zygmunt Chodziński, W. 
Poszwiński, Stanisław Mar­
czewski, Andrzej Kowals­
ki, Franciszek Śmietan­
ka, Konstanty Kichajkie- 
wicz, Marceli Marciński i 
Stanisław Nicki.

Przed rozpoczęciem po­
siedzenia p. S. Barszczew­

ski, redaktor “Zgody,” za 
którego to głównie stara­
niem Stowarzyszenie We­
teranów z r. 1863 się zor­
ganizowało, wyłuszczyłcele 
zakładającego się Stowa­
rzyszenia, ktlrego członko­
wie przez dokładny opis 
swych kolei podczas pow­
stania, ich uczestnictwa w 
bitwach lub pomoc dla po­
wstania w jeden lub drugi 
sposób pomogą do uzupeł­
nienia Historyi naszego na­
rodu, która dotychczas co 
do ostatniego powstania nie 
jest dokładną; drugim zaś 
podrzędnym celem jest, a- 
by weteranowi, któregoby 
nawiedziła wielka nędza lub 
ostatecznie zaskoczyła go 
śmierć, przez odezwy do 
Braci ułagodzić los, albo 
też, gdyby to było potrze- 
bnem, wyprawić pogrzeb.

Konstytucya, która póź­
niej zostanie opracowana, 
opisie cele Stowarzyszenia 
dokładniej,

Przewodniczącym pro 
temp, został wybrany były 
major wojsk polskich ob. 
Mikołaj N. Michalski, se­
kretarzem ob. Stanisław 
Nicki.

Na posiedzeniu uchwalo­
no, że. każdy z weteranów 
ma podać piśmiennie opis 
jego udziału w powstaniu; 
oddziału do którego nale­
żał; bitew w których był 
obecnym lub innych czyn­
ności, które mu nadają pra­
wo nazywać się weteranem 
z 1863 r., wyjąwszy takich 
szczegółów (jak n. p. naz­
wisko, pod jakiem był da­
wniej znany), któreby mo­
gły zaszkodzić, jemu lub 
jego familii.

Do przeglądu tych opi­
sów został wybrany komi­
tet składający się z trzech 
weteranów, a mianowicie: 
S. Nicki, A. Karwowski i 
W. Poszwiński. Dla uła­
twienia podania opisów u- 
chwalono, ażeby takowe 
były wręczone czy to oso­
biście lub przez pocztę 0- 
bywatelowi Stanisławowi 
Nickiemu, 102-104 W. Di­
vision st., Chicago.

Zdrowiej est maj ątkiem
Obecnie nadszedł czas do 

oczyszczenia waszej krwi. 
Czy macie nieczystą krew?

Czy macie szkrofuły?
Czy wasza wątroba jest odrętwiałą?

Czy jesteście żółciowymi? 
Czy macie ostry ból głowy?

Jeżeli tak, używajcie

Dr. Bonker’a Sarsaparilla.
Dla każdej i wszystkich chorób powstających z 

NIECZYSTEJ KRWI. Cena 81.00.
Czy macie to uczucie znużenia?

Czy nie macie ambióyi?
Czy jesteście nerwowymi?

Czy macie trudność trawienia? 
Czy nie macie apetytu? 

Jeżeli tak, to używajcie

Dr. Bonker’a Stomach Bitters.
Bogacą krew,

Wzmacniają nerwy
I polepszają trawność

I nadają sprężystości całemu systemowi* 
Cena *1.00.

Te dwie przepyszne preparaoye 
posyłamy do jakiejkolwiek części 
Stanów Zjednoczonych po odebraniu 
ceny.

Przysełajcie wszystkie pieniądze 
w registrowanych listach lub przez 
Money Order. Adresujcie

JOHN H. XELOWSKI,
109 MILWAUKEE AVE, CHICAGA.
Dr. Kallmerten,

leczy wszystkie 
Choroby cliro- 
niczne, nerwo- 
we i prywatne 

a mężczyzn, ko-
M Bp* *T-oy hiet i dzieci o 

wiele skutecz- 
niżktóry- 

kolwiek specy- 
Ir alista w kraju.

Z 0fianęje$100
A1Z r każdemu leka­

rzowi który wykaże się tyloma u- 
leczenlanii trudnych chorób w ta-, 
kim samym przeciągu czasu w ja­
kim je on uskutecznił.

Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekarski 30 lat 
temu, podróżował zagranicę, uzupełniajęcstudya 
był w Indyach i Poł. Ameryce. Ma własne labo- 
ratoryum, a medycyny wyrabia ze świeżych 
Ziół i Korzeni. WYLECZY NAPEWNO wszel- 
kie choroby mózgu i systemu nerwowego, jak pa­
raliż, epilepsye, newralgig, ból głowy, dzwonie­
nie w uszach, bezsenność, niepamięć, roztargnie­
nie, impotencyg, zapalenie oczu, cieczeniez uszu, 
katar nosa i gardła, bronchitis, astmg, początku­
jące suchoty, palpitacyg serca, katar żołądka i ki­
szek, dyspepsyg, wzdgcia, nudności, wymioty, 
zawrót głowy, utratę apetytu, zatwardzenie żo­
łądka, biegunkg.kolKi,robaki w kiszkach,hemo­
roidy, wszelkie nieczystości krwi, choroby wątro­
by, śledziony, nerek, pgcherza moczowego i orga­
nów roduiczo-moczowych, reumatyzm, wodną 
puchlinę. żółtaczkę, otyłość, febrg i malaryg, o- 
raz wszelkie choroby skórne, wyrzuty i nabrz­
miałości, wrzody, rany, eczema, świerzb, krosty, 
piegi, łupież, wypadanie włosów, kołtuny, a tak­
że usuwa niepotrzebne włosy.

Wszelkie choroby pry watne mężczyzn i kobiet 
uddziedziczone lub nabyte jak syfilis i gonorea 
oraz wszelkie osłabienia organów rozrodczych le­
czy szybko i trwale. Wszystkie choroby kobiece 
jak opadanie i zapalenie macicy, białe upławy,za 
częsty odpływ krwi, boleści poporodowe, ból w 
plecach, ból poniżej krzyżów, bolesne i skąpe pe- 
ryody i niepłodność leczy z zupełnym skutkiem,

Choćby choroba była bez nadziei 
uleczenia, pisz do I>ra Kallmerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
(czy mgżczyzna czy kobieta) wiek, wagg i tem­
perament pacyenta, załącz w liście 2-centową 
markę pocztową. Wypisz swe nazwisko i adres wy- 
rażnie, a dostaniesz odwrotną pocztą PORADĘ 
BEZPŁATNIE i rzetelną a wfarogodną opinię 
Doktora czy choroba jest do wyleczenia czy nie. 
Nie zwlekaj, ale piszzaraz.

Adres:
Dr. F. J. KALLMERTEN,

TOLEDO, OHIO.

Do 1-go Lipca, wydaje się premie za 75 centów, za dołączeniem 
10c. na przesyłkę z następujących książek do nabożeństwa i inne.

Do Nabożeństwa.
ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboi 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi’ 
brzegami i tytulikami format 
3jx5 cali, 635 stronnic, (da- 
wl ej Si.00) teraź 40c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). W moc 
nej oprawie, ze złoć, tytuł., 
czerwone brzegi (dawniej 85c) 
teraz 35c

ANION STRÓŻ Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) z oku­
ciem i klamerką w skórkowej 
oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 60o

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kia- 

• merką, pięknymi wyciskami
i złoć, brzegami, oraz nabija­
nymi narożnikami metalowymi 
(dawniej $4.00)
teraz . $1.60

CICHA ŁZA Chrześciańska.
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnych Z do 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet ) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3|x5 cali, 635 
stron., (dawniej $1 00) teraz 40o 

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla kobiet) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega­
mi i tytulikami, format 3| 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 60c.

CICHA ŁZA Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 3^x5 cali, 635 stronnic 
(dawniej $2.00) teraz - 80c.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3|x5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz • - - $1.20

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast.) Ślicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złoconymi brzegami i ty­
tulikami, format 3^x5 cali, 
635 stron., (dawniej $4.oo) 
ter iz - - - $1.61

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast). Oprą 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkci­
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
3^x5 cali 635 stron, (da­
wniej $4.00) teraz ' - $1.60
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­

tolika Zbiór Modłów i Pieśni słu­
żącej dla dusz pobożnych. Z do­
datkiem nieszporów i pieśni łaciń­
skich (Wydanie dla niewiast.) O- 
prawne w imitacyę kości słoniowej 
z wyciskami z mosiądzu i stali z 
klamerką i złotymi brzegami. Da­
wniej cena 4.50 teraz tylko 1.80, 
DZIECIĘ DO BOGA z doda­

tkiem ministrantury. vOpra- 
wne w płótno) 10c

KWIAT NIEWINNOŚCI. —
Książeczka do nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłop­
ców i dziewcząt Mocno opra­
wne w płótno 15c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W mocnej oprawie ze 
złoć. tyt. czerwone brzegi 
(dawniej 85) teraz 35c. 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. • (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. ze złoć, 
brzegami i tytulikami format 
3^x5 cali, 635 stronnic, (da­
wniej $1.00) teraz 40c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporód i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamer­
ką w skórkowej oprawie 
(dawniej $1.50) teraz 60c. 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dła 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, oprawna ozd. w skór­
kę cielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyciekami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi (da­
wniej $4.00) teraz $1.60

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 20c. 

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. Cena 25c.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo­
cnej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką (dawniej
$1 00) teraz 40c

WYBOREK oprawna w cielęcą
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź­
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00

WYBÓR osobliw. nabożeństw
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 75c

WYBÓR osobliw. nabożeństw
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00

Religijne.
Głos Synogarlicy na pustyni świata tego 

jęczącej, w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem 512 stronnic $1.00

Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy I 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
blisko 300 stronnic mocnej oprawie. 
...................................................... 30

Nawiedzania Najświętszego sakrament 
tu i Niepokalanie poczętej Najświęt­
szej Maryń Panny na każdy dzief 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego 8. Alfonsa Marża LI- 
gouri, Biskupa dyecezyi świętej Agaty 
i Fundatora Zgromadzenia Redempto­
rystów na polski język przełożone. 80 
W mocnej oprawie ..... &0

O Naśladowaniu Jezusa Chrystusa. 
(Tomasza ą Kempis.) Ksiąg czworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocnej 
oprawie ze Y.łoconym tytulikiem. 
Cena - - - 85^.

Przewodnik duszy do Nieba, z liczne- 
mi pięknemi rycinami o Sercu i 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem........... 85c.

K an tyczka czyli Pastorałki i Kolędy, 
czyli piosnki wesołego ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia-po domach 
śpiewane, a przez X. M.*M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1695. 
Pieśni do “Kościelnego użytku. W mo­
cnej oprawie ' 75c

Śpiewnik kościelny dla użytku wier­
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
W mocnej oprawie cena 50c

Śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają­
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co­
dzienne, Msze święte, Nieszpory ła­
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Boskiej I 
świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena...... . ......................................81.00.

Zbiór pieśni' nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszj>ory,1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 23 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronnic wielkiego formatu na 
pięknym papierze i z wyzłacaneml 
tytulikami. 4

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących:
Oprawne w pół skórek . . $2.85

Całe w skOrę i wyzłacane brzegi $3.25

KSIĄŻKI DO NAUKI
JĘZYKA ANGIELSKIEGO-

Aleksandra Chodźki Słowmik Polsko- 
Angielski i Angielsko-Polski w mo­
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena..........*.............................. $4.00

Ollendorffa teoretyczno • praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po angielsku w sześciu mie­
siącach, z oryginalnej edycyi przero­
biona i do użytku Polaków- zastóso- 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie,

Cena - . - - $2.00

Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego-nau­
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma­
wiać, " wypracował Wł. Dyniewićz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim i . 
angielskim języku........................ 65

Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem innych kra­
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno­
czonych i dodatkiem wojny amery- 
kańeko-hiszpańskiej (około 500 stron­
nic). W mocnej oprawie. . 75c
W lepszej oprawie z wyciskanym ty­
tulikiem ... $1.00

Kto nie życzy sobie w premii z powyższych książek, temu przeznaczamy następujące 
Roczniki Tygodnika.

Pierwszy Rocznik Tygodnika Pow.-Naukowego 
Dziewiąty Rocznik Tygodnika Pow.-Naukowego.
Jedenasty Rocznik?JTygodmka Pow.-Naukowego.
W mocnej oprawie. Zamiejscowi muszą przysłać 40 centów na opłatę przesyłki.

‘ , Warunki do otrzymania premii z powyższych książek.
Ty Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki Rocznika Tygodnika lub też 10 Centów 

na przesyłkę innych powyższych książek.
2) Gazeta musi być opłacona na cały rok naprzód.
3) Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech 

opłaci Gazetę jeszcze na rok dłużej.
4) Z. INNYCH KSIĄŻEK NIE WOLNO WYBIERAĆ NA PREMIĄ. '
5) Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską nie mogą żądać żadnych podarun­

ków, na to się wydaje podarunki aby Gazeta Polska była całorocznie naprzód opłaconą. 
Gazeta Polska kosztuje na rok dwa dolary, na pól roku $1.25, na ćwierć roku 75c. 
Żądającym a nie przysełającym przedpłaty, poseła się tylko jeden numer na okaz.

Kto przyśle 5 (pięciu) nowych rocznych abonentów dostanie bezpłatnie przysłane dzieło 
“Tysiąc nocy i jedna.”

W. DYNIEWIĆZ,
Publisher “Gazeta Polska,” 532 Noble Str., Chicago.

Pokój 305-310 Unity Bid —79 Dearborn Street 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street CHICAGO, ILL

H. C. Patterson^
.... Własność Realna.... 
Pożyczki i Dzierżawy,

205 LA SAŁLE STREET,
Pokój 505, Home Insurance Building,

CHICAGO, ILL.

K. B. CZARNECKI F. W. KORALESKI
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Pięćdziesiąt najbogatszych ludzi.

Kim aą i w jaki sposób zarabiają pie­
niądze-

Oto spis pięćdziesięciu lu­
dzi w Stanach Zjednoczonych 
których majątki są tak wiel­
kie, iż stoją nawet “poza 
mrzonkami chciwości.”

Wskutek podwyższenia 
wartości gruntów: William 
Waldorf Astor, Jan Jakób 
Astor, pani Wiliamowa As­
tor, Elbridge T. Gerry, pani 
Hetty Green, pani Bradley 
Martin, Robert Goslett — 
wszyscy z Nowego Yorku i 
J, Montgomery Sears z Bos­
ton, Mass.

TEsA'W^Z; budowania i o- 
perowania kolei żelaznych i 
spekulacyi to akcyach kole- 
jotoych: Russell Sage, Jerry 
J. Gould, Gollis P. Hunting­
tom, Samuel Thomas, Kor­
neliusz Vanderbilt, William K. 
Vanderbilt, Fred. W. Van­
derbilt, Jerzy W. Vanderbilt, 
William C. Whitney, pani 
Williamowa D. Sloan—wszys­
cy z Nowego Yorku i Jan G. 
Blair z New Jersey.

Przez produkcyę, rafino­
wanie i sprzedaż pet r oleju: 
Jan D. Archbold, Henryk M. 
Flezler, H. H. Rogers, Wil­
liam Rockefeller, Jan D. 
Rockefeller — wszyscy z No­
wego Yorku 1 Oliwer H. Payne 
z Cleveland, O.

W handlu: James M. Con- 
stabel, Henryk G. Marequand, 
Józef Millbank z New Yorku, 
Marshall Field, L. Z. Leiter, 
Potter Palmer z Chicago i 
Adryan Isslin z Nowego Yor­
ku.

Przez rafinowanie cukru: 
H. O. Hayemeyer i Jan Sear- 
less z Nowego Yorku i Claus 
Spreckels z San Francisco.

Przez banki i spekulacyę: 
Darus O. Mills i J. Pierpont 
Morgan w Nowym Yorku.

Przez spadek i przez te­
lefon: J. Malcolm Forbes z 
Bostonu.

Przez kopanie złota, sre­
bra, miedzi Ud.: J. B. Hag- 
gin z Kalifornii, pani Jerzy- 
na Hearst i Jan W. Mackay 
z San Francisco, W. D. Clark 
i Marek Dały ze stanu Mon­
tana.

Przez fabrykacyę żelaza 
i stali: Andrzej Carnegie 
z Nowego Yorku.

Przez parotoce i transpor- 
tacyę na rzekach i jeziorach: 
Ąlfred Van Santvord z No­
wego Yorku i H. M. Han­
na z Cleveland, O.

Przez pakowanie mięsi­
wa: Filip D. Armour z Chi­
cago.

Drobnostki.

Tylko jedna osoba z czte­
rech zarabia w Londynie wię­
cej niż $5.00 tygodniowo.

— Pomiędzy towarami wy­
wiezionymi w przeszłym roku 
z Meksyku znajdowały się 
dwie tony suszonych much.

— Po większej części ulic 
po większych miastach w Ja­
ponii znajdują się piece pu­
bliczne, w których ludzie swoje 
obiady i wieczerze mogą mieć 
ugotowane za bardzo małym 
kosztem.

— Francuzki lekarz M. 
Phisalis odkrył, źe niektóre 
grzyby są dobrem lekarstwem 
przeciw różnym gatunkom tru­
cizny.

— Wydarzają się przypad 
ki, źe dom człowieka znajdu­
je się częściowo w jednym 
powiecie i częściowo w dru­
gim, lecz mieszkanie młyna­
rza w Uhrigmuehle leży w 
trzech różnych krajach — w 
Bawaryi, Prusach i Lotaryn­
gii. Młynarz nie może po 
wiedzieć, źe jest mieszkańcem 
tego lub owego kraju, gdyż 
śpi w jednym, przebywa w 
drugim i pracuje w trzecim.

Niżej podpisany podaje do ogól­
ny wiadomości, że ladzie cierpią­
cy na chorobę św. Walentego nie­
chaj się do niego zgłoszę a on ich 
z choroby wyleczy. Proszę opisać 
chorobę i załęczyć na odpowiedź 
znaczek pocztowy.

WINCENTY SZOSDA, 
3281 Thompson Street, 

Port Richmond, Philadelphia, Pa.
Oct. 27 99

Z Siewali Tatarskiej.
LATOROŚL

ZASZCZEPIONA WE KRWI POLSKIEJ.

OPOWIEŚĆ LUDOWA
Z CZASU NAPADU TATARÓW NA POLSKĘ W 

XVII WIEKU
-----PRZEZ------

JANKA Z GRZEGORZEWIC.

(Ciąg dalszy.)
— A czy ty wiesz, Mamketa synu, źe 

ja twego syna, przysłanego do nas o po­
moc zatrzymałem na zakładnika, a źe teraz 
chcecie nas oszukać i uciec, to ja go każę 
udusić i trupa odesłać seraskierowi tehiń- 
skiemu.

— A wtem nadbiegł i inny murza je- 
dysański.

Dźam-Mamket zmiękł od razu jak 
wosk.

— Ty tego nie uczynisz Mamoju—od- 
rzekł chytry budźaczuk — bo z trupa nie 
wy trzęsiesz złota i srebra; a jasyr ja prze­
prawiam dla tego teraz na drugą stronę, źe 
gdyby nas giaurowie, oby Ałłah nie dopuś­
cił, rozbili, a i ty polegniesz, Mamoju, bę­
dę miał z czego wydzielić łup bratu twe­
mu, który czeka na nas w Budźaku i pe­
wno juź siedzi u mnie w Bajmakły. A gdy­
bym ja nie miał łupu, to bym mu musiał 
tylko pokazać stryczek od syna uduszone­
go, któryby mi odesłał seraskier tehiński.

— Jachszy, jachszy! dobrze, dobrze! 
— Teraz znów Mamoj zrozumiał mowę 
Mamketa; jeno Mamkecie, — ciągnął da­
lej — po co ty tak dużo ludzi zbrojnych 
wyprowadzasz z obozu i zabawiasz ‘przy 
tratwach? Toć oni potrzebni będą do po 
konania tych psów Lechitów i do obrony 
twojej osoby.

. Zgodzono się wreszcie na to, źe dość 
jednego nogajca na dwie lub trzy tratwy, 
inni zaś niech wracają na linią bojową, a 
i resztą jasyru krzyczanowiezkiego niech 
juź razem zostanie przy jasyrze dźuryń- 
skim.

W taki sposób pozostała część ludzi 
krzyczanowieckich i cały obóz dżuryński; 
bo zresztą i trudno było ich przeprawiać 
teraz, gdyż Kozacy pana Motowidły, usta­
wieni przy rzece od strony Raszkowa, spo­
strzegłszy przeprawiających się tratwami 
Tatarów, poczęli na pojedynkę puszczać 
się za nimi wpław z biegiem wody i uga­
niać się za nimi.

Wydostawszy się na drugi brzeg 
Dniestru, łupieźnicy nogajscy pozdejmowa­
li jasyr z tratew, pokulbaczyli konie, od­
poczęli nieco i pognali jeńców wzdłuż brze­
gu mułtańskiego, kazawszy kilku swoim 
ciągnąć tratwy wodą na wszelki wypadek. 
Nie tyle się oni bali pościgu polskiego, 
ile kałaraszów mułtańskich. Wiedzieli oni, 
źe wojsko polskie będzie zajęte bitwą, któ­
ra bądź co bądź potrwa godzin kilka. 
Wierzyli w zwycięstwo. Gdy jednak Ałłah 
dał wygraną Lechitom, to wiedzieli również, 
źe ci nie mając wojny z Multanami, nie ze- 
chcą wchodzić do kraju mułtańskiego. Ale 
właśnie dla tego samego mogą kałarsze 
multańscy za najście swojej ziemi napaść 
na tych ordyńców tatarskich, bo choć nie­
wierne Multany biją czołem temu samemu 
padyszachowi w Stambule, co wierni Tur­
cy i Tatarzy, aleć przecie mają swego go- 
spodara i nie są rajami; a zresztą nagaj- 
com nie pozwolił teraz chodzić w zagony 
do Lachów, ani sam Padyszach, ani nawet 
Chan krymski, i seraskier postawiony z ra­
mienia padyszachowego w przeprawie tehiń- 
skiej groził im gniewem sułtańskim. Jeno 
go oszukali i bez wiedzy jego wyruszyli 
byli na Podole. Więc należy być ostro­
żnym, tern bardziej, źe oto ich teraz pro­
wadzących jasyr nogajców jest zaledwo 
trochę więcej ponad sto ludzi, przy tern 
tak obciążeni łupem, tyle poobwieszali na 
koniach swoich rzeczy narabowanych, a 
tak mało koni luźnych do pomocy, źe le­
dwo ruszać się mogą.

Więc byli ostrożnymi i wlekli się po­
woli. O świcie stanęli na wysokości Ry- 
bnicy, tuż nad samym brzegiem Dniestro­
wym i postanowili nieco wypocząć i cze­
kać wieści o bitwie. Wybrali małą kotło- 
winę, których pełno, na obóz, zasłonięci 
ze wszech stron łozami, sitowiem i trzcina­
mi, rosnącemi obficie na pławniach, a na 
wyżynach, otaczających kotłowinę ustawili 
straż konną i zapalili ogniska, rozłożywszy 
się do koła nich. Na wschodzie zaczęła 
rumienić się i czerwienić zorza, i niebawem 
ukazać się miały pierwsze promienie słoń­
ca. Tatarzy poumywali ręce i twarze swo­
je w Dniestrze, rozesłali kożuchy swoje 
na ziemi i rzucili się na nich na kolana; 

twarze pozwracali na południe, ku Mecce, 
ku grobowi proroka i zaczęli szeptać mo­
dlitwę:

Ła Ałłaha U Ałłah, we Mahomet 
rasul Ałłah! Nie masz Boga tylko Bóg, 
a Mahomet jego prorok!

Podnosili ręce do góry, to znów skła­
dali je na piersi i znów padali na kolana 
1 szeptali:

Ałłah Ekber! Bóg miłosierny.
Żeby zaś pokazać to miłosierdzie lu­

dziom, pozwolili nogajcy ułożyć jeńców 
swoich w pośrodku ognisk przed oczymi 
swojemi. '

A zaprawdę godny politowania był 
widok tych nieszczęśliwych.

Ze zdrowych i krzepkich przed paru 
zaledwo dniami ludzi, były to teraz stwo­
rzenia prawie niepodobne do ludzkich. 
Okurzone i zbrudzone pyłem zmieszanym 
z potem 1 krwią, wynędzniałe, wybladle z 
zaczerwienionemi luh nabrzękłemi od pła­
czu oczyma, z odzieżą potarganą, pomiętą 
i pokalaną tysiącznemi plamami, wyglądali 
oni raczej na upiory, niż na ludzi. Przenie­
śli i przeżyli oni w ciągu tak krótkiego 
czasu tyle, ile człowiek zwykle przez całe 
życie nigdy nie przeżyje; od strachu, trwo­
gi i bólu, aż do najwyższych męczarni, 
do utraty najdroższych osób, swobody, 
mienia i wszelkiej nadziei na przyszłość. 
Natura ludzka może tylko do czasu dać 
moc czucia człowiekowi, a są cierpienia, 
po których już nic nie zostaje, nawet czu­
cie własnego bólu. Jedni z jeńców popa­
dali ze znużenia na ziemię i jak kamienie 
zasnęli snem twardym, drudzy z drżeniem 

.tulili się do ognisk, kobiety z ostygłem! 
na twarzach łzami patrzały przed siebie 
wzrokiem obłąkanym, a ta i owa wodziła 
okiem bezmyślnem za dzieckiem uwiązanem 
przy sakwie tatarskiej i jęczącem i błaga- 
jącem posiłku. Iwan Pawluk był przytro­
czony do jakiegoś rannego chłopa krzy- 
czanowieckiego, z którego głowy rozbitej 
sączyły krople krwi, a który błagał w nie- 
bogłosy aby go dobito żywcem. Baśka le­
żała związana razem z jedną panną Gru­
szecką, a Hanka z drugą, która w gorącz­
ce majaczyła przez całą drogę, a teraz ko­
nała. Tatar siedzący naprzeciw niej, spo­
strzegł to i dał znać starszemu adze; ten 
przybiegł, odwiązał trupa i wyrzucił poza 
obóz. Niedaleko leżała Elźunia, cala posi- 
niała i drżąca, bełkocąc niezrozumiałe wy­
razy. Tatarom wiele zależało na tern, 
aby doprowadzić kobiety, zwłaszcza uro­
dziwe na miejsce, bo to dla nich był towar 
cenny; mogą albo zostawić dla siebie, albo 
sprzedać do haremu w Krymie, albo nawet 
Turkom do samego Stambułu. A murza 
Mamket nakazał im surowo, aby troszczyli 
się o Elżunię i panny Gruszeckie. Skoczył 
tedy żywo jeden tatarczak po wodę, a dru­
gi mlekiem udojonem z klaczy zakrapiał 
iej usta i wlewał je do gardła.

Zwrócono też uwagę i na inne kobie­
ty, tudzież słabszych mężczyzn i folgowano 
im nieco więzów.

Jeden z koni jucznych, znużony w po­
chodzie, padł niedaleko ogniska, począł 
robić bokami i zdychać. Wnet go dorznię- 
to, głowę i ogon odcięto, a kadłub przy­
wlókłszy do ogniska, poczęli nogajcy roz 
szarpywać nożami lub wycinać żebra i ka­
wałki mięsa. Rzucano je w ogień, a zale­
dwo zaskwierczało mięso, wyciągali je i 
ciekące jeszcze krwią, na pćł surowe zja­
dali z wielką łapczywością, rzucając niedo- 
gryski i kości jeńcom. Ten i ów z raszko­
wskich i krzyczanowieckich ludzi nie oglą­
dnął się nawet za tym przysmakiem; komu 
zabłąkał się jaki kawałek chleba albo su 
char, dogryzał w milczeniu; ale wielu było 
takich, którzy zgłodzeni i wycieńczeni na 
siłach, nic nie mając w ustach w ciągu 
dwóch dni, rzucali się skwapliwie na te su­
rowe ochłapy i z pożądliwością gryźli je lub 
wysysali kości.

Od straży dano znać o zbliżającej się 
jakiejś kupie ludzi od strony stepów i ja­
rów mułtańskich. Nogajcy zerwali się od 
ognisk i przyskoczyli poza obóz. Nie byli 
to zbrojni harałosze, ale kupa dzikich 
Czekanów z pobliskich pastwisk, zawiada­
miająca o tern, źe paruset haraloszów sto 
obozem o pół mili ztamtąd; może słyszeli 
strzały bitwy u Krwawego Brodu i gotowi 
tu nadciągnąć. Czekani domagali się za to 
daniny z łupów. Nogajscy wyszczerzyli im 
zęby, pokazali szable, rzucili im jakąś sa­
kwę z rupieciami i zabrali się do zwijania 
obozu.

Zaczęli się też zbiegać i nadciągać po­
spiesznie rozbitki z ordy i zawiadamiać o 
pogromie nad Tatarami. W ciągu półgo­
dziny zebrało się ich około kilkunastu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

JS“I’an F. J. Janiszewski, nasz po­
dróżujący agent i kolektor, bawi 
obecnie w Toledo, Ohio i okolicy.

Posiada nasze zupełne zaufanie i 
ma prawo kolektowaó abonament 
za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. 
N.” i książki, kto jemu zapłaci to 
tak dobrze jakby sam Redakcyi za­
płacił.

Abonenci, którzy zalegają z za­
płatą za “Gazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią pieniądze 
w domu i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą 
swoją premią, jaką sobie wybierą, 
przez poczty, gdyż wieczorem po 
6tej godzinie wnet zapadnie zmrok, 
to mało tylko obejść można, a dzień 
cały się zmarnuje.

WŁ. DYNIEWICZ.

Baczność!
....Kto? Co? 
Czytajcie dalej!

Przeststcie napróżno wyrzucać pieniądze na 
patentowe grodki 1 udajcie eig do naszego Inety- 
tntn leczniczego, a nigdy tego nie pocałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyglemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które muside sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie ja wyleczyć I 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe są nasza epeeyalao- 
tela 1 eotki ludzi, którzy napróżno szukali u in­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy Indzi przez nas wyle­
czonych, którzy to co plszemy poświadcza.

Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro­
pejskich i amerykańskich spądzi’1 i którym ty­
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobietlz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli . lę z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać Jeet niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące 1 idzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo aiżyc. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba Jest nie do wyleczenia nie dajcie się 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiezemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie- 
Sodność, białe u pławy leczymy prę- 

;o i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny s, wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna I na jego szcze­
gółu- chorobę, bo my nie leczymy jak Inni je­
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jee 
nlemożebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho­
roby są naszą specyalnotcią, i tysią­
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia-

Przyślijcie jednę 3 centową mar 
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie.

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str-, Chicago, 111.

EF-, Na odpowiedź należy przysłać2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta­
nie odpowiedzi.

Dla Bibliotek Polskich 
W AMERYCE.

Pomimo źe Rocznika 111 Ty­
godnika Powieściowo-Nauko- 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
$25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie­
my cały komplet Tygodników, 
to jest i wszystkie ukończone 
(dwanaście) Tygodniki I, II, 
III, IV, V, VI, VII, VIII, 
IX, X, XI, XII w mocnej 
oprawie zzloconemi wyciska­
mi 1 XIII rocznik skoro zo­
stanie ukończony i tak samo 
oprawny zostanie dosłany, za 
35 dolarów.

W. DYNIEWICZ.

Przewodnik adresowy
Miasta Chicago zawierający prze­
szło 200 stronnic nazwiska ulio 1 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztową 
30 centów.

Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 35c 

Mapy każdego Stanu i Territory’s 
osobno:—Alabama, Alaska, Ari­
zona, Arkansas, California, Colo­
rado, Connections, Delaware, Flo 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine 
Maryland, Massachusetts, Michi 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi 
souri, Montana, Nebraska, Neva 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, Nortl 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa­
shington, West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming. Każda po 30c.

Mapa na jednej stronie: Ameryka 
północna a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble St. Chicago.

Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podróżujący agent i ko­
lektor, będzie w tych dniach kolektował w Grand Rapids, 
Lexington, Manistee, Saginaw, Bay City, Detroit, Wyandotte, 
Mich., następnie w Toledo, Lorain, Grafton, Cleveland, O., 
Erie, Pa., a później w innych stanach.

Posiada nasze zupełne zaufanie I ma prawo kolektować 
abonament za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy mają opłacić za ‘ ‘Gazetę Polską” idąc 
do pracy niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swo­
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po 6tej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje.

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę 1 do po­
wyższego ogłoszenia się zastosowali.

W. RADOMSKI,
Agent i Kolektot.

Ażeby niemieckich pisarzy 4‘Żywoty Świę­
tych” wyrugować z Ameryki sprzedajemy

ŻYWOTY
ŚWIĘTYCH 

PAŃSKICH
Ks. Piotra Skargi.

Napisane przez

POLAKA DLA POLAKÓW,
(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z 
pisarzy.) Po cenach następujących:

niemieckich

Oprawne w półskórek ze złotymi
tytulikami. ■

Oprawne cało w skórę ze złotymi 
tytulikami. -

Oprawne cało w skórę, wyzłacane

$2.50

13.25

brzegi z złotymi tytulikami. - 
Drukowane na pargammie, ozdo-

$4.00

bnie oprawne. $6.00

AUG. GROSS,
980-982 WELLS STREET,

CHICAGO, - - - . ILLINOIS
Telefon 3443.

Skład Fortepianów.
NAJLEPSZYCH FIRM,

------- JAKO TO---------

®Wj
5 ■

Ml

DECKER, 
GABLEK, 

SCHUBERT, 
GILBERT, 

PEASE.
Także własnego wyrobu,

Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek Innym składzie.

Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i łnstrumenta muzyczne. Strojenia 1 reperacye for­
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj plsze 
w tych jeżykach.

□□

Najstosowniejsze na Podarunki 
czyli Upominki, x

Oprócz Książek do Nabożeństwa i Religijnych, 
jest śliczne dzieło:

’Nasze Dzieje®
w ostatnich stu latach, z kilkudziesięciu ryci­
nami, napisane przez Stan. hr. Tarnowskiego, 
drukowane z czerwoną obwódką w ozdobnej 
oprawie, z złoconymi brzegami i złoconymi wy­
ciskami. Jest zawsze do nabycia po $2.50 (dwa 
i pół dolara) w Księgarni Polskiej W. Dynie- 
wicza, 532 Noble Street, Chicago, Illinois.

Amerykański “BULL-DOG” REWOLWER.

Kai. 82. “American Buli Dog”, 5 strzałowy, poniklovany, szybka podwójna akoya 12.50 
Kai. 88. Taki sam rewolwer ....... 2.50

Od ceny powyższej abonenci mają prawo odciągnąć sobie $1.00 
premii a resztę $1.50 przysłać wraz z prenumeratą. Razem “(jłazeta” na 
rok i “American Buli Dog” $3.50.

Wyseła się ekspresem.
Są lepsze rewolwery po $5.00, 6.50, 7.50, 9.00 i 15.00. Od tych cen 

również się odciąga $1.00 premii.
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Pieśni do Ducha św. przed nauką. Do Wielebnych

4

yeh drogich.

Przyjdź serdeczna,

jfa—ry — a módl się za na - mi, Od powietrza

KATECHETA PRZY SZKOLE POSPOLITEJ U ŚW. BARBARY W KRAKOWIE.

nic—spodzie-wa-nej

.znajdą zdrowie i szczęście w

grania na Or 
do śpiewania

Biorącym w większej ilości odstępujemy zwykły rabat.

Ziomek i sługa,

H. Turzyński jest zadowolony.

Winona, Minn,. 5, czerwca. 
— Juliusz Zabrocki odebrał list 
od szeregowca H. Turzyńskie- 
go, który dawniej był człon­
kiem kompanii C. w Winonie a 
teraz jest przydzielony do woj­
skowego szpitala w Havanie.

Dr. Piotra 
Gomozo

KSIĄŻKI DO NAUKI
JĘZYKA ANGIELSKIEGO.

1. Ojcz?
3. Niechaj słucha i

X]LE ma go w aptekach. Sprzeda­
li' wane tylko jest przez epecyal- 
nych lokalnych agentów. Jeżeli 
.go nie możecie dostać w waszej 
miejscowości, piszcie do

DR. PETER FAHRNEY, 
112-114 S. Hoyne Ave., Chicago, Ills.

Blade niewiasty,
Cierpiące matki, 

Chorowite dziewczyny

Turzyński pisze:
Obecnie (27. maja) mamy 

tu piękne powietrze. Rozbitkł 
okrętu ,, Maine" widać w po­
rcie, ale nikomu niewól no się 
zbliżyć. Obecnie mam dobre 
czasy. Nie mam od 2 tygo­
dni nic do czynienia i czytam 
tylko książki, chodzę do mo­
rza się kąpać lub przecha­
dzam się po mieście. Nie ma 
to jak życie żołnierskie. Pra­
wie co wieczór wychodzimy 
na owoce. W naszym pokoju 
zawsze wisi kilka pęków ba 
nan i kto ma apetyt, z ywa 
sobie banany. Orzechy koko 
sowę są jeszcze trocne zielone, 
ale wiśnie są ładne i dojrzale. 
Śliwki są tu tak wielkie jak 
jabłka.

Życzyłbym sobie, abym mógł 
jechać na Filipiny i brać tam 
udział w bitwach. Wśród Ku- 
bartczyków głoszą, że zbuntu­
ją się przeciw Amerykanom, 
jeżeli będą zmuszeni oddać 
broń. Kubańczycy umieją się 
tak rządzić jak ja umiem la­
tać, ale niechby tylko z nami 
spróbowali! Służbę policyjną 
pełnią tu prawie tylko krajo­
wcy.

Ulubioną grą na Kubie jest 
baseball i mamy tu bardzo 
dobry klub. Kubańczycy też 
dobrze umieją grać i grają co 
niedziele na każdej próżnej 
locie. Umieją oni dobrze pił­
kę chwytać, ale są kiepskimi 
,,batters."

••••••••••••••••••

Niniejszem donoszę, że w tych dniach zostało ukończone nowe wydanie znanej i roz­
powszechnionej książki

W ogóle jest Haga, która 
liczy około 175,000mieszkań­
ców, więcej miastem zbytku 
niż handlu i zawdzięcza swoją 
świetność po większej części 
obecności dworu, dyploma­
tów i personałowi rządu, u- 
rzędnłkom i plantatorom po­
wracającym z Indyj, jako i 
licznym cudzoziemcom. Lecz 
przemysł nie jest bez znacze­
nia i trzeba głównie nazna­
czyć lejarnie żelaza, miedzi i 
innych metali. Miasto jest o- 
toczone i poprzerzynane 
"grachtami” (szerokiemi ro­
wami). W środku miasta leży 
"sadzawka,” rezerwoar wody 
otoczony alejami z wyspą po­
krytą drzewami, w której po 
bliźu się wznosi pałac króle­
wski. Na południe od sadza­
wki leży "Buitenhof” z po­
mnikiem Wilhelma II., i dal­
sze wolne place w środku 
miasta są rowami otoczony 
"Binnenhof” z pomnikiem 
Wilhelma II., i z wielu pię 
knymi budynkami, jak "Wei 
herberg,” "Plein,” “Plaats” i 
t. d. Jako główne ulice i ka­
nały wzmiankujemy tylko drze­
wami osadzony Voorhout, 
Kneuterdljk, rowy księcia i 
księżniczki, rów królowej i 
park Wilhelma.

Do najpiękniejszych i naj­
główniejszych budynków na­
leżą królewska biblioteka z 
400,000 tomów, muzeum 
"Meermamio - Westrheena- 
nium,” bogaty zbiór starych 
druków, rękopisy i rzeźby o- 
bejmujące; dalej pałace królo­
wej i księżniczki Maryi, bu­
dynek rządu prowincyonalne- 
go i różne ministerya. Wi­
dzenia godnem jest także tak 
nazwany "Stary Dwór Hol- 
landyi,” który został załoźo 
ny przez hr. Wilhelma II. a 
który zawiera sale sesyj oby­
dwóch Izb stanów general­
nych, jako i byłą halę rycer­
ską. Na placu przed tym bu­
dynkiem , budowie ceglanej 
podobnej do kaplicy z 13 wie­
ku, został stracony w r. 1619 
niderlandzki mąż stanu Jan 
van Oldenbarneveldt, który 
jako przywódzca partyi repu- 
blikańsko-stanowej w r. 1609 
zawarł dwunastoletnie zawie­
szenie broni z Hiszpanią, w 
sporach Gomarystów z Armi- 
nianami surowo przeciw pier­
wszym wystąpił, od Maury­
cego orańskiego za narusza­
nie jego praw jako namie­

GREENEBSUM SONS,
BANKIERZY,

83 & 85 DEARBORN STR., 
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. Za­
łatwiają ogólne sprawy bankierskie.

c«y — ni: Ześlij nam swo — je — go Ducha, Niech J*J
czy— sta, Niecli po—bożnosc I cnót akarbam uurnj

Obrazki z Hagi.
Żadne inne miejsce nie by­

łoby tak przydatnem dla kon- 
ferencył pokojowej, jak właś­
nie rezydencya królowej Hol- 
landyl, Haga, bo nigdzie jak 
w Hollandyi a zwłaszcza w 
Hadze nie panuje taki duch 
pokoju, zadowolenia i szczęś­
cia. Oprócz tego należy Ha­
ga przez swe piękne, szero 
kie ulice, wielkie rynki i pa­
łacowe budynki do najpię­
kniejszych miast Hollandyi.

Z miastem łączą się liczne 
zajmujące historyczne wspo­
mnienia. Pierwotnie była Ha­
ga zamkiem łowczym hrabiów 
Hollandyi; hr. Florens V. 
przeniósł swą zwyczajną rezy- 
dencyę z Gravesendu do Ha­
gi, lecz miejscowość ta była 
tylko wielką wsią i nie miała 
za czasów starej izeczypospo 
litej praw miejskich i dla te­
go też nie była zastąpioną w 
Stanach Hollandyi. Była je­
dnakże siedzibą najwyższego 
trybunału i stała się pod Mau­
rycym orańskim siedzibą Sta­
nów ogólnych, Stanów Hol 
landyi, gubernatora Hollan­
dyi i t. d. i posłów zagranicz­
nych.

Haga była w 17 i w pier­
wszej połowie 18 wieku środ­
kiem dyplomacyi europej 
sklej. Tu zawarto w r. 1668 
trój przymierze pomiędzy An 
glią, Szwecyą i Niderlandyą; 
w lutym 1691 odbył się tutaj 
zjazd niemieckich książąt pro­
wadzących wojnę z Francyą; 
w r. 1710 odbył się tutaj tak 
zwany hagski koncert pomię­
dzy cesarzem niemieckim, An­
glią i Hollandyą dla utrzy 
mania neutralności niemiecko- 
szwedzkich prowincyi w woj 
nie północnych mocarstw 
przeciw Szwecyi; dalej zawar­
to w r. 1717 trójprzymierze 
pomiędzy Francyą, Anglią i 
Hollandyą dla zabezpieczenia 
utrzymania warunków pokoju 
w Utrecht i nareszcie w r. 
1717 został tutaj zawarty po­
kój pomiędzy Hiszpanią, Sa- 
baudyą i Austryą, przez który 
pierwsza uznała warunki trój- 
Przymierza. Król Ludwig Na­
poleon nadał Hadze pr; wa 
miejskie, przeniósł jednakże 
najwyższe władze do Utrech­
tu i Amsterdamu, i dopiero 
przez dom Orańczyków pod­
niosła się Haga do większe­
go blasku jako rezydencya 
królewska.

Bo — że Zmi—łnj się nad nami, Święta

śmier —ci, za—chowaj nas Pa-nie, Ba-ran—ktt

24.

Litania do Najświętszej Maryi Panny.
(Melodya starodawna w kościele Panny Maryi w Krakowie 

śpiewana).

Władysław Dyniewicz,
532 Noble Street, Chicago, III

Duchu Boże nąj—świętszy, Spuść aam Jak aajgo — rft - gzy

"dom w zaro

3=2=2

Pnybądź, przybądź Ojcze ubogich
Ky-ry— e e—lej—son. Oj-cze z nie—ba

przyjdź serdeczna, p lyjdś aardeoDami — ło—ścl.

Początki Geografii. Z rycinami. Ubo­
żył prof, Ign. Machnikowski.
Cena ----- 60c.

Przyjaciel dzieci czyli Książka do czy­
tania; zastósowana dla szkól polskich 
w Ameryce.............................. .,40

ŚPIEWNICZEK, zawierający P j 6 Ś B j K 0 Ś 0 I 6 I D 8
Z Melodyami (Nutami)

DLA UŻYTKU MŁODZIEŻY SZKOLNEJ ZEBRAŁ

0LLEND0RFFA
Teorotyczno-Praktijczna 
METODA 

nauczenia się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesiącach, 

z oryginalnej edycyl przerobiona 1 do 
użytku Polaków zastósowana.

Gramatyka (Tom I.) Klucz (Tom 11.) 
czyli tlómaczenia zadań, listów, anegdot 
opisów i powieści w gramatyce zawar­
tych. Tom I. zawiera 404 stron, a Tom 
II. obejmuje 128 stronnic.

CENA $2.00.

stnika oskarżony i wraz z H. 
Grotiusem na śmierć skazany 
został. Podobną "przerażającą 
ciekawością” jest stara, w r. 
1875 odnowiona brama więź­
niów, gdzie w r. 1672 bracia 
Korneliusz 1 Jan de Witt 
przez partyę orańską zostali 
zrzuceni z urzędu, uwięzieni i 
ostatecznie przez motlochroz 
szarpani.

Sztuce jest poświęconym 
"Mauristhuis,” wybudowany 
przez Maurycego z Nassawy, 
który zawiera wyborny zbiór 
obrazów szkoły hollandzkiej; 
dalej królewska szkoła muzy­
ki, jako i przez Zugla wybu 
dowany wspaniały budynek 
dla sztuk pięknych i wiedzy, 
z salą, w której 2500 ludzi 
ma miejsce. Książe Wilhelm 
I jest zastąpiony przez dwa 
pomniki, jeden spiżowy, na 
którym jest przedstawiony na 
koniu, który stoi przed pała­
cem królewskim a w środku 
parku Wilhelma unosi się o- 
gromny pomnik postawiony 
na pamiątkę uwolnienia Hol­
landyi z pod jarzma francuz 
kiego. Niedaleko pałacu kró­
lewskiego leży ogród księż­
niczek, najpiękniejszy w Ha­
dze.

Największy przypływ i naj­
większe upiększenie otrzymało 
w ostatnich latach przez zakła­
danie szerokich ulic i przybu­
dowanie pięknych willi milio­
nerów indyjskich w parku 
Wilhelma, nad drogą do 
Scheveningen i na południe 
od "hagskich zarośli” ("het 
bosch”), który jest podobnym 
do parków i zwierzyńców po 
innych wielkich miastach. Ten 
ostatni leży tuż przy mieście 
i zawiera najpiękniejsze aleje, 
dalej gęsty las, piękne sta­
wy, park z jeleniami i kró 
lewską willę wybudowaną w 
r. 1647 
ślach” (huis ten bosch) — w 
którego ośmiokątnej, pięknie 
malowanej sali orańskiej o- 
becnie się odbywa konferen- 
cya pokojowa. Leży nad dro­
gą do Harlaam, około jedną 
milę drogi od granicy miasta. 
Od "domu w zaroślach” jest 
tylko mały kawałek drogi do 
historycznego miasta Rijswijk, 
które się stało słynnem w r. 
1697 przez pokój zawarty 
przez Ludwika XIV z An­
glią, Niderlandami, Hiszpanią 
i Niemcami.

Nazwisko "Haag” (Haga), 
właściwie ’sHage, po fran- 
cuzku "la Haye” żywy płot, 
pochodzi od zagrody, jaką 
pierwszy hrabia Hollandyi ka 
zał zaprowadzić na około zam­
ku.

List z Havany.

(Kuryer Polski).

Honorowi świadkowie.
W wszystkich stanowiskach życia 

znajdujemy gorących obrońców 
zasług starego szwajcarsko-nie- 
mieokiego lekarstwa Dra Piotra 
Gomozo. Farmer za jego pługiem, 
rzemieślnik w jego rękodzielni, 
kupiec w swym kantorze, uczony 
w swem studyum, wszyscy mają 
słowo pochwały dla niego. Wiel. 
Emil Osbrande z Wayne, Nebr., 
podaje swoje zdanie w następują­
cych wyrazach: "Z osobistego do­
świadczenia mojego mogę dać naj­
lepsze świadectwo dla Dra Piotra 
Gomozo. Działa szybko i skutecznie 
w wszystkich nieporządkach syste­
mu i pomogło mi bardzo w moich 
dolegliwościach reumatyzmowych.”

Dr. Piotra Gomozo leczy Reu­
matyzm wydzielając kwas urynowy 
z krwi. Nie jest to lekarstwo apte­
karskie,lecz zostaje sprzedawane kon­
sumentom wprost przez lokalnych 
agentów. Adresujcie do właściciela, 
Dr. Peter Fahrney, 112—114 South 
Hoyne ave., Chicago, Ills.

1006 Pamiątka przyjęcia pierwszej Ko- 
munii św. z podpisami (osobno) po 
polsku, angielsku i niemiecku, w dzie­
więciu kolorach. 10J^15 po - 15c.'

głodu, o-gnia i woj’ — ny, wybaw nas

Stacye (krakowskie) ułożone według 
św. Leonarda przez X. Michała My- 
cielskiego T. J. tudzież Gorzkie żale 
i modlitwy o męca Pańskiej po 10

Tajemnice Różańca świętego na kart' ach, 
(Pęczek, 15 tajemnic) .... 10

ffyborek czyli krótki sposób nabożeń­
stwa codziennego dla katolików. Z do­
datkiem pleśni. Mocna oprawna ze 
złoconym tytulikiem i czerwonemi 
brzegami. Cena....................... 40

Zbiór pieśni' nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskich- 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronnic wielkiego formatu na 
pięknym papierze i z wyzłacaneml 
tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących:
Oprawne w pół skórek . . $2.15

Całe w skórę i wyzłacane brzegi $3.25

■łucha, Niech Jej każdy
■li w la, __ I cnó( gfearbera usicię — dliwia.

Żywosy Świętych Pańśkich
Ks. Piotra Skargi. Napisane przez 
Polaka die Polaków, (inne wydania 
(nie Skargi) są tłómaczone z niemie­
ckich pisarzy.) Po cenach następu­
jących:
Oprawne w półskórek z zł. tyt. $2 50
Oprawne cało w skórę “ “ $3.25
Oprawne cało w skórę, wyzłac.
brzegi, z złotym tytulikiem $4.00 
Drukowane na pargaminie ozdob­
nie oprawne - - - - 6.00

Aleksandra Chodźki Słownik Polsko 
Angielski i Angielsko-Polski w mo 
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena........................................ $4.00

Ollendorffa teoretyczno • praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po angielsku w sześciu mie­
siącach, z oryginalnej edycyl przero­
biona i do użytku Polaków- zastoso­
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie,

Cena - - - - $2.00
Pośrednik polsko-angielski, książka dla 

Polaków w Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma- 

i wiać, wypracował Wł. Dyniewićz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy- i różne listy w polskim i 
angielskim języku....................65

Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem innych kra­
jów Amerykańskich w-raz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno­
czonych i dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańskiej (około 500 stron­
nic). W mocnej oprawie. . 75<

i W lepszej oprawie z wyciskanym ty- 
I tulikiem - - - $1.00

| Książki szkolne i treści 
religijnej.

Arytmetyka czyli książka Rachunkowa, 
podług arytmetyk amerykańskich o- 
pracował K. W. Dyniewicz, w mocnej 
oprawie........................................ 85

Dzieje narodu polskiego ozdobione 78 
obrazkami w mocnej oprawia po 4'0

Dzieje starego i nowego Testamentu 
czyli Historya Biblijna, ułożona dla 
szkół katolickich, z 100 obrazkami 1 
mapą ziemi świętej, w mocnej opra­
wie. Cena.................................... 40

Elementarz mały czyli Pierwsza Nauka 
Czytania, Pisania i Rachowania, przez
W. Dyniewicza................................
W moenej oprawie........................12

Elementarz Polski czyli Nauka Czyta­
nia, Pisania i Rachowania, z nauką 
pisowni i gramatyki, przez Wł. Dy­
niewicza w- mocnej oprawie....25

Gramatyka języka polskiego dla szkół 
polskich w Ameryce, zawiera 141 stron­
nic. W mocnej oprawie - 25c.

Gramatyka Języka Polskiego, szkolna 
przez Antoniego Małeckiego . 85

Historya święta czyli Dzieje starego 1 
Nowego Testamantu (mniejsza) w mo­
cnej oprawie...............................12

Katechizm rzymsko-katolicki (większy) 
w mocnej oprawie......................25

X. J. Deharbe. T. J.
Katechizm rzymsko-katolicki (mały) 

W mocnej oprawie.....................12
X. J. Deharbe, T. J.

Katechizm BaUimoiski mały-......... 8
Katechizm Baltimorski większy w mo­

cnej opraw-ie.................:.............20

Katechizm Początkowy Rzymsko — Ka­
tolicki ........................................... 5

W mocnej oprawie.........................8
Krótka Historya Naturalna. Z ryci­

nami napisał prof. Ign. Machnikowski. 
Cena........................................60c.

Listownik polsko-amerykański. Podrę­
cznik zawierający: Naukę pisania 
listów i gotowe wzory listów, w wszyst­
kich przypadkach życia, mianowicie: 
Listy polecające, radzące, opisujące, 
powinszowania, podania ltd., a wreszcie 
listy sławnych mężów, Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickie­
wicza, Słowackiego, Krasińskiego, Mo­
rawskiego i Napoleona, szczególnie 
zastosowanej do użytku 1 wygody Po­
laków w Ameryce.................... 60
Ta sama w mocnej oprawie 1 ze zło­
conym tytulikiem........................ 85

Mała Historya Polska dla szkół Poi- 
skich, ozdobiona 26 obrazkami,

Cena - - 15c.
Mały listownik dla szkólnych dzieci, 

uczący pisania listów z dodatkiem po- 
winszowań.................................. 25

Mały przyjaciel dzieci, książka do czy­
tania dla szkół polskich w Ameryce, 
w mocnej oprawie................80

Ky-ry—e e—lej—son Chryste e-lej—«on

Książki z nutami do śpie­
wu i grania na fortepia­
nie lub organach.

Bukiet Melodyj Polskich, nafoiteplan 
ułożył E. S. Łodwigowski, z dodatkiem 
“Boże coś Polskę” i “Z dymem Poża­
rów” (Polish National Airs) $1.50

Melodye (nuty) do Zbioru Pieśni Na­
bożnych Katolickich dla użytku do­
mowego i kościelnego. Ułożone do 
grania na Organach 1 na Fortepian i 
do śpiewania na cztery głosy $4.00.

Orfeusz, czyli Zbiór najulubieńszych 
pieśni polskich z melodyami ułożo- 
nemi na cztery męzkie głosy, przez 
Bogdana. Zawiera: 1) Bartłomej Gło­
wacki (Hej tam w karczmie). 2) Bo­
lesław Chrobry (Ten co najplerwszyk 
8) Bracia „nuż do Koła, 4) Bracia ro­
cznica (29 listopada), 5) Car (Co to 
za gwar) 6) Chwalcie Boga, 7) Czarna 
sukienka (Schowaj matko suknie moje),
8) Czegóż bracia w kącie siedzieć).
9) Dalej cnłopcy, bierzmy kosy, 10)
Duma o Żółkiewskim (Za szumnym 
Dniestrem, 11) Gdyby orłem być, 12) 
Gdy słoneczko nam zawita, 18) Hej 
Mazury, hejże ha! 14) Jak się macie 
Bartłomieju, 15) Jak wspaniała nasza 
postać, 16) Jam Polak znany z niedoli. 
17 Jeszcze Polska nie zginęła, 18) Jeśli 
żyjesz pracowicie, 19) Kochajmy się 
(Pędzą jak na skrzydłach) 20) Leszek 
Biały (Od dworaków opuszczone.) 21) 
Na dolinie zaw ierucha, 22) Nasz Ćhło- 
plcki wojakt 23).Nie boję się nikogo 
<Gdvm nowmność spełnił mole). 24) 
O Matko P., 25) Orzeł biały (Ciężko 
ranny,) 26) Patrz Kościuszko na nas z 
nieba, 27) Pędzą jak na skrzydłach, 
28) Piękna nasza Polska cała, 29) 
Pięknie cudnie na Wołoszy, 30) Po­
lataj myśli, 81) Polak nie sługa, 32) 
Pomoc dajcie ml rodacy, 88) Przyjaźń 
o oracla, 84) Sto lat niewoli, 85) U 
nas inaczej, (Smutno* tu smutno), 
86) Ural krzyknijmy wraz (Toast), 87) 
Era! niech tyje (Toast). 88) Witaj majo- 
wa jutrzenko (Mazur 8. maja), 89) Wła­
dysław Jagiełło (W bluźnierskićh błę­
dach), 40) Wygnaniec (Z ojczyzny mo­
jej wygnany), 41) Za szumnym T>ni» 
Btrem, 42) Z dymem pożarów, 48) Ża. 
za Ukrainę (Pięknie cudnie na Wo­
łoszy) 44) Żebrak (Pomoc dąfcie ml 
rodacy. Cena........................... 85

Śpiewniczek, zawierający pleśni ko­
ścielne z melodyami dla użytku mło­
dzieży szkólnej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospolitej u św. 
Barbary w Krakowie. Cena . . 80

Zbiór pieśni i piosneczek szkolnych 
ułożonych na 2, 8 14 głosy do śpie­
wania, jednakże tak, te po większej 
części na dwa głosy wykonane być 
mogą. Wydał Klonowski, nauczyciel 
seminaryjny w Poznaniu. Cena 23

do świętego Józefa 10
Kantyczka czyli Pastorałki i Kolędy, 

czyli piosnki wesołego ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
Śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1695. 
Pieśni do “Kościelnego użytku. W mo­
cnej oprawie ‘ 75c

Książka jubileuszowa czyli Nasika o 
Odpustach, szczególnie o Odpuście Ju­
bileuszowym zarazem nabożeństwa 1 
modlitwy przy odwiedzaniu kościołów 
w celu zyskania odpustu odmawiać 
się mające. Za pozwoleniem zwi»z- 
chnoścl duchownej napisał X. N. Ii. 
........................-........................... 8

Kwiat niewinności, książeczka do na­
bożeństwa dla dzieci, w mocnej opra­
wie, osobne wydanie dla dziewcząt i 
osobne dla chłopców .... 25

Lekcye i ewangelie na wszystkie Nie­
dziele i Święta całego roku, podług 
przekładu X. Jakóba Wujka T. J. sto­
sownie do Mszału Rzymskiego, wypra­
cował ksiądz S. Tomicki a potwier­
dzona przez Konsystorz Generalny 
arcybiskupi Gnieźnieńsko - Poznański 
Książka ta jest od wielu lat w całej 
Polsce jak pod Prusakiem tak pod 
Moskalem 1 Austryakiem. Jest w mo­
cnej oprawie ze złoconym tytulikiem 
1 ozdobną stronnicą tytułową. $1.50

Litania na cześć Najśw. Panny Maryi 
nieustającej Pomocy - - 5c

Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy i 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie dc 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiers 
blisko 800 stronnic mocnej oprawia 
...................................................80

Minłstrantura czyli sposób służenia do 
Mszy św. Cena - - - 5 c.

Nawiedzania Najświętszego sakramen­
tu i Niepokalanie poczętej Najświęt­
szej Maryi Panny na każdy dzież 
miesiąca napisana po włosku prze* 
sługę Bożego S. Alfonsa Marża Li 
gouri, Biskupa dyecezyi świętej Agaty 
1 Fundatora Zgromadzenia Redompto 
rystów na polski język przełożone. 80 
W mocnej oprawie ..... ^0

Nlesapory łacińskie ...... 5 
Nowenny do najświętszej Panny (na 

cały rok)....................................10
O Naśladowaniu Jezusa Chrystusa. 

(Tomasza a Kempis.) Ksiąg czworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena - - 85o»

Różaniec żywy czyli reguły i nowy 
sposób wspólnego i skutecznego od­
mawiania Różańca Świętego na większą 
cześć i chwałę Pana Boga w Trójcy 
ew. Jedynego i uw-ielbienie Najświęt­
szej Bogarodzicy Maryi Panny lid. 
..................................... • . . 20

Śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają­
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co­
dzienne, Msze święte, Nieszpory ła­
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań. 
skie, Na święta Matki Boskiej f 
świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena...........................................$1.00.

Śpiewnik Kościelny dla użytku wier­
nych przez ks. Bern. Ruchniewicza.

Cena 50 c.
Sposób odwiedzania Najświętszego Sa- 

krameńtu................................... 5c.
Staeye (chełmińskie) czyli obchdd Stacyl 
po..............................................10

Staeye (chicagoskle) droga krzyżowa do 
nieba wiodąca...........................10

Staeye (Poznańskie) czyli droga krzyża 
Jezusowego, odprawiane w Archidye- 
cezyi Gnieźnieńsko - Poznańskiej, (z 
czternastoma obrazkami! . . .

W Spiewniczku tem przyłączone zostały wszelkie dodatki i obejmuje 539 
stroniąc, czyli o 226 stronnic więcej jak poprzednie wydanie.

Cena tej książki nie została zmieniona pomimo dodatków i sprze- Q flo 
daje się jak poprzednio pojedyńczo po.......................................... , O U Ca
Dla biorących w większej ilości odstępujemy zwykły rabat.

Śpiewniczek powyższy powinien znajdować się na każdem probostwie, w każdym ko­
ściele l w każdej szkole. Podajemy na okaz dwie stronnice tego śpiewniczka.

Zarazem donoszę, że mam na składzie w wielkim zapasie mego wydania następujące 
książki naukowe i religijne dla użytku kościelnego i szkolnego.

Melod. 2. Wiem 6. Jachowicta.

3

Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści religij- 
gijnej i Żywoty św.

Brewiarzyk Towarzystwa Aniołów Stró­
żów. (sto za $2.50) 5c.

Dwie msze 1 nieszpory po polsku 5 
Dziecię do Boga. Książeczka do nabo­

żeństwa dla młodzieży katolickłej.luc.
Gorzkie Żale czyli Pasya ... b 
J. M. J. Książka zawierająca RorarAę, 

Nowennę, Litanie, Modlitwy i Pieśól

Syna,

E mol.

Pa—nie, Od nagiej

f
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CHICAGO

a.

Colo.

1.40—1.50
6-7

35—40
90—1.00

15—25

4.75—5.00
4 40—4 85
4.70—5 25
5.35-5.70

3.774—3.82|
3.60— 3.80 

180 funtów 
3.77^—3.85
1.60— 3.80

Na dzieli
i więcej stałego zarobkw

— 12 
—5 

4—5 
2J—3 

—5

Farma do sprzedania.
82 akrów dobrego gruntu, 

cztery mile od polskiego ko­
ścioła w Wilnie, Minn., i 
cztery mile do miasta Porter.

Zgłosić się do:
Jose,h Babicz,

165 W. Chicago Ave., 
(S3-S7; Chicago.

parku przez sprzedaż wła­
sności miasta położonej w 
samym środku miasta, nie 
zdaje się być na miejscu. 
Miasto powinno zatrzymać 
to, co ma i nie powinno się 
pozbyć ani jednej stopy swej 
własności. To, czego nie 
potrzebuje obecnie, może 
wydzierżawić na 99 lat, aby 
mieć stały i trwały dochód. 
Sumę na zakupno nowych 
gruntów pod park, można 
osiągnąć, w razie potrzeby, 
przez “bonds”, na co się 
zgodzi tak legislatora jak i 
lud.

Wielkim nierozsądkiem 
byłoby pozbycie własności 
miasta, jak n.p. przy State 
i Washington ulicach, któ­
ra przez swe położenie sta­
je się coraz cenniejszą i co­
raz więcej przyprowadza 
dochodów, aby ujść przed 
koniecznością pożyczenia 
kapitału, za który prawdo­
podobnie, czem dłużej, tern 
mniej będzie potrzeba pła­
cić procentu.

Kalendarz Maryański
ZA DARMu!

Każdy jeden, kto przyśle 
po jakąkolwiek książkę, niech 
żąda kalendarz w dodatku, do­
łączając 5c. na przesyłkę.

W. DYNIEWICZ.

POTRZEBNI SĄ 
dobrzy moulderzy. Mamy du­
żo pracy i to stałej przez cały 
rok. Dobrzy moulderzy zara­
biają od $15 do $25 tygodnio­
wo. Przybądźcie natychmiast 
lub piszcie do naszego polskie­
go foreman's pod adresem

J. D. MOSKOWITZ, 
The Dayton Malleable Iron Co., 

Dayton, O.
July 4—99

Farma na sprzedanie.
80 Akrów — 40 czystego 

gruntu, a reszta jest borem. 
Na tej farmie znajduje się dom 
mieszkalny i wszystkie inne po­
trzebne budynki. O bliższe 
szczegóły proszę się zgłosić 
pod adres:

JÓZEF GOGOLEK, 
Posen, Michigan.

Jane 16

jak Związek, Zjednoczenie, 
Unia i t. p. i niewiadomo, 
czyli zechcą mieć swych 
reprezentantów w spólnym 
komitecie, zwłaszcza, że ci, 
którzy myśl tę podjęli i ko­
mitet zorganizowali, zostali 
przez zarządy swych orga- 
nizacyj, wysłani tylko jako 
reprezentanci dla opracowa­
nia i rozesłania memo- 
ryału a zatem przy naradach 
nad tą sprawą mogli wy­
stępować tylko jako ludzie 
prywatni, a nie jako repre­
zentanci organizącyj. Po­
stanowiono więc, aby ci re­
prezentanci przedstawili za­
rządom ich organizacyj no­
wy projekt na ich posie­
dzeniach i ażeby po tych 
posiedzenicch dalsze wspól­
ne narady się odbywały. 
Następne posiedzenie odbę­
dzie się Igo lipca; na po­
siedzeniu tym zostanie wy­
brany komitet wykonawczy, 
poczem się rozpocznie wła­
ściwa praca.

Żytnia miech 
Ospa

Jarzyny:
Stręki buszel
Cebula pęk
Ogórki, tuzin

Kapusta nowa 
Sałata, case

Ceny Targowe.
Chicago, 13 Czerwca 1899.

t
W St. Paul, Minn., umarł śp. 

ks. Romuald L. Guzowski, pro­
boszcz parafii św. Kazimierza, któ­
rej kościół znajduie się na rogu u- 
lic Jessamine i Forett. Pogrzeb 
odbył się dzisiaj (w Czwartek) rano 

Requiescat in pace.

t
Dnia 18 maja umarła w Miners­

ville, Pa., żona moja, Maryanna z 
Zborow skich Twardowska, licząc 
lat 35. Rodem była z Bnina w 
Wielkiem ks. Poznańskiem. Po­
grzeb odbył się w Reading, Pa., 
dnia 2 czerwca z kościoła N. P. 
Maryi. Ceremonie pogrzebowe wy­
konał Wiel. ks. Małusecki, które­
mu, jak i wszystkim, którzy brali 
udział w pogrzebie, zasełam staro­
polskie “Bóg zapłać.”

Piotr Twardowski, mąż;
Cecylia, Emila i Roman dzieci.

Minersville, 6 czerwca, 1S99.

Chciałbym kupić farmę w 
stanie Missouri w dobrym, 
zdrowym powiecie, w kolonii, 
w którejby się znajdowało 
kilka familii polskich. Ktoby 
z Rodaków wiedział o takiej 
farmie, niech mi łaskawie do­
niesie pod adresem: 

John Crumps, 
RYE, Pueblo Co.,

(24-26)

nel trwalszym. Drzewo' i stal, 
wystawione zawsze na ogro 
mne i częste zmiany naszej 
temperatury i na silne burze 
i ulewy, nie trwają wiecznie. 
O ile wiemy mosty i ‘wiaduk­
ty z stali i drzewa budowane 
są zagwarantowane na 15 lat 
tylko. Tunel, jeżeli zostanie 
dobrze zbudowany, może 
trwać 999 lat i dłużej. Trwa­
nie jego jest istotnie nieogra- 
niczonem. Można go używać 
w kaźdem powietrzu, co o 
wiadukcie nie można powie­
dzieć. Nie zajmuje miejsca 
na powierzchni. Co będzie 
więcej kostowało jego utrzy­
manie przez stałe, konieczne 
oświetlenie elektryczne, zosta­
nie wyrównanem przez częst­
sze reparatury u wiaduktu.

I najmocniejszy wiadukt 
mógłby się kiedyś stać ofiarą 
cyklonu. Tunel nie jest wy­
stawiony na takie niebezpie­
czeństwo i zapewnia niewstrzy- 
mane obroty w każdym cza 
sie, dniem i nocą.

Więcej parków.

Niektórzy z naszych al- 
dermanów powzięli myśl 
założenia oprócz pięciu 
mniejszych parków w obrę­
bie miasta i w gęsto osie­
dlonych częściach miasta, 
także dwóch innych więk­
szych parków i wprawdzie 
ma za jednem służyć farma 
Gage’a w Riverside, która 
jest własnością miasta, pod­
czas gdy na drugi ma zo­
stać zakupionych 80 akrów 
nad rzeką Calumet.

Propozycya ta jest dobrą, 
bo teraźniejsze parki nie 
wystarczą, jeżeli ludność 
miasta się będzie powięk­
szała w takim stosunku, 
jak to się obecnie dzieje. A 
gdyby chciano zaczekać aż 
do czasu, gdy okolica w 
pobliżu jeziora Calumet bę­
dzie gęsto osiedloną, naten­
czas koszta nabycia gruntu 
byłyby bardzo wysokiemi.

Propozycya zaś, aby się 
postarać o pieniądze potrze­
bne na zakupno Calumet 

Goldzier & Rodgers
ATTORNEYS

AND

COUNSELLORS AT LAW. 
CHAMBER OF COMMERCE BIBO.

Nar. LaSalle I Washington ullo,
CHICAGO, ILLS.

jgjr Take Elevator.

W 48 GODZINACH 
zoBtaJą zatrzymane gonorrhoea 
1 odpływy z moczowych orga- fali 
nów przez 8ANTAL MIDY ka- (M 
psułki bez niedogodności.

Liter ani numerów nie potrzeba osobno po je­
dnej składać ani rozbierać—bo są gotowe przy­
prawione na jednym płycie. Litery z atramentem 
same odbijają sią automatycznym sposobem. Ca­
ła maszynka jest tak praktycznie zrobiona, że 
każdy który ino litery zna, może na niej bez 
nauki drukować.
O^Pieniądze proszą wysłać wraz z obstalun- 
kiem na adres.

S. KELTONIK,
Punxsutawney, Jefferson Co., Pa.

July 5-99

10.874

3.65-3.75
3.70-3.80

Piekarska,worek 196 ft. 2.40—2 60
l 2.70—2 90

— W Springfield Ills., 
zostało inkorporowane “To­
warzystwo Najśw. Panny 
Anielskiej P. P., N. P. M. 
A. w Chicago”. Inkorpora- 
torami są Michał Raflew- 
ski, Wincenty Droszkowski 
i Wawrzyniec Wachowski.

— Lena Tiegen, druga 
żona dwużeńca Karola He- 
nings została w Wtorek w 
sądzie sędziego Gary ska­
zana na jedną godzinę 
więzienia, ponieważ 
wyszła za mąż wiedząc, że 
Hennings ma żonę żyjącą, 
z którą, się nie rozwiódł. 
Kara była tak lekką, po­
nieważ już siedziała w wię­
zieniu w śledztwie i stan 
jej zdrowia jest bardzo li­
chym.

— Inkorporowanem zo­
stało “Towarzystwo Hen­
ryka Kałussowskiego, grupa 
337, Chicago’\ za wnioskiem 
Konstantego Świątkowskie­
go, Maksymiliana Marsz- 
czeńskiego i Stefana Wró­
blewskiego.

— Franciszek Koza i 
Jakób Pawlik, chłopcy li­
czący po jedenaście lat, zo­
stali w środę przyprowa­
dzeni przed sędziego Eber- 
hardt’a i stawieni pod kau- 
cye $800 każdy za włama­
nie się. Chłopcy ci włama­
li w piątek po południu do 
“Longfellow” szkoły, na ro­
gu Throop ul. i 19 Place, 
napełnili tam wielkie pu­
dło książkami i materyała- 
mi do pisania i zanieśli ta­
kowe do płotu, który ota­
cza budynek szkolny. W 
chwili, gdy chcieli zdobycz 
swą przesadzić przez płot, 
ukazał się na widowni 
policyant Pisza, który ich 
aresztował.

— W kościele św. Trój­
cy przy Noble ul. odbył się 
w środę po południu o g. 
4, ślub aldermana Jana F. 
Smulskiego z panną H. 
Mikityńską. Ad m u 11 o s 
a n n o s .

— yi fabryce przed­
miotów blaszannych firmy 
Norton Bros, w May wood 
wybuchł w czwartek strajk, 
przez co 1000 robotników 
utraciło tymczasem pracę. 
Przyczyną strajku było to, 
że w poniedziałek 23 chłop­
ców wskutek wielkiego u- 
pału porzuciło pracę. Su­
perintendent przyjął na­
tychmiast innych ludzi na 
ich miejsce. Unia zajęła 
się tą sprawą i żądała, aby 
przyjęto owych chłopców 
znów do pracy, czego Nor­
ton Bros, nie chcieli uczy­
nić. Z tego powodu zastraj 
kowali wszyscy robotnicy.

— Około 200 ludzi pra­
cujących w fabryce mydła 
James’a S. Kirk & Co., 
352 N. Water str., porzuci­
ło w czwartek rano pracę 
ponieważ firma nie chciała 
im podwyższyć myta. Oko­
ło godziny 10 powrócili 
znów do pracy otrzymaw­
szy- pożądaną podwyżkę.

— Policyaut Jan Ba­
giński, który niedawno te­
mu zastrzelił Włocha Bla- 
gio Leo stawił w czwartek 
kaucyą w wysokości $10,- 
000. Ręczycielami jego są 
Jan Czaja i Niles J. Devine.

Tunel czy wiadukt?

Na porządku dziennym w 
Chicago jest znów kwestya 
połączenia północnej strony 
miasta z południową przez u- 
licę, któraby była używaną 
tylko przez wozy prywatne, 
przez cyklistów i ludzi pie­
szych; i przez to wybuchł 
znów stary spór, czy się to 

■ ma stać ża pomocą tunelu lub 
też wiaduktu.

Zdaje się nam, źe z wy­
jątkiem punktu kosztów za 
pierwszą pracę, wszystko prze 
mawia za tunelem. Bo wia­
dukt musialby być budowanym 
w takiej wysokości, aby i 
najwyższe maszty mogły pod 
nim przechodzić — i wten­
czas i wjazdy do niego mu 
siałyby być niezmiernie dłu­
gie—, albo musialby być mo 
stem, któryby musiał mieć 
maszynę parową dla otwiera­
nia i zamykania, i przez to 
wyglądałby tak niepięknie, 
jak i‘inne mosty i przeszka­
dzałby żegludze. A tych prze­
szkód dla żeglugi.mamy już 
więcej jak zadosyć, tak samo 
jak i wysokich budynków 
(po angielsku mówiący ludzie 
nazywają je “cloudbreakers” 
— łamaczami chmur), które 
też niekoniecznie pięknie się 
przedstawiają.

Budowa tunelu będzie mo­
że więcej kosztowała — i to 
jeszcze jest kwestyą, gdyby 
wiadukt, jak niektórzy żąda­
ją, był ozdobnym — lecz 

KTO CHCE 
kupić szczero złoty lub śrebrny ZEGA, 
REK, ŁAŃCUSZEK, PIERŚCIONEK 
lub t p. a chce zaoszczędzić 85 do 50a 
na każdym dolarze, niech pisze po ilu. 
strowany polski katalog, a wyślemy ta­
kowy bezpłatnie. Po co płacić niepotrze­
bnie dwojakie lub trojakie zyski.

K. STACH0W8KI & CO.,
533 Noble Str., Chicago, His

Sept 16

funtów 5.35—5.60
Woły Wyborne, 1400 do 1600

funtów 5.00—5.30
Dobre
Zwyczajne
Texaskie byki 
Dobre krowy 
Cielęta

Świnie, 100 funtów:
Wyborne
Zwyczajne
Asortowane, 150 do

Biedne
Owce, 100 funtów:

Wyborne
Zachodnie
Jagnięta zwyczajne
Wyborne jagnięta

Ryby:
Black Bass funt.
Szczupaki
Pickerel
Okunie
Bullheads

Whisky — finished goods on the 
basis of ti.26 for finished goods.

W. 8Ł0MINSKA, 
67» MILWAUKEE AV, 

CHICASO, II—I— 
Fshes rwą trzydziesto-letnią pra- 
(•wnię rozmaitych przyborów «o4- 
efełnych, jakoteź i dla Szan. To­
warzystw jako to: Chorągwie ko4- 
eiolne, Sztandary narodowe arty­
stycznie haftowane złotem i jedwa­
biem, różnego gatunku szarfy, Od­
znaki i Berła marszałkowskie. Pr»- 
eownia moja znaną jest w ealej 
A mary ca z pierwszorzędnej, elo- 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze.

szych obrazów patrye- 
Ww tycznych i religijnych. 

mSILBERMU.2,StPaH,ffli
 Oct. 27—99

0 | fi fi Najtańsza maszynka 
V I iUU do drukowania Li­
stów na świecie tylko $1.00.

REUMATYZM.
NEURALGIĘ 1 podobna choroby, 

wyrabiany na podstawie Ścisłych 
niemieckich 

PRAW MERYCZHCB, 
wny Dr. RICHTERA 

J/„K0TWICZNY”V 
PAIN EXPELLER 

NIE Ml NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl­
ko ma „KOTWICE"fflmanię ochronną 
F. Ad. Richter & Co., 215 Pearl Se., New York. 

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych 
13 filii. Własne fabryki szkła.
25 OT, 150 OT. Uzuaje go i poleca.

Lwniejsi lekarze, właści- 
składów apteczny 
hownii inne znako­

mite osoby. 
^łteraACo.l^S 

__________  DRA RICHTERA 
KOTWICZNY STOMAKAL najlepszymś 
kiem na kolki niestrawność, choroby żołądka.

LECZY MĘŻCZYZN, KOBIETY I »ZlMn.

JeSell doktorzy nie mogli rozpoznać twej choro 
nie mogli cl nic pomódz, to napiez zara* di 

Doktora Ham a, a on ci udzieli rady darmo. Gdybi 
doktor uznał chorobą za nieuleczalną, to plenladaj 
zwróci i nie potrzebujesz być nic stratny. Dr~ Hani 
I69/ nęzciwym i odpowiedzialnym, a chorymi cnlfc 
kuje sią z taką pieczołowitością, jak ojciec swym' 
« 1i ♦ u<JzIe’ rzy naPf6źno szukali rady Hcx«

.1 którzy przecierpieli po ktlkana. 
!/R Jr? f ^pttalach, jakby w czarodziejski spo­
sób zostali uleczeni przez Dra. Ham’s. Nie mówi- 

X’? z przesadą, lecz tylko szczerą pra 
z’ , przedłużaj swej choroby, bo może się 

( iw nieuleczalną. Pisz zaraz do Doktora Ham’s, 
Medycyn Doktora Ham'a nie można dostać w źs 

. an^ grosernl, ani szynku, ani też od
Dealerów. Kto chce być pewnym, źe dostaje czysty 
I zwową medycynę, to musi po Takową'pisać pro. 
sto do Dra Ham’a. Butelka medycyny kosztuje tyl> 
ko 11.00, sześć butelek $5.00. Plsząc po medycyną, 
sależy opisać swą chorobę i załączyć w liście pla 
Mądze, lub przekaz pocztowy, bankowy lub expra 
•owy. Medycynę i przepis ja* się leczyć wysyłamy 
Sdwrotną pocztą. Przyślij markę pocztową na od- 
powisdź. Adres taki:

' DR. C. B. HAM, . 
701-709 National Union Bullilig, 

Toledo. Ohio.

— W stacyi policyjnej 
przy Halstead i 35 ul. znaj­
duje się 13-letni K. Kiel- 
ezewski z pod no. 3140 
przy Mospratt ul. pod o- 
skarzeniem, iż postrzelił 
swego towerzysza Jana Sze- 
sickiego z pod no. 932 przy 
33 ul. podczas zabawy na 
preryi w pobliżu Auburn 
ave. i 32 ul. Kielczewski 
stanie się może mordercą, 
lekarze mają mało nadziei 
utrzymania ranionego chło­
pca przy życiu.

— W niedzielę, dn. 18 
bm. odbędzie się poświęce­
nie kamienia węgielnego 
pod nowy kościół św. Ja­
dwigi.

— Kapitan P. W. Bo- 
mus, szef tutejszego bióra 
rekrutowania, dostał pole 
cenie, aby zawerbował nie­
ograniczoną liczbę białych 
rekrutów dla służby na Fi­
lipinach. Dotychczas wyje; 
chało z Chicago 60 ludzi 
do San Francisco, zkąd 
wypłynęli w środę (14 bm.) 
do Manili.

— 28 lat liczący Fran­
ciszek Kruszniak, zamie­
szkały pn. 440 przy S. Jef­
ferson ulicy, pokłócił się w 
Niedzielę przed południem 
z swym bratem Janem, li­
czącym lat 24. Ze sporu 
przyszło do bijatyki, pod­
czas której Franciszek wy­
jął nóż i zadał nim bratu 
liczne rany w głowę i lewą 
rękę. Jan został odwieziony 
do szpitala powiatowego a 
Franciszek został uwię­
ziony.

— Na W. 26 ulicy, zde­
rzyły się w poniedziałek 
wieczorem dwa wagony kc- 
lejowe i to skutkiem tego, 
iż przypadkowo jeden wa­
gon wykoleił się ze swego 
toru i przeszedł na drugi 
w chwili, gdy inny wagon 
nadchodził na drugim te­
rze. Wagony zostały czę­
ściowo potrzaskane a 6 pa­
sażerów zostało mniej lub 
więcej niebezpiecznie poka­
leczonych; nomiędzy nimi 
Franciszek Kinlowskiz pod 
no. 1359 przy N. Western 
ave. który złamał lewą no­
gę w kolanie. Odwieziono 
go do jego mieszkania.

— Do komitetu, który 
się ma zająć przyjęciem 
admirała Dewey, gdy ten­
że przybędzie w jesieni do 
Chicago, należą kapitan 
Piotr Kiołbassa i p. H. Ja­
błoński.

— Prezydent McKinley 
z jego gabinetem przyje- 
dzie do Chicago dnia 9go 
października.

— Przepełniony elewa­
tor spadł w poniedziałek 
po południu wskutek za 
wielkiego ciężaru w skła­
dzie firmy Schlesinger & 
Mayer z drugiego piętra. 
Zatrzymano go jednakowoż 
za pomocą automatycznych 
hamulców Tna pierwszym 
piętrze. Nikt nie został 
uszkodzony; omdlały tylko 
dwie niewiasty.

— W sobotę po połu­
dniu odbyła się w hali bu­
dynku Zw. N. P.' wspólna 
narada kilkunastu reprezen­
tantów prasy i organizacyi 
celem rozpoczęcia wspólnej 
pracy w sprawach obcho­
dzących cały ogół emigra- 
cyi amerykańskiej bez 
względu na obozy. Komi­
tet obrany do opracowania 
projektu stosownego prze­
dłożył szkic, który z małe- 
mi poprawkami przyjęto. 
Wedle tego szkicu repre­
zentanci prasy i, organiza­
cyj utworzą wspólny komi­
tet, którego zadaniem bę­
dzie zastanawiać się nad 
sprawami cały ogół obcho- 
dzącemi i wspólnie dla do­
bra ogólnego pracować; wy­
kluczone zaś będą sprawy 
religijne i sprawy polityki 
krajowej. Członkami zało­
życielami będą ci, którzy 
od samego początku nale­
żeć będą i ci będą mieli 
prawo należeć do komitetu, 
chociażby ich charakter u- 
rzędowy co do reprezento­
wania pewnego czasopisma 
lub pewnej organizacyi się 
zmienił.

Niewiadomo jeszcze, ja­
kie stanowisko wobec tego 
wezmą organizacye takie- 

DOBIE GRUNTA Ni
FARMY

w powiatach Marshall, (gdzie jest wielka pol­
ska kolonia,) Kittson, Norman, Bed Lake, w 
Stanie Minnesota, można nabyć po cenie 7 do­
larów za akier, w polskim Kantorze

C. W. DYNIEWICZ & GO., 
80S Milwaukee Ave„ Chicago.
Kto chce się udać na farmę nie.haj do nas pisze po 
bliższą informacyą.

t
Dnia 7 bm. rozstał się z tym 

światem po sześcioletnich cierpie­
niach śp. Mateusz Wyżykowski. 
Pogrzeb odbył sig dnia 9 bm. z 
kościoła św. Stanisława. Zmarły 
należał do Towarzystwa św. Stani­
sława B. i M. Towarzystwu św. 
Stanisława składamy najserdeczniej­
sze podzigkowanie za regularne wy­
płacanie zapomogi podczas sześcio­
letniej choroby i prosimy Boga, 
ażeby dał jak najlepszy rozwój 
wspomnianemu Towarzystwu. Pre­
zydentowi Towarzysta, jakoż i 
wszystkim członkom, którzy w o- 
statnich dniach spędzali bezsenne 
noce przy chorym, również wszy­
stkim członkom Towarzystwa, któ­
rzy brali udział w pogrzebie, skła­
damy najserdeczniejsze podzigko­
wanie, prosząc Boga, aby im za­
płacił wiecznem zbawieniem

W żalu nieutulona wdowa
Anastazya Wyżykowska.

Marya, Władysław, Leon, Bernard 
i Aniela dzieci i Józef Ci ulik, zigć. 
Amsterdam, N. Y., 9 czerwca, 1899.

W ważnej sprawie 
konsul austryacki poszukuje 
Zofią Kopała (pochodzącą 
z Gumniska, p. Dębica, 
w Galicy!.)

Zgłosić się należy do Kan­
toru Polskiego:

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee ave., Chicago, ńls.

Potrzeba 20 kowali 
jako i 20 ludzi do pracy w 
foundry żelaznych łóżek.

Zgłosić się do

tapi Mshllit M Co., 
226-236 FRANKLIN ST,

Greenpoint, Brooklyn, N. Y.

Express Co.” w Malden, Mass., 
znajduje sig paczka książek adreso 
wana do S. Duda. Kompania ex- 
presowa nie może znaleźć adresata. 
Niechaj sig po nią zgłosi.

JEŻELI CHCECIE KUPIĆ
FARM^ 

jakąkolwiekbądź, topiszcie do: 
E. L. SARGENT, 

GRAFTON, N. H.

POSZUKIWAHIA
Poszukują za żoną statecznej panny lub wdo­

wy, któraby miała kilka set dolarów. Posiadam 
własną farmQ—160 akrów ziemi z budynkami, 
konie, krowy, wozy i wszystkie narzędzia gospo­
darcze. Jestem kawalerem. Szanowne reflektan- j 
ki do stanu małżeńskiego proszą pisać do mnie I 
z załączeniem fotografii pod adresem

]. Molczyk,
22—24________________ Bethany, Conn.

Poszukuję mego szwagra Anto­
niego Wegnera, który pachodzi z 
Prus ze wsi Zmilesiew. Od piętna­
stu lat ma przebywać w Chicago. 
Ktoby z Rodaków znał dokładny 
jego adres lub on sam, niech mi 
doniesie.

Paweł Snnkowski, 
1719— 4str., N. E, Minneapolis, 
Minn. (23-27)

Konsul austryacki poszukuje Jo­
zefa Bartnika, pochodzącego z Ja­
źwin, pow. Pilzno, Galicya. Zgło­
sić się do Red. Gaz. Polskiej.

Potrzeba 75 niewiast lub dziew­
cząt dorosłych do zbierania, obie 
rania i czyścienia buraków cukro­
wych. Po bliższe szczegóły i wa­
runki zgłosić sig do: “Niedziela”, 
Polish Seminary, cor. St. Aubin 
& Garfield Ave’s., Detroit, Mich.

Potrzeba 150 mężczyzn samo- 
tnych lub z rodzinami do obrobie­
nie i żniwienia ziemię zasianą ćwi­
kłą cukrową. Płata dobra, SI 5 od 
akra. Robota starczy na całe lato i 
jesień. Bliższych szczegółów i wa­
runków udzieli administracya: “Nie­
dziela”, Polish Seminary, cor. St 
Anbin & Garfield Ares , Detroit, 
Mich.._______

Silni mężczyźni przewieść 
na niemieckich okrętach po­
spiesznych do Hamburga lub 
Bremen za swoją pracę. Zgło­
sić się pod
130 River Str., Hoboken, N. J.

July 27

Poszukuję brata mego Wincen­
tego Gullana, który od sześciu lat 
przebywa w Ameryce. Trzy lata 
temu przebywał w Wyandotte, 
Mich. Pochodzi z pod zaboru ro­
syjskiego, gubernii Sum alki, gminy 
Bargłów, wsi Bargłów dworny 
Poszukuję go ja i szwagier Jan 
Wierzbicki. Adres do nas

Jan Gullan, 
Kenosha, Wis., Ib. 305.

We ważnym interesie poszukuję 
Jozefa Zdrajewskiego. Ktoby z Ro­
daków o nim wiedział lub on sam, 
niech mi łaskawie doniesie pod adr.

J. A. Kotterass,
Sheridan, N. Y., Box 144.

Poszukuję brata mego Wincen­
tego Gillis, który przybrał tutaj 
nazwisko Frank Lonk i brata me 
go Kazimierza Gillie. Pochodzą z 
pod zaboru rosyjskiego, gub Su­
wałki, pow. Sejny, gminy Meteli, 
wsi Olbamiki. Ktoby o nich wie­
dział, lub oni sami, niech się zgło­
szą pód adresem

Józef Gillis, 
Southporth, Conn., Box 305.

Poszukuję mego brata Michała 
Kościsk pochodzącego z pod żabo 
ru rosyjskiego, gub. Grodzieńskiej, 
pow. Sokolskiego, gminy Bagnow- 
ski, wsi Podostrowek. Od 9 lat jest 
w Ameryce, przez 8 lat przebywał 
w Kingston. Ktoby o nim wiedział, 
lub on sam, niech się zgłosi do 
mnie

Stanisław Kościuk, 
care of John A. Warner, 

Tylerville, Conn.

Poszukuję moich braci Wojcie­
cha i Józefa Kotarak, którzy po 
dobno przebywają w Chicago, 111. 
Ktoby znał ich adres, lub oni sa­
mi, niech mi doniosą

Jan Kotarak,
Filier City, Mich.

W ważnym interesie poszukuję 
mego znajomego C. Dackiewicza, 
który kilka lat temu przebywał pod 
adresem “Metropol tan / Life Insu­
rance Company of New York 164- 
166 East North ave., Chicago, Ill. 
Ktoby wiedział o nim lub on sam, 
niech się zgłosi do mnie pod a- 
dreaem

J. N. Norvisb,
Locomotive Works, Alle;

City,

Na tej nowo wymyślonej druku­
jącej maszynce można z trojakimi 
literami drukować.

Dr. C. B. Ham

Ospa
Mąka: Pszenna zimowa 

patent 
Spring patent*

-

Pszenica Zimowa
No. 2 czerwona 781

“ No. 3 “ 73|
Latowa No. 2 / 76

Kukurydza, bus>e!
No. 2 biała 341—35
No. 2 żółta 34 -34|

Owies, buszel
No. 2. biały 25—25)

Zyto, buszel
No. 2. 56—58
Jęczmień 354 37

Wieprzowina, 100 funtów

Smalec, 
Żeberka,

8.5—8.10
4.92J—4 95
4.45—4.70

Siemiona, 100 funtów
lniane 1 034—1.05|
Tymotka 2.45
Koniczyna — 6.35

Siano
Wyborna tymotka 11 00—11.50
No. 1 10.50—11.09
No. 2 10.00—10.50
No. 3 8.00—9.00
Choice prairie 9.50—10.09
No 1 8.50—9.50
No 2 7.00—8.00
No 3 6.00—6.50
No. 4 5.00 —5.50

4.60—4.90
4.20—4.45
4.25—4.50 

30.00—55.00
5.50—6.75

Pomidory 1.50 — 1.75
Szparagi 40—50
Kartofle buszel.

Burbanks 35—37
Hebrons 33—35
Peerless nowe 2.50—3.C0
Triumphs 2.75—3 25

Bob i groch, buszel:
Nowy 1.08
Medium 1.02- 1.04
Brown Swedish 1.75

Owoce:
Pomarańcze, case 2.75—3.75
Cytryny, pudło 2.50—3.50
Jabłka, Beczka 3.75—5.00

Wiśnie 75—1.50
Banany 95-1.50

Poziomki, case 65—1.25
J?żyny 1.75—2.25
Drób żywy:

Kury funt 8^-9
Kaczki 7—6
Indyki 9—10
Gęsi tuzin 3.50-5.00

Masło:
Creamery, funt 18J—18
Dairy 13—16
Packing 11—llj
Łój, funt 3ł-4i
Jaja, tuzin 12)

Ser: Young America
Twins 71- 8
Brick 74—8
Szwajcarski 13—13J
Limburger 9—10

Cielęcina:
Wyborna, funt 9- 94
Dobra 74-8
Zwyczajna e—7

Skóry: No. 1, zielone, solone,ft. —9
No. 2, “ “ —8

Cielęce No. 1 -ni
“ No. 2 —10

Bydło, sto funtów:
Pierwszej klasy, 1,200 do 1,600


